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Zatarg między rzędem a przemysłom w USA.
na tle wykonania ustawy o 40-godz. tygodniu pracy

Waszyngton, 5. 2• PAT. N.ezwykły zatarg 
/o n  iędzy rząaem o przemysłowcami grozi za* 
hamowaniem wykonania pro-gramu budowy 
floty i utrudnieniem położenia w przemyśle, 
któro wob<~a strajków jest bardzo naprężone. 
Przemysł metalurgiczny nie chce podejmować 
się zamówień rajdowych, gd/ż nie chce wpro­
wadzać u siebie 40-godzinnego tygodnia pracy, 

P °drzas gd» ns-awa właśnie przewi Jujo zasto* 
sowanie tego przepisu w wytwórniach, wyko- 
nywujących zamówierin państwowe. Na wnio- 
*ek min. marynarki o dostawę 2.735-000 fan? 
tów miedzi otrzymano oferty zaledwie na 
1,035 000 funtów Również i na dostawy stali 
hie złożono ofert w rozmiarze, żądanym przez 
dep. marynarki Arserałom w Portsiauutb i 
New Hdmjwbfre. a także stoczniom, które bu­
dują pancerniki, grozi unierucuomienie. Dep. 
marynarki zaproponował zawieszenie ustawy 
o 40-gerdzinnym tygodniu pnący, ale misa Per- 
line nie zgodziła się na to, a przywódca związ­

ków zawodowych ostro zaoponował przeciw 
takim propozycjom.

Na froncie powodziowym...
Nowy Jork, 5. 2. PAT. Rzeka Mksisśipi przy, 

Jbiera. Wydłuż koryta rzeki wznosi się i wzmac­
nia laony.

Nowy Jork, 5. 2. PAT. Najbardziej i .ebeż* 
piccziiy moment powodzi już minął, według o- 
pinu vddziałów latowniczych i draży , powo­
dziowej w Memphiu i Tenneejee. Poziom rze­
ki Ohio nie Tanienia się i utrzymuje „ię na po­
ziomie wałów ochronnych.

strofkowym
Nor/y Jork, 5- 2. PAT. Dwie fabryki w De­

troit, których bwakuaeję nakazał sąd, są w dal­
szym ciągu okupowane. Naprężenie jest bardzo 
silne. 3.000 gwardzistów jest gotowych na 
wszelki wypadek do działania.

Nowa misja Hitlerii:
przebudzenie Europyu

M
Hamburg, 5. 2. PAT. Minister Goebbels wy­

głosił w Hamburgu wczoraj przemówienie wo­
leć  40.000 słuchaczy. W mowie swej, mówiąc o 
re snltatach czteroletnich rządów narodowo- 
•oejalistycznych, Goebbels oświadczył, iż „na­
rodowy socjalizm stworzył pewieu rodzaj współ 
ozesntj demokracji(?!), która naród stawia w 
bezpośrednim stosunku do politycznego kształ­
towania swego Iosu‘‘(!!).

Stosunki gospodarcze Rzeszy mówca ocenia 
oPtymietycznie, twierdząc, że „niemiecka wa-

•  • •

P H I L I P S
superheterodjm a luksusowa model 6 9 5  A  

teraz na 1 8  r a t *  poleca:

„ A N T I S M A "
Fachowa f irm a  rad io ty  a

Kraków. STAROWIŚLNA t

łuta je»t najbardziej ustabilizowaną na świeede41
Mówca przeszedł następnie do zagadnienia 

polityki zagranicznej. „Traktat wersalski — 
zdaniem jego — jest podarty44.

Mówiąc o wydarzeniach hirzpańskich, które 
tłumaczy wyłącznie wpływami i polityką bol­
szewicką, minister propagandy powiedział, iż 
Niemcy mają „prawdziwie europejską miąję44 
do spełnienia. Misją tą ma być „przebudzenie 
Europy...44.

IV oczekiwaniu dwóch nowych 
procesów w Sowietach

Moskwa. 5. 2. PAT. .Według wiadomaśd z Kół umrę;iłowych, wkrótce ma się odbyć
wielki pokazow y proces aresztow anych Nie 
miców. Proces ten  m a być pod  pewnym i 
Względami uzupełnieniem  ostatniego proce 
su 17.

Proces opoizjejji praw icow ej Buichairaia, 
Rykowa, Rułanow a i innych odbędcie się 
dopiero  po procesie Niemców. T erm in-obu  
procesów  w  tej chwili n«talić nie można.

£  V'

JARMARK
^ s p r z e d a ż o w y  o d  8  lu te g o  b .  r .  
JU L JU SZ  NACHT, Kraków, Stradom 5 .

Podziękowanie p. Prezy­
denta Rzplitej

W hiszaw a. 5. 2. PAT. Z polecenia pon*’ 
ihezyden la  R. P. szef kancelarii cywńnej, 
dziękuje^ niniejszym  wszystkim instytucjom, 
zrzeszeniom  i osobom, k tóre złożyły, wzglę 
dinie nadesłały panu Prezydentowi życze­
n ia z  okazji imienin.

Dymisja wicemin. 
Kaweckiego

W arszawa 5. 2- PAT. Podsekretarz sta­
nu dla spraw  adm inistracyjnych w Minis­
terstw ie Spraw  W ewn. p. H en ink  Kawecki

Enzeszedł z dniem  5 lutego w  stan sfpwzyn 
u z powodu złego stanu zdrowia.
P. min. Kawecki otrzym ał od prezesa Ra 

dy M inistrów specjalne podziękow anie za 
w ieloletnią w ydatną pracę w  służbie państ 
wowej.

D y r. Paciorkowski następcą 
wicemin. Kaweckiego

Warszawa, 5. 2• PAT. Pan Prezydent Rze­
czypospolitej dekretem z dnia 5 -utego miano­
wał dyrektora departamentu politycznego p. 
Jerzego Paciorkowskiego podsekretarzem sta­
nu dla spraw administracyjnych w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych.

P. miu. Jerzy Paciorkowski, ur. 13 grudnia 
1893 r. w Będzinie, ukończył gimnazjum Woj­
ciecha Górskiego w Warszawie, a następnie 
studia pnawnioze w Petersburgu. Służbę pań­
stwową rozpoczął w Ministerstwie Opieki Sp., 
po czym przeszedł do administracji spraw we­
wnętrznych i pracował w zarządzie centralnym 
M-iiistcrstwa. Następnie mianowany został 
wojewodą kieleckim, z tego zaś stanowiska 
przeszedł na stanowisko ministra opieki społe­
cznej w rządzie premiera Sławka. Wybrany po­
słem na Sejm w r. 1935 złożył m m dat poselski 
i został mianowany dyrektorem departamentu 
politycznego w Ministerstwie Spraw Wewnętrz­
nych.
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I .  SCHWARZBART

M Y  -  T E Ż
N a caw artEow ya po«Ie3zen!u kom isji Bu­

dżetowej Senatu sen. Janusz ks. Radziwiłł do 
m agał się od riządu, by wyroolł w  społeczeń­
stwie pogląd, że spraw a żydowska rozwiąza­
ną będzie „w jakiś kulturalny sposób” .
' Słusznie! W  jednym  I w  drugim  punkcie — 
słusznie! Inicjatywę powinien ująć w swe rę  
ce Rząd, a  sposób rozwiązania — powinien 
być — kulturalny. Ale ogólnik ks. Radziwiłła 
—  nic nie mówi. Co oznacza m glisty term in 
„jakiś kulturalny sposób?” Z wywodów ks. 
Radziwiłła wynikałoby, że m a to  być an ty ­
teza —  drogi pogromów. System  ten  mówca 
potępił i wskazał na  jego proweniencję rosyj 
ską. Ks. Janusz Radziwiłł zdaje sobie chyba 
spraw ę z tego, że — .potępienie pogromów 
nie stw arza jeszcze ty tu łu  do kultury. Każ­
dy człowiek, k tó ry  ma w sobie choćby szczy­
p tę  etyki, choćby trochę respektu dla siebie 
jako  człowieka, z obrzydzeniem i w strętem  
odwrócić się m usi od m etod pogromowych w 
życiu politycznym i w  życiu społecznym wo- 
góle. Je s t rzeczą niezwykle znamienną dla 
współczesnych obyczajów politycznych, że 
potępienie pogromów stało  się — potrzeb­
nym. Doszło do tego, że potępienie pogromów 
u ras ta  do rzędu czynu specjalnie szlachet­
nego. U patruje się w  nim jakby  ekspiację 
wobec własnego sumienia i nakazów religij­
nych, a po takim  odciążeniu sumienia — 
szuka się tym  skwapliwiej rozwiązania — kul 
turalnego, k tó re  bynajm niej kulturalnym  nie 
jest. W takim  podejściu do spraw y stw arza 
się błędne wyobrażenie, jakoby zagadnienie 
żydowskie w  Polsce już znalazło rozwiąza­
nie zgodne i  kulturą, jeśli się ty lko —  ochro 
ni nagie żyde  Żydów i ich mienie, od gwał­
tów, od bicia, od rabunków. „K ultura” s ta je  
się zagadnieniem wyłącznie form y, a  nie tre$ 
ci. Takie stanowisko oznacza —  afirm ację 
antysem ityzm u. N ie lekceważymy bynaj­
m niej znaczenia, jakie posiada potępienie 
form  antysem ityzm u. Umiemy doskonale o- 
cenić odległość, jak a  istnieje między poglą­
dami i — powiedzmy —  estetyką politycz­
ną poglądów ks. Radziwiłła a  np. p. Dudzińs­
kiego. Lecz jeśli mamy sięgnąć do treści za­
gadnienia, to  —  w rezultacie nie m a różni­
cy społeczno - politycznej między system em  
brutalnym  zadręczania nas Żydów a  syste­
mem łagodnym,' między system em  eksterm i­
nacji bez chloroform u i w  chloroformie, mię 
ćzy systemem dobijania nas — chirurgicz­
nym  a —  konserwatywnym.
' K ultura, k tó rą  pragnie zastosować ks. Ra­
dziwiłł, jes t pojęciem nie tylko formy, ale i 
treści. Pojęcie obywatelstwa, pojęcie praw  i 
obowiązków obywatela w  państw ie i wobec 
niego, treść  K onstytucji i ustaw , głoszących 
zasadę równouprawnienia sięga — tem u chy 
ba nikt nie zaprzeczy — o wiele, o wiele da­
lej i głębiej niż —  negatywne praw o ochro­
ny obywatela przed — pogromami. Dlatego
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bunt zryw a się w  każdym człowieku k tó ry  
dumnie uświadamia sobie swoje człowieczeń 
stw o w każdym obywatelu, czy je s t Żydem 
ozy nie — Żydem, jeśli z poczuciem godności 
w łasnej spogląda na stosunek państw a do 
niego i swój do państw a, dlatego bun t zry ­
wa się i w nas, gdy spotykam y się z takim  
„uproszczeniem” zagadnienia żydowskiego, 
do jakiego sięgnął — zresztą nie on po raz 
pierwszy — ks. Radziwiłł na wspomnianym 
posiedzeniu Komisji budżetowej Senatu.

Sedno spraw y leży w — treści. A w tym  
względzie ks. Radziwiłł zaakceptował jako 
generalne lekarstw o na kwestię żydowską 

—  emigi acjonistyczną. politykę pana m inist­
ra  Becka. Jeśli się w społeczeństwo wmawia, 
że tu  leży punkt wyjścia z kwestii żydow­
skiej, jeśli się społeczeństwo żydowskie jako 
całość staw ia w  rzędzie przedmiotu politycz 
nego, k tó ry  należy eksmitować, to  otwiera

T O L E D O
ślę społeczeństwu polskiemu —  w rota do wy ’ 
boru form y, prowadzącej do  te j  eksmisji. W y 
bór form y s ta je  się w tedy już tylko — spra- 1 
wą... tem peram entu a  co gorsza spraw ą — 
celowuści. Akces do hasła, że Żydzi muszą 
emigrować z Polski —  wytwarza właśnie w 
społeczeństwie polskim przekonanie, że jes­
teśm y elementem dla państw a niepotrzeb­
nym, szkodliwym. Z takiego przeświadczenia 
rodzi się negatyw ny stosunek społeczeńst­
wa polskiego do Żydów. Takie przeświadcz© 
nie jes t źródłem antysem ityzm u. W nim leży 
isto ta  zagadnienia. Je s t niekonsekwencją wo 
łać później, że środkam i policyjnymi nie moż 
na zagadnienia żydowskiego załatwić, jeśli 
się akceptuje tezę, k tó ra  spiętrza, potęguje 
niechęć społeczeństwa polskiego do Żydów. 
Bo teza o „lekarstw ie” em igracyjnym  gro­
madzi momenty emocjalne w społeczeństwie 
polskim wobec Żydów, a  te  m omenty — imaj 
dują upust w faktach, w czynach, k tóre czy 
nią koniecznymi represje — policyjne. Jeśli 
ryczałtowe hasło em igracji żydowskiej ma 
być tym  „jakim ś środkiem kulturalnym ”, to  
siłą — praw  psychologicznych tak ie  hasło

łatw o —  u t  ezemplum docet —  szuka sobie 
ujścia także w form ach niekulturalnych. Kto 
je  potępia, winien w  konsekwencji dojść do 
potępienia i usunięcia, źródła —  choroby anty 
semityzmu. A to  źródło leży —  w pragnieniu 
pozbycia się żydów. Był czas, kiedy antyse- 

; mifcyzm uzasadniał swą rację bytu  brakiem 
' patriotyzm u u  Żydów. Twierdzenie to  było 
niesłuszne, ale mogło się ono stać przedmio­
tem  —  dyskusji. Dziś antysem ityzm  doszedł 

| do tego, że — pragnie Żydów się pozbyć, Ży­
dów wygnać choćby razem  z ich patrio tyz­
mem. Ten problem nie je s t  już przedmiotem 
— sporu. Nie to  je s t dziś isto tą antysem i­
tyzmu, jakim i są  Żydzi, ale to, że Żydzi istnie 
ją , że istnieją —  wogóle w państwie. Takie 
nastawienie je s t  właśnie rezultatem  — hasła 
emigracyjnego.

Dlatego też i ci, k tórzy w sposób kultu­
ralny propagują to  harfo kolektywnie wobec 
społeczeństwa żydowskiego — pośrednio 
przyczyniają się do —  akum ulacji antysem i­
tyzmu, do podniesienia go do rzędu racji sta  
nu, do rzędu ak tu  — samoobrony państwa, 
a  w dalszej konsekwencji —  wywołują nie­
uchronnie te  niekulturalne form y antysem i­
tyzmu, k tóre —  potępiają.

Kulturalne rozwiązanie zagadnienia żydów 
skiego leży zatem  —  jedynie i wyłącznie na 
płaszczyźnie włączenia społeczeństwa żydów 
skiego do procesu wewnętrznego uzdrowie­
nia państwa.

To jes t jedyny punkt wyjścia dla — , j a r  . 
kiegoś kulturalnego sposobu rozwiązania 
spraw y żydowskiej”. Konsekwentny, jasny, 
i  prosty. . \  .rv

I dlatego też —- na błędnej linii znalazła 
się n ieste ty  odpowiedź pana Prem iera, któ-. 
r y  w  odpowiedzi sw ej na Komisji budżet®- : 
wej Senatu — znowuż sprowadził zagadnie­
nie żydowskie do — zagadnienia samego od 
straszenia w  drodze represy j politycznych, 
czy —  przyrzeczeń zwolnienia z obozu w Be- 
rezie.

Nasuwa się analogia wniosków jakie wy­
ciągnęliśmy z przemówienia lis. Radziwiłła. W 
całej —  pełni. Nie można skutecznie zwal­
czać —  skutków, jeśli się nie zwalcza —- 
przyczyn. Można — człowieka tak  sarno —■ 
dobijać niekulturahiie jak  — kulturalnie. Mo 
żna to  uczynić — na raz, można i —  powoli.

W artość — etyczna takiego czynu je s t ta  
sam a. Można i wobec — całego narodu sto ­
sować jeden system  lub drugi: kulturalnie
lub niekulturalnie.

Sens polityczny pozostaje w jednym  i w 
drugim  wypadku — ten sam, mimo różnic 

„estetycznych” .
Zwolennicy system u „kulturalnej” ekster 

m inacji wobec Żydów — zdają sobie chyba 
z tego doskonale — sprawę.

My — też....

Rebbentrop wyłamuje się spod 
protokołu dyplomatycznego!

Hitlerowskie pozdrowienie przy wręczaniu listów 
uwierzytelniających Jerzemu VI.

Londyn, 5, 2■ fC). Ambasador niemiecki von 
Ribfcentroip wręczył onegdaj, wraz z wszystkimi 
Innymi członkami korpusu dyplomatycznego, 
•we listy nwierzytelniające królowi angielskie­
mu Jerzemu VI. Ceremoniał polega na tym, 
że ambasadorowie ustawiają się w jednym 
szeregu naprzeciwko tronu, po czym kłaniają 
się jeden po drugim, podają rękę królowi, a 
po drugim ukłonie wracają jo  szeregu. Jedynie 
Ribbentrop wyłamał się z pod przepisanegó 
ceremoniału. Występując bowiem z szeregu, 
podniósł najpierw, ręką do pozdrowienia hitłe•

rowskiego, a gest ten powtórzył po raz drugi, 
skoro po podaniu ręki królowi, miał wrócić 
na swe miejsce. Ze względu na to, że do tej 
pory nigdy żaden z dyplomatów tego nie uczy­
nił, oraz wobec tego, że nawet ambasador 
Mussoliniego w Londynie, Grandi. nie uchybił 
przepisom protokółu dyplomatycznego, zncho' 
wanie się Ribbentropa już w pierwszym dniu 
po jego powrocie z Niemiec do Londynu, wy" 
wołało w kolach dyplomatycznych zrozumiałe 
poruszenie.
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Program inwestycyjny rządu
E f c s p o s e  wicepremiera Kwiatkowskiego w komisji sejmowej

s l e f ą  t a d a s ć l

arszawa, ^  PAT. Sejmcwa komisja budżeto­
wa po zakończeniu prac nad preliminarzem bu-

ciowj t  przystąpiła Jziś do obrad nad rządowy- 
'l? . loiestand ustaw o inwestycjach z funduszów 

P icznych i o dotacjach na rzecz Funduszu Obro­
ny .Narodowej.

Zapowiedź przemówienia p. wicepremiera Kwiat- 
r. , e8° wywołała żywre zainteresowanie wśród 
Wronków Izb ustawodawczych.

, Prz®widywaniu dużej frekwencji ze strony1 
posłów i senatorów, posiedzenie komisji odbyło 
się nie, jak zwykle, w aali komisji budżetowej, lecz 
71 *nacznie obszerniejszej — tak zwanej „sali ko­
lumnowej".
„ Posiedzenie przybył p. prt.m er gen. Sławoj- 
) 3 “£0'w ski, marszałek Sejmu St. Car, wiceprezes
i minister skarbu inż. Kwiatkowski, minister gen. 
iwapn ycki, min. Ulrych, min. Zyndram-Kościał- 
KOW ski,̂  min. Roman, min. Kaliński, min. Poniato­
wski, liczni podsekretarze stanu, wicemarszałko­
wie Senatu i Sejmu, poza członkami komisji bu- 

t0l S ’ Czł°nk°wie innych komisy} parlamentar­
nych oraz wyżsi urzędnicy resortów gospodar­
nych.

Przewodniczący komisji pos. Swidziński po za­
gajeniu obrad udzielił głosu wicepremierowi inż. 
Kwiatkowskiemu, który w bardzo obszernym prze­
mówił nin, transmitowanym przez wszystkie roz­
głośnie Polskiego Radia przedstawił uzasadnienie 
wspomnianych projektów rządowych oraz dał pod­
walmy programu inwestycyj, jakie mają być doko­
nane w Polsce w ciągu najbliższych lat.

Przemówie»£ p. wicepremiera Kwiatkowskiego 
wysłuchane było przez obecnych z dużvm zainte­
resowaniem, a po jego zakończeniu rozległy się 
huczne oklaski.

SUMA INWESTYCYJ.
Inicjując dzisiejsze debaty komisyjne, mówił p. 

wicepremier, chciałb: m przypomnieć ,iż projekto­
wałem w przemówieniu z 10 czerwca ub. r. na po­
jedzeniu sejmowej komisji specjalnej do rozwa­
żenia pełnomocnictw, zamknięcie pewmego cyklu 
Prac inwestycyjnych w okresie 4-ch lat na sumę 
około 1650—1800 mil. zł w zależności od naszej sy­
tuacji pieniężnej.

Suma ta w okresie 4-ro lecia pd 1 lipca 1936 do i 
30 czerwca 1940 r. miała być uruchomiana w spo­
sób następujący: w pierwszym romi: 340 milj. zł, 
w drugim roku 400 milj, zł, w trzecim roku 470 
milj. zł, w czwartym roku 590 milj. zł, razem 1800 
milj. zł. Przyznaję dzis otwarcie, że i ta cyfra wy­
dawała mi się wówczas optymizmem, niedostatecz­
nie rzeczowo usprawiedliwionym.

Po nadto musiały się nasuwać poważne refleksje, 
co do skutków obciążenia skarbu kosztem tych in­
westycyj. Jak wiadomo od wielu lat była u nas 
Prowadzona akcja inwestycyjna, na którą wydat­
kowano od 1932/33 do 1935/36 z sum budżetowych 
"62,9 milj. zł z poza budżetowych 566.7 milj. zł.

d a w n e  d e f i c y t y .
Deficyty budżetowe za wymienione ]ata wynio­

sły razem 996,3 inilj. zł, a więc o 230 milj zł więcej, 
niż suma inwestycyj zawartych w budżecie. W tym 
samym okresie czasu sumy uzyskane przez skarb 
Państwa w drodze operacyj kredytowych wyniosły 
Wymieniona suma opeiacyj kredytowych była w 
lym okresie większa niż łączna suma deficytu bu­
dżetowego i inwestycyj poza budżetowych, czyli, 
śe budżet w ciągu ostatnich 4 lat nie pokrywał na- 
svet Samych tylko ściśle konsumcyjnych wydatków.

Jestem oczywiście jak najdalej od myśli jakiej­
kolwiek czczej, bezcelowej krytyki tego stanu rze* 
n.v. przytaczam dlatego, źe po dzień dzisiejszy 
Istnieje zupełnie nieporozumienie co do środków, 
P'kin’ 1 minister skarbu miał prawo operować, two­
rząc pierwszy wstępny i wąski program czterolet­
nich inwestycyj. Jest i było zupełnym niezrozu­
mieniem rzeczywistości, gdy damagano się nagle, 
lak gdybyśmy rozpoczynali życie na nowo, bez 
Wymienionych skutków kryzysu, by skarb posta­
wił znacznie większe sumy do dyspozycji na in­
westycje i rozładowanie bezrobocia. Obok tych 
Ndań wystawiało się równocześnie hasło stabili­
zacji waluty i efektywnego zrównoważenia budże- 
łn. Jest zupełnym niezrozumieniem sytuacji, jeżeli 
nagle po tylu latach nieprzerwanie innej praktyki, 
domagano się od ministra skarbu, by rozszerzając 
Pojęcie, zakres i prelimonarz inwestycji, włączył 
Je do normalnego budżetu i w tych dopiero oko­
licznościach próbował zrównoważyć budżet, możli­
wie przy powstrzymywanin się od drenowania ryn­
ku pieniężnego wbrew długoletnim ustalonym pra- I 
ktykom budżetowym.

Z dużym przybliżeniem mogę podać, że poza su­
kami budżetowymi i poza kredytami nie obciąża­
jącymi bezpośrednio rynku pieniężnego, o dostar­

czanymi przeważnie w formie towarowej lub w 
formie wykonywanej pracy — zmobilizowano w 
r. 1936 na cele inwestycyjne z rynku pieniężnego 
iz „pożyczki inwestycyjnej z r. 1935“ na kwotę 
240 milj. ił.

Tempo prac inwestycyjnych zostało wzmocnio­
ne w stosunku do pierwotnego planu, dzięki temu 
wykończono roboty państw. — łącznie z pewnymi 
sumami budżetowymi i z pozycjami kredytowy­
mi — w r. 1936 (z wyłączeniem prac, kierowanych 
przez Min Spr. Wojsk) na kwotę zwyż 320 milj. 
zł. Z sumy tej przypadło na inwestycje i roboty 
publiczne, lokowane terenowo w województwach 
zachodnich prawie 47 milj. zł, w Warszawie pra­
wie ijf) milj. zł, w wojewódzwach centralno-połu- 
dniowych 158 miljn. zł., w wojewódzwach wscho­
dnich prawie 50 milj. zł i na sumy trudne do po­
dzielenia terenowego (np. tabor kolejowy) pozo­
stało ok. 35 milj zł.

PIERW SZY ROK MOBILIZACJI 
FINANSOW EJ.

Gdyby więc uwzględnić jak przyjęto w założe­
niu, wszystkie sumy zawarte i uruchomione na 
cele inwestycyjne w samym budżecie, to możnabv

S Ł O W A  0 Z J A S Z A  T H 0 N A
Nowa potęga świata powstaje przed naszymi 

oczyma ■— potęga moralna. Są jeszcze mocar­
stwa i ludzie, którzy starają się uchylić i usu­
nąć z pod jej potężnego i mocc.rneko wpływu. 
To im się nie uda. Pozbawione »zacunku i sym­
patii wszechludzhiej będą takie państwa, które 
kpią z etyki i humanizmu, i robią różne ko­
ziołki ucisku, myśląc może po staremu „tool- 
noć Tomku w swoim doi.ihu . iVie można teraz 
żyć bez szacunku i sympatii wszechludzkiej.

9 lipca 1925.

stwierdzić, że w drugiej połowie 1936 r. zdołaliśm”  
na tyle przyspieszyć wykonywanie planu finansowe 
go, iż do końca grudnia zamknęlibyśmy pierwszy 
rok planowej mobilizacji finansowej.

Od r. 1924, t. j. od chwili pierwszej stabilizacji 
polskiej waluty do końca r. budż. 1935/6 ogólna su­
ma wydatków budżetowych państwa netto wynosi 
okr. 30 miliardów zł. Z wydatków budżetowych i 
z akcji pozabudżetowej z dyspszycji samego tyiko 
państwa inwestycje pochłonęły w tym 12-ljciu łą­
cznie z wojskiem — zwyż 6 miliardów zł.

ZBĘDNE INWESTYCJE.
Racjonalność gospodarcza tych inwestycyj nie­

raz szwankowała i często była w dysharnionii z za­
łożeniami technicznymi. Nieraz brakowało shar- 
monizowania poszczególnych poczynań inwesty­
cyjnych, wskutek czego powstawały inwestycje 
gospodarczo zbędne. Warunki finansowe inwesty­
cyj czasem nie odpowiadały gospodarczym możli­
wościom, jedne potrzeby, może mniej wrażne, zdo­
bywały szybko środki pieniężne, a inne ważniejsze 
ulegały odroczeniu, a skutki tych wszystkich bra­
ków obciążać musiały budżet zwyczajny i pęcznie­
jącą obsługę długów państwm i jego przedsię­
biorstw bez istotnej rekompensaty wyrażonej w 
rozroście i dynamice gospodarstwa społecznego. 
Ilekolwiek jednak byłoby słuszności lub przesady 
w podobnie ujętej krytyce, to krytyka ta nie byłaby 
najważniejszą i to nie tylko dlatego, że podobne 
błędy rejestruje każdy naród i każdy organizm go­
spodarcza.

NOWE ZADANIA.
Ale oto wyrasta zagadnienie now7e i główne. W. 

jakim stopniu te odcinkowe plany, te indywidu. 
alue osiągnięcia, te poszczególne rozwiązania u- 
stosunkowaly się do naczelnych założeń polskiej 
polityki gospodarczej Czy stały się odbii iem je-< 
dnolitej polskiej racji stanu? Oto wielki i na 
wskroś nowoczesny problemat: rozwiązaliśmy ód 

1 lat, z lepszymi Łub gorszymi rezultatami róhne pd
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stulaty lokalne, regionalne, dzielnicowe, każdy z 
nas — w najlepszej Lntancji — przyciągnął Łro 
chę pieniędzy publicznych dla c e lć k tó r y m  thi 
żył: czyniliśmy nakłady z punktu widzenia po­
trzeb handlu, komunikacji, rolnictwa i przemysłu 
— szukaliśmy sposobów rozładowania bezrobocia 
w pojedynczych zagrożonych okręgach. Rozbudo 
wywaliśmy etatyzm i czasem próbowaliśmy wzma 
cniać gospodarstwo prywatne ze źródeł publicz­
nych. Ale w jakim stopniu rozwiązaliśmy postu­
laty syntetyczne dzisiejszej i przyszłej, żywej, rze 
czywisiej i obciążonej — na przyszłość poważny 
mi trudnościami, odbudowanej i zjednoczonej Poi 
ski?

Na pierwszym miejscu musi być postawiony po 
stulat szybkiego wzmocnienia naszej

zdolności obronnej i ustawienia jej na cał­
kowicie nowoczesnym poziomie technicz- 
nym, produkcyjnym i komunikacyjnym.

Powtóre musimy ruszyć z martwego punktu dą 
żnoścd ku stworzeniu warunków dla

systematycznego nprze.jysłowienia kraju, 
jakie praktycznie jedynej, wielkiej i trwałej 

możliwości dla ŁDsorbcji i  przyrostu 
ludnościowego, 

dla trwałego rozładowania bezrobocia, a zaiazem 
dla otwarcia możliwości przetworzenia surowców 
polskich na wartości wyższego rzędu. Areszcie 
powstaje postulat takich przeobrażeń struktury 
gospodarstwa polskiego, gospodarstwa zarówno 
agrarnego jak i przemysłowego, by wielkie o krę. 
gi gospodarczo bierne zaktywizować, by zatrzeć 
wielkie różnice ekonomiczne między wschodem 
i zachodem Polski, by umożliwić przesunięcia w 
lokalnych dyspozycjach energią mechaniczną, by 
obniżyć podstawowe elementy w kosztach włas­
nych produkcji, a w ten sposób ugruntować ren­
towność procesów gospodarczych na drodze 
wszechstronnego rozwoju, a nie ograniczon°go 
wyzysku.

W krotności możnaby zrekapitulować że 
cele nasze są następujące: sabezpieczyć
i utrwalić pokój, pogłębić, zjednoczyć i roz­
szerzyć Polskę gospodarczo i społecznie, 
tak by mogła zabezpieczyć pracę dla ludzi 
i udźwignąć poważne koszta, które z tej 

przebudowy powstaną.

ftOZBUDOW \  PRZEMYSŁU.
Musimy doprowadzić do takie] koncentracji wo 

U i wysiłku, by inwestycja wykonywana w pla­
nowo określonym miejscu Ludzik żywy oddźwięk 
i zadowolenie w całej Polsce Musimy dojść aż 
tak daleko, by resorty państwowe przy dyspozy 
cjach finansowych na dany okres inwestycyjny ro 
czny, wyrzekły się ego;zmu resortowego. Musimy 
dojść aż do tego, by w sporach i dyskusjach o 
plan Inwestycyjny przeważana troska o treść, a 
nie o formę wniosku.

Nie negując w sposób absolutny szeregu potrzeb 
lokalnych, me negując możliwości kompromisu 
między aktualnymi potrzebami dnia dzisiejszego, 
a planowymi potrzebami przyszłości, w imię syn­
tetycznych potrzeb gospodarczych — musimy rzu 
cić pierwsze konkretne hasło: Rozbudowy nowe. 
go centralnego rejonu przemysłowego.

Tak, jak ongiś całym programem i symboliką 
polityczno - gospodarczą stało się to sluwo. Gdy­
nia tak dziś stawiamy nowe hasło w programie 
uprzemysłowienia, które otrzymuje symboliczną i 
skróconą nazwę: „Okręg Centralny". Dziś okręg 
len stanowi większą pustkę programowo - gospo 
darczą niż kresy wschodnie. Nie jest on i dziś a- 
ni wybitnie rolniczy, ani przemysłowy. On nie 
ma fizjonomii gospodarczej, choć w chwilach nie 
bezpieczeństwa, wprost geofizycznie, musiałby się 
stać ośrodkiem zorganizowanej materialnej obro­
ny. Jeśli tak jest, to tu rozwinąć się muszą nowe 
węzły komunikacyjne, muszą nastąpić ważkie ko 
rektury energetyczne, surowcowe i przetwórcze — 
Okręg ten musi się stać pomostem, który stworzy 
rynek zbytu i Ula płodów rolnych okręgów wscho 
dnich i dla surowców i półproduktów okręgów za 
chodnich i odbiorcą energii opartej o siły wodne 
i ciepło gazu ziemnego, a skoncentrowanej na 
poluuniu. Można udowodnić że wszelkie wysiłki 
gospodarczego ożywienia Kresów pozostaną w 
połowie bezskuteczne, jeżeli pomiędzy Zachodem 
i Wschodem pozostawimy martwe pustkowie, filtr 
bezwładu, okręgi przeludnione, nędzne. Wytrzy­
małość zewnętrznych granic Polski na naciski bę 
dzie tym większa, im twardszy gospodarczo i oor. 
ganizacyjnie będzie kraj obejmujący okręgi cent­
ralne między Sanem i Wisłą..

Drugim hasłem, które musimy ożywić i zaktu­
alizować, to hasło zatarcia układów struktural­
nych, wyrosłych pod wpływem i naciskiem inte­
resu państw zab< rczych.

Musimy zbadać ten program od strony możli­
wości finansowych.

Pierwsze zręby rozbudow ani przemysłu W 
tym okręgu przemysłu, dróg komunikacyjnvch, 
Tiregulnwania rzek, z doprowadzeniem i rorpro 
wadzeniem gazu ziemnego i energii elektrycznej 
muszą pochłonąć sumę około 3000 mdlj. zł. Nie mo 
Żerny jednak zaniedbać normalnego programu
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dróg komunikacyjnych, rozbudowy dróg wodnych 
reguiacji i melioracji, inwestycji rolniczych, rolni 
czo-przemysłowych, rozbudowy Gdyni i floty ban 
dlowej, akcji budowlanej, akcji wyposażenia 
miast, niezbędnego urządzenia w calt Polsce i na 
Kresach wschodnich, co zaabsorbuje corocznie 
nie mniej jak 250 milj. zł z funduszów publicz­
nych. Pozostają jeszcze potrzeby specjalne: doty 
czą one rozbudowy szkół i niektórych gmachów 
państwowych, potizeD obronnych ześrodkowa- 
nych w innych dzielnicach państwa, a przede 
wszystkim wykończenia wielu prac podjętych. 
Tak więc widzimy, że plan 4-ro letni obracający 
się w granicach sum poprzednio wymienionych 
ula nowego, szerszego i planowego programu, już 
zupełnie nie wystarcza. W każdym razie zanim 
moglibyśmy podjąć wykonanie planu ozerszego i 
dłuższego np. dzisięcioletniego, musimy przygoto­
wać odpowiednie warunki wstępne.

To też plan 4-ro letni nictylko nie upada, ale 
winien stanowić

wyraźny pomost do planu znacznie szerszego. 
Byłby to okres dostateczny, aby w akcji planowa 
nia i w celowości wydatkowania nadzwyczaj­
nych sum na wielki program inwestycyjny po. 
czynić niezbędne postępy i przygotowania.

Aby te nowe prace wciągnąć w orbitę planu 4- 
letniego, należy i ten plan rozszerzyć. Wedle sta 
nu obecnego i przy uwzględnieniu wszystkich źró 
deł pieniężnych, możnaby orientacyjnie mówić, 
że zdołamy zinobilizować na okres najbliższych 4 
lat już

nie 1.800 milj. zł. ,ale conajmniej 2.400 milj. z{.
Nie sądzę, abyśmy w pesymiźmie kalkulacyjnym 
mieli przyjąć, że sytuacja rynku pieniężnego w 
Polsce w r. 1937 będzie gorsza niż w latach 1934 
lub 1935. Raczej należałoby sądzić odwrotnie. W 
roku 1934 kapitalizacja na „rynku sztywnym" wy 
raziła sią sumą 249 milj. zł, w r. 1935 sumą 213 
miljn. zł.

Zakładam więc, że plan inwestycyjny, nie po­
winien wydrenować rynku pieniężnego zbyt sil­
nio i dlatego preliminuję jako maksimum dopusz­
czalnych możliwości:
lokaty na rynKu sztywnym zł. 150 mil.
wpływy z poż. francuskiej (finansowe) zł. 136 mil. 
banki państw, z włusn środków (BGK) zł. 10 mil. 
bilety skarb, i kred. krótko i średn. ter. zł. 150 mil. 
wpływy Fund. Pracy na cele inwtstyc. zł. 40 mil.

r*zem zł. 486 mil.
Sumy te są v, edle planu obciążone następujący­

mi zobowiązaniami, dotyczącymi całkowicie pla­
nowanych prac inwestycyjnych: 
na rozbudowę kolei Śląsk — Gdynia (rezerwa z 

zamroź, ua r. 1937) zł. 22 mi),
na dotację na FON. 1) poż. francuskiej ‘zł. 100 mil.

2) ze środków pien. własnych zł. 100 mil.

razem zł. 222 mil.
W ten sposób z całkowitej mobilizacji gotów­

kowej, wynoszącej, jak wspomniałem 483 mil. zł., 
po potrąceniu wymienionych zobowiązań 222 mii. 
zL pozostaje 264 mil. zk To jest dokładnie ta su­
ma, którą obejmują ińwestycje w przedłożonej Iz­
bom przez rząd ustawie „o inwestycjach z fun­
duszów państwowych w r. 1937”.

\Y chwili ooecnej pragnę tylko podkreślić, że 
na większą część preliminowanych wydatków ist 
nieją upoważnienia ustawowe, a ostatnio np. przy 
uchwalaniu pożyczki inwestycyjnej w r. 1935 Iz­
by ustawodawcze udzieliły rządowi generalnych 
pełnomocnictw do wydatków na cele inwestycyj 

! ne. Nie zasłaniałem się istniejącymi upoważnie­
niami. Pragnąłem bowiem, ny Izby ustawodawcze 
mogły mieć dokładny wgląd w całokształt wyda?, 
ków. Wymienione cyfry gotówkowe nie zamykają 
w sobie wszystkich części składowych wysiłków 
inwestycyjnych w Polsce w r. 1937.

Tak więc — budżet zwyczajny — poza zaliczo-'

I nym już Funduszem Pracy przyczyni się do nrn-| 
chomienia prac inwestycyjnych w r. 1937, ok. 175 
milj. zł z kredytów towarowych zagranicznych I; 
z polskich należności zamrożonych za granicą, sko*

. rzystają niektóre resorty do wyaokości ok. 85 milj. 
zł. Będą to przeważnie maszyny i urządzenia. Wre- 

j szcie mamy możliwości korzystania z pewnych kre-. 
Jytów ściśle prywatnych, nieobciąża.ących na­
szych instytucyj finansowych, czy to w zakresie 
budowy dróg, czy też obwałowanie rzek, czy wresz­
cie w zakresie dostaw towarowych inwestycyj­
nych. Wł-ońcu istnieje autonomiczny budżet śląski, 
który również preliminuje wydatki na inwestycje.

Jestem juk najbardziej oględnym i ostrożnym w 
udzielaniu zgody na powstawanie nowych zadłu­
żeń, gdyby jednak przyjąć, iż prace te dokonane 
zostaną na kwoty o połowę mniejsze, niż w. latach 
1935/36, to i wówczas pozycje te dosięgną 50—60 
milj. zł rocznie.

Tak więc to, co w r. 1937 powstanie w  Polsce 
w formie nowych inwestycyj w dyspozycji czyn­
ników puństwowycn tylko, określi się 

sumą globalną 800 mil. zk 
Będzie to ogromny wysiłek państwa i mogę dziś 
spokojnie stwierdzić, że jest on możliwy już hez 
naruszenia czy to waluty, czy pozycji kredytu pań­
stwowego.

Wyraźnie więc przechodzimy z formy pasywnej 
i konsumcyjnej wydatków państwowych ua pod­
wyższenie części twórczej i inwestycyjnej. Praca 
ta dokonuje się w warunkach niełatwych. Trudno­
ści psychiczne pracy publicznej są panom aż nadto 
dobrze znane. Trudności materialne były tu oma­
wiane wielokrotnie.

Polska musi własnym wysiłkiem tworzyć i bu­
dować codziennie z uporem, ze świadomością celu 
własną nowoczesną organizację polityczną i go­
spodarczą, zdolną do życia, do rozwo.iu i do wy­
trzymania wszystkich ciśnień zewnętrznj ch i we­
wnętrznych.

Temu celowi służą w swej istocie ł oba przed­
łożenia rządowe, które stanowią przedmiot na­
szych wspólnych trosk i rozważań — zakończył p. 
wicepremier.

Fabrykant żydowski zmuszony
do zredukowania „kontyngentu" u ra G O w n ikiw -Eyffiw !

Bielsko, 5. 2- (R). Dziś zakończył się w fa* 
bryce Rappaporta trwający od dwóch dni 
strajk okupacyjny, którego podłożeni było za• 
trudnienie przez udaściciela tkaczy żydowskich.
Jak swego czasu donosiliśmy, wybuchł w lecie 
ub. r. strajk na podobnym tle, zakończony u- 
tnową, zawartą między robotnikami a właści­
cielem fabryki, na podstawie której fabryka 
nie siriie zatrudniać więcej, niż 4 tkaczy żydow­
skich, krewnych p. Rappaporta. W międzycza­
sie robotnicy dowiedzieli się, że 2 z nich nie 
było woale krewny,n: właściciela, a gdy jeden 
z tkaczy iydotoskich przeniósł się do innej fa’ 
bryki, zaś fabrykant przyjął na jego miejsce 
innego Żyda, wybuchł w rezultacie 2 dniowy

strajk okupacyjny. Podczas pertraktacyj miał 
sekretarz związku włókniarzy p. Zawierucha 
oświadczyć, że Żydzi powinni bjć zadowoleni 
l  tego, że w Bielsku robotnicy poi®, y odgry­
wają ważną rolę, gdyż inaczej dzLłoby się tam 
lak, jak się działo w Mińsku Makowieckimi!). 
Przedstawiciele robotuików umotywowali swe 
stanowisko 'yin, ze tkacze Żydzi przywędrowa­
li ostatnio do Bielska z innych okolic Polsl. i 
i nie mają potrzebnych kwalifikacyj. Pod gro­
źbą dalszego strajku i unieruchoir iema fabryki 
p. Rappuport musiał zgodzić sią nu ustałony 
przez robotników kontyngent 3 tkaczy żydour 
skich,

W izyta ministra spraw za g r. 
Finlandii W Moskwie

Moskwa. 5. 2. PAT. Dnia 8 bm. 
do Moskwy z wizyty oficjalną

m inister spraw  zagranicznych Holstć Na 
cześć Holstiego kom isarz Litwinow wycia 
w swym pałacu reprezentacyjnym  przyję­
cie, w  k tórym  weźmie udział korpus dyplo 
m atyczny o raz  dziennikarze zagraniczni.
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Sens ghetta żydowskiego w średniowieczu
TYSIĄCE OBYW ATELI KRAKOWA i i poza Krakowa

przekonało się, iż większe wygrane meżna uzyskać przez kupno losu 
w znanej, szczęśliwej kolekturze

[Zjednoczenia Zyd. Inwalidów Wojennych
Kraków, Grodzą 59, tsL 159-31

Ciągnienie już 13-go lutego b. r
Zsmówisnia lamiejsco .ve załatwia się olwrotną pocztą. K onto  P . U. O. N r. U  1.410.

. Pewien odłam akademików polskich od nie­
jakiego 02j6u, miast poświęcać aię nauce, roz­
szerzać swój widnokręg, doskonalić swój po­
ziom etyczny, wzbogacać awe walory ducho­
we, być przykładem oświatowym dla fizycznie 
pracujących mas ludowych, — ćwiczy się w 
b irbarzynskich napadach w kupie na kolegów 
i koleżanki pragnących się uczyć, ranią ich, 
kaleczą, terroryzują ich w sposób niesłychany 
gwoli tylko jednemu przewinieniu, że są Ży 
dann, że pochodzą od narodu który dał światu 
Stary i Nowy Testament, Maimonidesa i Spi­
s z ę ,  Henryka Hertza, Einsteina i Bergsona. 
Nie godzą się Żydzi sami na ghetta ławkowe 
na uniwersytecie, a za to na nich * kastetem, 
pałką okutą i żyletką na kiju.

Żydzi mają być wyodrębnieni, separowani, 
oddzieleni niby jakby jacyś zapowietrzeni, trę­
dowaci, których dotyk powoduje zarazę, cho­
robę, szerzy miaamaty. Ma nastąpić odbudowa 
ghetta w sta.yjn stylu. Zaczyna się od szczy­
tów, od wysokich regionów wiedzy. Biada sy* 
Oom Izraela, o ile sami nie dadzą głowy pod 
jarzmo!

Żydzi w dawnych stuleciach mieszkali w od­
rębnych ghettach. Wrogowie nasi myślą o res­
tytucji tego stanu rzeczy. Ma zostać wskrze­
szone średniowiecze dla Żydów * pierwszy przy 
kład do tego da uniwersytet.

Zaślepieńcy! Ludzie o horyzoncie piwnicz- 
szyan! Czyi wiedzą d  siewcy nienawiści, ci mi- 
strze od kąkolu i krzaków ciernistych, ci piew- 
cy i bojownicy reakcji, których ręce ociekają 
°d .cieplej posoki poranionych ofiar żydows­
kich, czym było średniowiecze faktycznie, — 
abstrahując od Żydów, — dla rdzennego wło- 
ściaństwa i mieszczaństwa, dla wszystkich in­
nowierców? Położenie bolesne Żydów w śred- 
rdowieozu to zaledwie mały rozdział w wiel­
kiej epopei bólu ł cierpień, krzywd i ucisku, 
którą przechodzili wówczas d  wszyscy, którzy 
ttie mieli szczęścia należeć do drobnej garstki 
bogatych ziemian — możnowladców i kleru 
lub nie wyznawali redigii panującej na danym 
terytorium,

Żydzi byli odseparowani we wielu krajach 
w średniowieczu, które trwało aż do rewolucji 
francuskiej, od ogółu ludności w osobnych 
ghettach, nie gwoli jakimś szczególnym bio- 
log cznym, rasowym motywom czy jakimś psy* 
•ekologicznym antagonizmom samorzutnej na- 
*11 ry, a tylko dizięki faktowi, że byli innowier­
cami.

Fanatyzm religijny w średniowieczu wszę­
dzie żłobił przepaść pomiędzy wyznawcami róż­
nych religij i usadawiał ich naogól z własnej 
chęci, dobrowolnie w odrębnych dzielnicach. 
Ludzie o podobnych przekonaniach metafizy­
cznych, o identycznych rytuałach, ceremoniach, 
praktykach kultowych, o wspólnych domach 
Hożych i równych uroczystościach świątecz- 
nych, chcieli bvć między sobą i nie mieć bliż­
szego kontaktu z ludźmi innego autoramentu.

Nie tylko Żydzi, ale i inne mniejszości wy- 
®t»sniowe były sk-onsygnowaue wszędzie w spe- 
palnych ghettach. Stan ten, który był wyni­
kiem samostarczalności religijnej człowieka 
średniowiecznego stawał się przykrym i boles- 
tiyni wówczas, kiedy mieszkańcom takiej dziel- 
° l, y na wypadek rozrostu ludnościowego, nie 
Pozwalano na rozszerzanie swego obszaru i lud- 
n°ść się dusiła w ciasnocie. Ghetto średniowie­
czne we wszystkich swych przejawach z całym 
•wym inwentarzem nietolerancji, nie było wca*

® •Pe«yficznym zjawiskiem żydowskim, jak 
°goł sądzi. Brak wiadomości z zakresu religio­
znawstwa porównawczego i socjologii wyzna* 
ntowej, mści się na inteligencji europejskiej. 
, . ?  chaos w kwestii żydowskiej jest w wici-

J ®iierze wynikiem faktu, że ludzie nie są 
Poproetu przygotowani rzeczowo, aby zrozu-

?° należycie zjawiska ukazujące się w dzie­
ją n Żydów, które w istocie są znamienne dla 
■^^ystkieh mniejszości wyznaniowych, 
nik i tt°  żydowskie od okresu Oświecenia za- 
ntkało, nie te  względu na jakąś laskę wyrzą- 

“ yd°m, lecz z uwagi na fakt, że czynnik
ycnologiczny separujący innowierców; stracił

na mocy, że religia w swym charakterze cie- 
tolerancyjnym postradała swój prym at, że rów­
nocześnie i ghetta dla mniejszości innych wyz­
nań ustały.

Z upadkiem wojen religijnych, z chwilą gdy 
przertano topić czarownice i palić na stosach 
kaoerzy i zaniechano wyłączania katolików w 
krajach protestanckich i protestantów w kra­
jach katolickich z urzędów, straciło ghetto in­
nowiercze swoją raorę bytu. Żadna siia nie 
wskrzeszę tego ghetta specjalnie dla Żydów, 
bez odbudowy całego kompleksu średniowie­
cznego, dyskwalifikującego równocześnie wszy­
stkich innowierców, w r-z z całym mieszczań­
stwem i włośeiaństwem. Nietolerancja wyzna­
niowa łączy się wszędzie z uciskiem społecz­
nym wszystkich warstw.

II.
W Polsce dawniejszej dają się utwierdzić 

ghetta różnowiercze i poza Żydami.
Tatarzy litewscy, czyli muzułmanie, którzy 

maweł posługiwali się językiem białoruskim ja­
ko ojczystym i żenili się z chrześcijankami, po­
siadali u-sobne dzielnice zwane „kąty“, niby 
ghetta. Język łączył, ale islam dzielił.

Podróżnik tudzoziem 5<ki ^  erdum, który o- 
kolo r. 1670 odwiedził wschodnie kresy Pols­
ki, opisuje Kamieniec Podolski, gdzie ludność 
chrześcijańska, składała się wówczas z wyznaw 
ców różnych koufesyj, w następujcy sposób: 
Kamieniec Podolski dzieli się na trzy części,

Z a  p o ż y c z e n i e  1 .5 C 0  z ł o t y c h
d a m  w  p r o c a n c l a  p o k ó j  i  b a lk o n  « i  a  r y tu a ln y m  
u t r z y m a n ie m  n a  p r z a d m i s i c i u  . . r a a o w a .  P o k ó j  n a d a j e  
a iq  U  n a  k a n e e l a r . ą .  W ia d o m o ś ć  n l .m n o n im o w e  
d c  «4om. wjNowt q o  D z ie n n ik a "  p o d  „ l.S O U ". BOsg

Południową zamieszkują Ormianie (sekciarze 
gregoriańscy) i mają swój osobny rynek, ra­
tusz, piękny kościóf itd. Środkową część zajmują 
Rusini (schyzmatycy) wraz z dużym miejskim 
domem, na którym  wznosi się wysoka wieża i 
kilkoma ładnymi kościołami. Na północy miesz­
kają Polacy (katolicy), którzy także mają tam 
swe osobne kościoły, ratusz i rynek. Każda 
część ma swoją osobną zwierzchność która sto­
sownie do spraw i osób wydaje orzeczenia.

Gdy za Zygmunta I został Bar założony, mia­
sto to obejmowało trzy dzielnice Bar lacki 
(poleski) katolicki, Bar ruski (schyzmatycki) i 
Bar Czeremisów (muzułmański).

Rusinom schyziu i tykom nie wolno było po 
miastach 6ię osiedlić poza swym rejonem. We 
Lwowie po pożarze w r. 1527 chcieli Rusini na­
bywać od katolików opustoszałe w obrębie mu­
rów place, ale lwowska Rada miejska nie chcia­
ła dopuścić do rozprzestrzenienia się żywiołu 
«.dhyzmatyckiego poza wyznaczoną ulicą. Nic 
miano zupełnego zocz ’ nie o.-, iż przyrost na- 
tu ramy nacji w ciągu awóch wieków, siłą rze­
czy przerwać musiał wyznaczone ściśle sztucz­
ne granice osiedlenia, toteż mimo zakazów i 
utrudnień Ruś zdobywa nowe placówki, wywo­
łując w r. 1529 ze strony katolików skargi, że 
miejsca i  kram y katolickiej wiary pozajmowa- 
li. Touit comme chez les Juifs.

W  Samborze zamieszkiwali Rusina (schyz­
matycy) z dawna dzielnicę ruską za walami. 
Z pisma królowej Bony z dnia 16 m= ja 1553 
roku wynika, że nie było wolno im ani zaku- 
pować domów w u n o ś c i e ,  ani też trudnić się 
rzemiosłem, ani też budować cerkwi między 
m oram i i walami. Analogia do fydów aż razi,

Gdy Ormianie się osiedlili w Zamościu, wy­
dzielił im Zamojski jedną polać rynku i dwie 
ulice. W Kamieńcu Ormianie do zaboru tu­
reckiego trzymają się ściśle swej dzielnicy o- 
znaczonej. W osiemnastym wieku powoli zaczy­
nają wkraczać do rynku lackiego (polskiego- 
katolickiego), a po połączeniu jury*uykcji pol­
skiej z ormiańską i na rynku i na ratuszu przy­
wodzą.

Nie wchodził przy tym wszystkim w rachubę 
moment narodowy. Gmina katolicka czyli lac­
ka obejmowała i innorodców n. p. Niemców, 
byle tylko byli wyznawcami dogmatu rzymskie­
go. We L.rowie n. p., gdzie Ormianie jako 
schyzmatycy byli wykluczeni od udziału i w 
hierarchii miejskiej aż do końca 17 wieku sta-( 
no w iii on* odrębną „nację‘‘ obok gminy kato­
lickiej polsko - niemieckiej i Rusinów. W Mo- 
hylowie nad Dniestrem posiadali tam osiadli 
Serbowie, Wołosi (niesłowiańscy Rumuni) Bo­
śniacy wraz z Rusinami osobną gminę mającą 
na czele prezydenta zwykle Greka, wszystkich 
tyvh bowiem spajał wopólny k it echj zmy. Po­
lacy znów (jako rzymscy katolicy) stanowili 
osobną korporacje z hunm istrsra , rów­
nież Ormianie jako dyftunłfc! nzysnaiL też przy­
wilej odrębnej organizacji z wójtem własnym.

Ghetta dla innowierców poza Żydami dają 
się w taki sam spjcób stwierdzić i w inuypli 
krajach Europy i Azji. W średniowiecznej H i­
szpanii istniały obok dzielnic żydowskich (Ju- 
derias). również i dzielnice dla muzu'manów 
(Morerias) W okresie, gdy chrześcdjaństw o na 
półwyspie pirenejskim zmierzało wyrugować 

islam, wydał rząd hiszpański w r. 1528 spec­
jalne zarządzenie, że muzułmanie powinni mie­
szkać zmieszani z katolikami. Żydowskie dziel­
nice w Hiszpanii posiadały przea muzułmań­
skimi ten przywilej, że Żydzi mieli prawo 
mieszkać w obrębie murów miasta, a wyznaw­
cy Koranu musieli się usadaw-iać poza murami.

Na Bałkanach ghetta różnowiercze istnieją 
.częściowo podziśdzień. Jest to najbardziej za­
cofany zakątek Europa, gdzie średniowiecze 
pod panowaniem zacofanej T m cj trwało w 
głąb 19 wieku. W Serajewie n. p. zastała Au­
stria osobną dzielnicę muzułmańską t. zw. m .r 
hallę, osobną dzielnicę katolicką t. zw. Latiu- 
luk, oraz schyzmatycką dzielnicę. W Konstan­
tynopolu zajmowali schyzmatyccy Grecy pew­
ne osobne dzielnice (Fanar, Pęrę, Gałatę), gre­
goriańscy Ormianie zamieszkiwali główme 
dzielnice Jedi Kule, Kumpkapu. Rzymscy ka­
tolicy — Frankowie osiedlali się w Perze.

* •  •
Zagadnienie żydowskie nie da się wyłąrayc 

i traktować na odrębnej, wyjątkowej płaszczy­
źnie. Żydzi nie stanowią jakiegoś historycznego 
liors d‘ocUvre. Mylą się ci, którzy mniemają 
że zapomocą etykiety rasowej, dadzą się Ży­
dzi wyeliminować poza nawias społeczeństwa. 
Średniowiecze nie da się ożywić i wskrzesić 
partiam i, częściowo, do woli i rozkazu. Dys­
kryminowanie które się zaczyna od Żydów mo­
że się skończyć na tych, którzy się tego naj­
mniej spodziewają, którzy się przypatrują obo­
jętnie zachciankom czarnosecińskim pewnych 
grup. Obsta principiis! W oboza h  koncentra­
cyjnych w Niemczech stanowią Żydzi zaleuwie 
drobny ułamek. Robcciarze niemieccy, kler 

katolicki, inteligencja wolnomyślna, mi-MZtaań 
stwo postępowe Reichu znajdują się pod knu* 
tern, nie mniej jak potomkowie Sema. Niech 
o tym sfery ludowe ora* i mLirjszośei narodo- 
wo-wyzaamowe w Polsce pamiętają...
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Z arabskiego frontu
„MUZUŁMANIE,
BOJKOTUJCIE CHRZEŚCIAN!"

(h ) Om awiając działalność Kom isji królew  
skiej w  Palestynie paryski „Tem ps" poaaje 
szereg ciekawych faktów, rzucających światło 
na stosunki, panujące w  obozie arabskim .

Dużo m iejsca poświęca w spom niane pismo 
tarciom  między A rabam i m uzułm ańskim i a 
chrześcijańskim i, podając, że w  ostatnim  cza­
sie kolportowano w całej Palestynie oraz w 
krajach  arabskich poza Palestyną m anifest zre- 
dagov any w niesłychanie gwałtowny sposób, 
a skierow any przeciwko Arabom  chrześcijań­
skim. W  manifeście tym  czytamy m in.: „Mu­
zułmanie, bojkotujcie chrześcijan! Bojkotujcie 
ich, ponieważ żerują na naszych narodowych 
interesach, by ciągnąć korzyść dla siebie.. Nie 
uznają żadnych świętości, żaden z nich nie zo­
stał uwięziony. Szpiegują oni bezustannie na­
rody m uzułm ańskie, wszędzie, w  Syrii, w  Liba­
nie, w  PaiestyT ie, w  Iraku, w  Algierze i Egip­
cie, zdrazając wszystko obcym rządom  koloni- 
źatorskim . W  szkołach, na zebraniach, w róż­
nych instytucjach w ychow ują nasze dzieci w 
m yśl zasad chrześcijańskich, sprzecznych z za­
sadami naszego liberalnego Koranu.

INTERES PRZEDE WSZYSTKIM.
Kwestia w spółpracy Arabów palestyńskich z 

nieza^ isłymi państw am i arabskim i poza Pale­
styną w  świetle wyw oaów wspomnianego a r­
tykułu, nie przedstawia się zbyt idealnie. O k a­
zuje się bowiem, iż królow ie arabscy gotowi są 
popierać palestyńskich Arabów tylko w tym  
wypadku, jeśli nie zajm ą krańcow o nie ustę­
pliwego stanow iska wobec brytyjskiej władzy 
m andatowej i jeśli — nie zostanie narażony na 
szwank ich interes m aterialny.

Kiedy po kilkumiesięcznym  stra jku  naczel­
na lad a  m uzułm ańska w Palestynie zauważyła, 
Zi prestiż jej jest zagrożony, m ufti zwrócił się 
do arbaskich władców z prośbą o nowe dyre­
ktywy. W ysłanników  muftiego przyjęto wszę- 
Ozie z niechęcij i w  ten sposób wyrażono nie­
zadowolenie z polityki Arabów palestyńskich 
wobec wład/.y mandatowej. Auni Bey zabiegał 
wszędzie, by zwołano do Bagdadu czy też do 
Mekki kongres m uzułm ański względnie pana- 
rabski w  dniu 25 lutego. Zarówno jednali król

Iraku , Ghazi, jak  i Ibn Saud stanowczo odmó­
wili swego patronatu  dla tych m anifestacyj, 
wszystkie bowiem względy polityczne ustąpiły  
m iejsca argum entow i ekonomicznemu. Królo­
wie arabscy sprzeciwili się tej m anifestacji 
dlatego, że mogłaoy ich przypraw ić o stra ty  
m aterialne. Liczyli się bowiem z tym, że Anglia, 
wczasu poinform owana, zakazć może odbywa­
nia pielgrzymek, k tóre właśnie z końcem lute­
go się odbywają, w związku ze świętem Eid el 
Kebir Wobec tego Auni Bey zwrócił się z tą  sa­
m ą propozycją do władz egipskich. Ale i tu  od-

U s z y s tk im , którzy wzięli mdzi-i w pogrzeb,e 
nasze] Matki bŁ p.

SAPY FEINEROWEJ
lnb wyrazili nam współczucie, składa serdeczne 
podziękowanie

RODZINA

DEKLARACJA b a l f g u r a  
NIE JEST ZAGROŻONA.

Równocześnie na skutek nalegań Arabów pa­
lestyńskich zwrócili się M uzułmanie indyjscy 
do w icekróla Indyj, lorda Linlithgow ‘a z m e­
m oriałem , w którym  podkreślali swą solidar­
ność z A rabam i palestyńskim i. W icekról Indyj
udzielił jednak odpowiedzi, w  której szczegóło- 

rzucono te jego sugestie, ponieważ sprzeciwia- j w0 wykazuje, że Arabowie palestyńscy nie m a­
ją  najm niejszych powodów do uskarżania się. 
L ord Linlithgow dowodzi, że sami Arabowie 
sprzeciwili się ustawowem u ograniczaniu 
sprzedaży ziemi, że nie uzasadnione są żale o 
pogorszeniu się sytuacji ekonomicznej Arabów, 
skoro statystycznie dowieść można, że sytua­
cja ta uległa niezwykłej poprawie, a to głównie 
w okolicach zamieszkałych przez Żydów. W i­
cekról Indyj podnosi w dalszym ciągu, że w ła­
śnie dzięki napływowi kapitału  żydowskiego 

! wzmogła się fala em igracji Arabów do Palesty­
ny. Jeśli zaś chodzi o deklarację Balfoura, Lyła

PRZEJAZDY DO PALESTYN Y
odnowionym s ta tk  em polskim „ P o lo n ia "

szybko sprawnie, solidnie i tanio
z a ł a t w i a  „ O R B I S “  R y n e k  g f . 41

i wszystkie placówki prowincjonalne

ły się one polityce zgodnego współżycia z An­
glią, jak ą  egipski rząd w afdystów  od czasu 
zawarcia układu angielsko-egipskiego upraw ia.

Dopiero w teay kiedy Arabowie palestyńscy 
widzieli, że nie mogą liczyć na  poparcie ze stro- ona istotnie rezultatem  stanu rzeczy, jaki wy-

j tw orzył się w czasie w ojny światowej, jednak- 
j że byłoby niesłuszne utrzym ywać, że cel tej de­
k laracji obecnie stał się już nieaktualny.

ny pozarpalestyńskich Muzułmanów, zwrócili 
się do królów  arabskich z zapytaniem, czy u- 
waża ją oni ew entualne składanie zeznań przed 
Komisją Królewską ze strony przywódców a- 
rabskich za zgodne z interesam i Islamu. Na to 
zapytanie przyszła natychm iast odpowiedź 
twierdząca, zaopatrzona w uwagę, ie  w ogóle 
Arabowie poza-palestyńscy odrzucają całkowi­
cie wszelką politykę obstrukcji i oporu wobec 
władz angielskich.

W  ostateczności dochodzi au to r artykułu  do 
konkluzji, że względu na to, iż nieustępliwość 
arabska zagraża autorytetow i W ielkiej B ryta­
nii i autorytetow i Ligi Narodów, kw estia pale­
styńska jest obecnie nie tyle problemem dyplo­
macji, ile problemem siły i prestiżu.

Kiedy szczęście sprzyja?
Do wszystkiego . trzeba mieć trochę szczęścia. 

Tak wszyscy zwykle wzdychamy, ale nie wszys­
cy zastanawiamy7 się nad właściwym zraozeni-em 
tych słów. Trochę szczęścia — to nie znaczy, by 
pieczone gołąbki same wpadały do gąbki Rzecz 
trzeba należycie przygotować, opracować i z wia­
rą iść naprzód 

Wtedy szczęście sprzyja.
Gdy komuś się uda. mówimy: ma szczęście, ale 

nie zastanawiamy się nad tym, że on to szczęście

sobie sam przygotował. Jeżeli wygrał n* Loterii 
Państwowej, czyi nie musia] sobie wygraną przy­
gotować przez nabycie losu? Tylko ten wygrać 
może, kto na loteiii gra.

Otóż wygraną na loterii może każdy łarwo 
przygotować, kto tego naprawdę choe. Należy 
tylko nabyć los w znanej ze szczęścia kolekturze 
J. Wolanow, Warszawa, Marszałkowska 154, po 
czym ma się już duże szanse wygrania, gdyż Jak 
ws/ystlam wiadomo, „Wolanow stale wzbogaca'.

Ludzi takich jak  on, potrzebujem y — oświad 
czyła łaskaw a paui, obiecując, że jeszcze te ­
go «amego dnia pomówi o tym  ze swym tak  
wpływowym przyjacielem. Mężulek jest prze 
cież nąwskroś liberalnymi człowiekiem — za­
pewniała „pierwsza sentym entalna” z Jeny, a 
ona wiedzieć o tym  m usiała; wszyscy zaś o- 
bfbHi odczuwał! coś w rodzaju wstrząsającego 
respektu gdy mówiła w sposób tak intymny 
c tym wzbudzającym lęk swym przyjacielu.
— Nie jes t też absolutnie zawzięty. Być m o­
że, że ten Hofgen pozwalał sobie przed tym  
r.a rozmaite ekstrawagancje i małe głupstwa
— dla czegoś podobnego ma mężuś zrozumie 
nie, jeśli chodzi o a rtystę  te j miary. Najważ­
niejszą rzeczą jest to, czy Hofgen w swej is­
tocie jest dobry — mówiła Lotte nieco bez­
myślnie, ale z serdecznym akcentem w  gło­
sie. I  zrobiła to, co obiecała. Gdy poten tat 
był u niej wieczorem, prosiła go; —  Mężusiu, 
bądź dobry! — Chcę za wszelką cenę, by w 
komedii, w której debiutować chcę w berliń­
skim teatrze państwowym, Hendrik Hofgen 
był je j  part lerem. N ikt się do te j  roli tak  nie 
nadaje jak  on —  szczebiotała sentym entalna,
— a chyba i jemu zależy, by m iała udpowied 
niego partnera, występując po raz  pierwszy 
p zed publicznością berlińską! —  Generał 
chciał tylko wiedzieć, czy Hofgen je s t Ży­
dem, a edv się dowiedział, że wprost prze­

ciwnie, że chodzi tu  o jasnowłosego Nadreń- 
czyka, którego przynależność rasowa jest zu­
pełnie czysta, obiecał że tem u człowiekowi 
nic złego się nie stanie, bez względu na to, 
jakie grzechy ma w przeszłości.

0  tym  miłym przebiegu swej rozmowy po­
informowała pani Lindenthal m ałą swoją ko­
leżankę, a Angelika Siebert natychm iast do­
niosła o tym  Hendrikowi.

1 tak  skończyły7 się smutne dni paryskie! 
Skończyły się samotne snacery wzdłuż bul­
waru Saint Michel, nad Sekwaną i po Polach 
Elizejskich dla których czaru Hendrik był 
tak  ślepy. Czy Hendrik Bofgeu żywił w swo 
im pokoju hotelowym kiedyś śmiałe i bun­
townicze sny? Czy odczuwał kiedyś tak gwał 
toiroą i tak  przy tym  boleśnie rozkoszną ko­
nieczność oczyszczenia się wewnętrznego, wy 
zwolenia i s ta r tu  do nowego dlzikiogo życia? 
Zupełnie o tym  zapomniał, gdy pakował swe 
kufry. Nucąc coś wesołego, spieszył do biura 
podróży Cook and Son, by zamówić dla siebie 
miejsce w wagenie sypialnym dó Berlina, a 
po drodze do biura musiał panować nad so­
bą, by nie skakać z radości.

W drodze pow ietnej do swego hotelu, po­
łożonego w pobliżu BouIevard M ontparnas­
se, przeszedł Hendrik obok kawiarni du Do­
nie. Powietrze było łagodne, wielu ludzi sie­
działo pod gołym niebem, stoliki i krzesła

były wysunięte aż na chodnik. Hendrik zmę­
czony drogą miał ochotę trochę wypocząć i 
napić się oranżady. Stanął, ale po chwili pos­
tanowił inaczej. Pomyślał sobie: k to  wie co 
za ludzi tu  spotkać mogę. Mogą to  być s ta ­
rzy znajomi, których wolę. unikać. Bo czy ta  
kawiarnia nie jest miejscem spotkań emi­
grantów ? — Nie, nie wejdę. — Chciał już 
odejść, gdy wzrok jego nagle zatrzym ał sie 
na grupie osób, siedzących milcząco przy jed 
nym z okrągłych stolików. Hendrik wzdryg­
nął się i tak  bardzo się przeląkł, że aż chwy­
ciły go kurcze żołądkowe i nie mógł ani kro­
ku zrobić.

Naprzód poznał panią von Herzfeld, a  po 
tem dopiero zauważył, że obok niej siedzi 
B aibara. A więc B arbara była w P aryżu ! By 
ła przez cały czas w pobliżu, on tęsknił za 
nią, tęsknił jak  jeszcze nigdy, a  ona żyła 
w tym  samym mieście, w te j samej dzielnicy, 
być może o kilka domów od niego. B aibara  
opuściła Niemcy a oto teraz  siedziała na t a ­
rasie kawiarni du Dome, siedziała obok pani 
von Herzfeld, z k tórą w Ham burgu bynaj­
mniej nie była zaprzyjaźniona. Teraz niezwy­
kłe i tw arde okoliczności zbliżyły te  obie ko 
biety. Siedziały przy jednym stole, obie z tym  
samym smutnym zadumanym spojrzeniem, 
przechodzącym obok rzeczy i ludzi w daleką 
jakaś dal. ,(c- d. n.)
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Don Ernesto Jimenez Cabattero

fioiJzfna Caballero post-Ja właściwie dwócK 
talkich reprezentantów. Jednym z nich jest

l a ^ o , o światopoglądzie krańcowo lewicowym,w  r  d i   — — —
aoy mówca i teoretyk marksistowski, obeo* 

»y premier rządu frontu ludowego. Drugi —■ 
"° Ernesto Jimenez Catallero, krewny premie­
rą Larga, człowiek o głębokiej wit izy i wyran- 
ętel nowyth, śmiałych idei w literami-ze hisz- 
Psńskięj. A ten właśnie Caballero II, połową
■ ^tgo życia poświęcił — żydostwu. Od czasów 
Proklamacji republiki w Hiewpanil, hołdował 
°n futuryzmowi, byl rzeczoznawcą od różnego 
rodzaju uudyzmów i redaktorem „Gaceta Li* 
Waria* znanej z tego, że służyła ideom na 
tofckrói nowoczesnym.
. Jednakże główną „słabością" Ernesta Cabal- 
*ero byli — Żydzi. Naturalnie przedmiotem je» 
Bo -interesować nie byli Żydzi w ogóle, ani 
Problem żydowski jako taki. „Futurystyczny" 
Caballero zajmował się przede wszystkim tylko 
**°nni Żydami. Uwagę jego absorbowali Żydzi 
•efaardyjscy, ci, którzy do dnia dzisiejszego 
®**ow.ą jeszcze językiem Cervantesa. którzy do 

dnia śpiewają jeszcze >rEspana mia‘‘ zupeł- 
tak jak śpiewano to 500 lat temu i jak 

•piewają tylko Żydzi, a< nie Hiszpanie.
■ Jeszcze jako student uniwersytetu w Sala­
mance, gdzie przez długie lata wykładał Mi- 
Bjtel de Unamuno i „żydowski" senator Angel

I;̂ ttlid°, szukał Ernesto Caballero nowych du- 
^“ńtfyich horyzontów. Sekator Pul id o odkrył 

^fiefaudyjekich Żydów i z początkiem bieżącego 
"^tbteria rozwinął akcję w kierunku powroine- 

oprowadzenia ich do Hiszpanii. Ernesto 
. yM Hero natomiast chciał tych Żydów zdobyć, 
jeśli nie dla hiszpańskiego kraju, to przymaj- 
•riniej dla hiszpańskiej naijki i 'd la  Liszpańs- 

folkloru. Ustrój republikański wyposażył 
młodego Cabalłera w możliwości pracy dla u- 
m ^ry A-istnienia jego marzenia.
. ten sposób doszedł Caballero do Żydów, 
e,«l*j: do swoich Żydów.

"  największym centrum Żydów spaniolskicli, 
w Si lonikach, przebywał Cabellero przez dłuż- 
*^7 czas. Trzy razy zawitał do Salonik, gdzie z 
J^ęczolowitośrią i z oddaniem studiował ję* 

*radycje, pieśni i przysłowia tych hiszpań­
skich wygnańców, którzy stali się obecnie nie­
ocenionym źródłem dla badaczy historii i lite- 
ł*‘ury hiszpańskiej. Popierany przez hiszpań­
skie Ministerstwo oświaty, Caballero nie szczę- 
f 1’ Wydatków, i istotnie zebrał niezwykle cen- 

*je niaterialy, a prócz tego sprowadził do Ma* 
^ h i  kJku żydowskich młodzieńców z Saraje* 

Smyrny, a nawet z Sofii i Bukaresztu. 
Lelem jego było: przyczynić się do kultural- 

ej ekspansji Hiszoanii. przez rzucenie pumo* 
o niiędzy republiką hiszpańską a milionem 

•cfardyjskich Żydów na św cie. Być może zre- 
4, że celem uLocznym było takie zdobycie 

^ 0 ’nego rynku dla hiszpański.h wyrobów
J^eruyelowych. W owym czasie oświadczył mi
CaŁallero:

nas w Hiszpanii kilkuset takich mi* 
Cyników Żydów, naturalnie: sefardyjskirh Ży- 

w  Jest to ponrostu cudowna rzecz: W Eglp- 
^.e i -UBcji, w Grecji i w Bułgarii, posiadamy 

*SBPrńskie kolonie, dlaczego więc nie wyko- 
* " * •«  tego faktu?
bali następnym roku 1934. przybył Ca- 
^ c c o  znow do Salonik, a wtedy mógł się już 
r*™*czycić pewnymi plonami swej pracy. Brze- 
da nf m  kilka książek o sfardyjskich Ży- 
•Oa b szeroko o projekcie ustawy, jaki
tez* wnie*:ony przez kilku posłów do Kor* 
Hj-iY’. w «Orawie masowej naturalizacji epa- 
n *®hich Żydów. oraz wspomniał o mających 
rz ^orm’naejaoh Żydów sefardyjskich, któ
n i  i • w*eków są obywatelami hiszpańskimi, 

hiszpańskich konsulów.

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

i na podstawie piosenek można było przypusz­
czać, że ci sfurdyjocy Żydzi wrócą na pjerv.eze 
zawołanie do Madiytu A tymczasem jadą oni
— do Teł Awiwu,,.

Syjonizmowi nie mógł się dość nadziwić, ale 
Ernesto Caballero Jak gdypy cierpiał z tego po­
wodu. Kiedy po jakimś czasie wrócił do Ma­
drytu, zaczął publikować w gazecie swojej a r  
tykuły nacechowane sympatią dla żydowskiego 
ogółu, a nie tylko dla Żydów sfardyjskich. Jed­
nakże wspomniany projekt naiuralizacyjny nie 
doczekał się realizacji.

W ostatnich dniach marca 1935, kiedy bra­
łem udział w uroczystościach ku czci Majmo* 
n ideo a w Kordowie, nie było tam Ernesta C«* 
ballera. Nadrabin Gminy sfardyjckiej w Jugo­
sławii, dr. Alcalay i dj. Levy ze Sarajewa, szu­
kali go również w Madiycie i w Barcelonie, 
ale bez skutku. Ernesto Caballero popadł bo­
wiem w zatarg z ministrem oświaty Fernando 
Delos RiuS, właśnie w związku z uroczystościa­
mi majmonidesowymi w Kordowie. Redaktor 
„Gaceta Literaria" uważał bowiem, że Maj- 
mouides był stardyjskim Żyd,_m i dlatego wla- 
śn.e nie należy na uro izystoSci te zapraszać 
przedstawicieli żydowskich ani z Wiednia, a u  
z Berlina, ani z Nowego Jorku an5 — z Jero­
zolimy.

Tak jest, w pierwszej mierze nie z Jerozoli­
my, z ośrodka syjonizmu!...

Don Ernesto ustąpił wówczas ze stanowisku 
redaktora „Gaceta Literaria", wydaje inne cza­
sopisma ogłasza cały szereg książek i — od­
krywa w óobie coraz silniejszą sklu-nność do
—  faszyzmu. Rozwija szeroką działalność w 
organizacja! li prawicowych hiszpańskich. Kie­
dykolwiek jednak jakiś hiszpański arystokra­
ta, stojący pod wpływem hitlerowsJi ich agen­
tów, gloei, że Żydzi chcą zawojować Hiszpa­

nach
ui.a

uno w&zyiatko jednak moSnt ty ło  w tło- 
'■ jego wyczuć pewien odcień rozczarowa*

Prac* san* lad bardzo edriks. Sadza*

W Pani AM ALII ROTTER — Kraków, D ietla 7 wyra- 
ta  i  powodu śm ierci

J e l  b ł. p . M A T K I
■Iowa wczeretsO współczucia. o44k

PERSONEL F-MT NUSSBAUM w Kr»kOwt«.

oię. Ernesto stale, z pełnym oburzeniem za­
kłada uroc-ysty protest i wywodzi gwałtownie:

— To jest kłamstwo! Żydzi nie mogą być 
wrogami nowej Hiszpanii!

Czy był on faszystą wedle typu Mussolinie- 
go? Trudno na to odpowiedzieć. Szukał no­
wych dróg, tworzył nową ideologią dla mło­
dzieży lrsapańskiej i — byl zdecydowanym 
paeyfistą. Co do tego nie mam najmniejszych 
wątpliwości. W kilka tygodni bowiem po uro­
czystościach w Kordowie napisałem do niego 
obszerny list, w którym była mowa o faszyzmie
i o pokrewnych zagadnieniach. Na list ten u- 
dz‘elił mi Caballero publicznej odpowiedzi, pi­
sząc m. in.;

„Bozostaję przyjacielem żydowskiego naro­
du Mój faszyzm jest czysto hiszpański i chylę
czoło przed wszystkimi tymi, którzy wałczą 
przeciwko zaśniedziałości i przeciwko anachro­
nizmom we wszystkich dziedzinach życia. We­
dle mego zdania, antysemityzm jest też takie­
go rodzaju starym przesądem i plamą na sumie­
niu starego, przeżytego świata. Wiadomo Pa­
nu, dlaczego nie przybyłem do Kordowy. Nasz 
minister nie wykorzystał uroczystości najmom- 
desowych w kierunku zbliżenia między nami a 
Żydami sfardyjskimi. Tak oto cala moja pra­
ca, której z wytrwałością oddawałem się przez 
tyle lat, minęła całkiem bezowocnie".

Po jakimś czasie dowiedziałem się z prasy 
hiszpańskiej, że Don Ernesto Jimenez Cahalle- 
ro jest aktywnym członkiem „Falangi", czyli 
wojskowego ugrupowania faszystowskiego, na 
którego czele stał Primo de Rivera. Kiedy zaś 
nastąpiło powstanie generała Franca, który 
działał tak, jak kazały niektóre państwa, któ­
rym potrzebne są kolonie — doszła mnie wia­
domość, że Ernesto Caballero znajduje się w

SALONIKI, w lufym.

"=7

f . \ m %

jakże cz^sla c-dcZuwa s ą 
zmęczenie i zmniejszenie 
en erg ii życiow ej. Sq to 
skutki braku życiodajnych 
promieni, jakimi darzy nas 
słonce latem. N orw eski 
Tran Leczniczy zastępuje 
poniekqJ promierie sło­
neczne. a dla swej bogatej 
zawartońci witamin A i D 
stanowi źródło zdrow ia  
dla  d zieci i dorosłych.

NORWESKI 
T R A N
LECZNICZY
(tvnnr a a  eutym SwUci*.

obozie generała. Co prawda nie bierze on u- 
działu we walkach frontowych, ponieważ jest 
sercowo chory, jednakże służy generałowi 
Franco swym piórem i pisze artykuły za fa­
szyzmem hiszpańskim.

Lecz oto nagle nona wiadomość! Nadchodzi 
ona równocześnie z Paryża i z Berlina, i po­
daje, że na rozkaz generała Franca, areszto­
wany został Don Ernesto Jimenez Caballero, 
który w najbliższym czasie ma być rądzony 
przez trybunał za zdradę „narodowych intere­
sów".

Była to wiadomość wprost sensacyjna. Don 
Ernesto aresztowany przez własnych „towa­
rzyszy"!

Wkrótce też wyjaśniona zoztała przyczyna. 
A wyjaśnienie nadeszło — z Rzjmu,

Od .rilku dni bowiem znajduje się Caballero 
w stolicy włoskiej, a pisma donosiły, że „zna­
ny faszystowski pisarz musiał z rozm -itych 
względów opuścić Maroko hiszpańskie". Ro­
zumiemy wszyscy, jak to było z tym „opuszcza­
niem'1 Maroka. Poproetu: uciekł z więz:enia. 
Stamtąd wprost przybył do Rzymu, gdzie ma 
licznych znajomych i wielbicieli i gdzie otrzy­
muje małą rentę od ministerstwa propagandy.

Dlaczego Franco postanowił zaaresztuwać 
Caballera? Sprawę tę wyjaśnił sam Caballero, 
naturalnie bardzo delikatnie i tylko mimocho­
dem, w pewnym wywiadzie, udzielonym przed- 
fftawkielowi rzymskiego czasopisma. Oświad­
czył mianowicie, że jest faszystą i entuzjastą 
Rzymu, ale -— nie rozumie, skąd właściwie 
„żydowska łyżka do marksEtycznej zupy" i w 
jakim celu pobierać 6ię musi naukę u mistrzów 
z rasistowskiego obozu...

Jest zatem jasne: Ernesto Caballero polity­
cznie byl zwolennikiem Franca, nic zgadzał sie 
jednak z jego antysemityzmem. Dlatego go a- 
resztowano i prawdopodobnie stracono by go 
również. Za wezasu udało mu się zbiec do Rzy­
mu i zapewne jeszcze przeprosi się z swoim ge­
nerałem. ._ v

A kto wie, może w dalszym ciągu marze je­
szcze Ernesto Caballero ó sfardyisklch łydach 
j o tej piosence Espana Mia" śpiew nej przgz 
żydowskie m u.tki które — jak gdybv do tej 
chwil: nii- /hp iznah jeszcze czasów inkwizycji. 

Biedny, ijAiwny Ernesto CaballerOus
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Ściana Płaczu w Jerozolimie
Tłumaczył Franciszek Xaa?ery Pusłowski

Strach i groza w mem sercu oniemiły wszystko —
Zanim jeszcze ujrzałem — uczułem, żem blisko...
Mur się spiętrzył nademną. Mów stuleci świadku!
Na twą skalę był ogrom chwały i upadku?
Słońce ogniem zionęło, jakby kuźni paszcza —
Jciana żarem  oślepia z pod kurzaw y płaszcza.
I nagle do stóp m uru od uliczki głuchej,
Wyroiły się widma — postacie jak duchy...
Głosy zlane wydały jęk, jak okrzyk w męce! —
I błagalne do nieba podniosły się ręce.
Kurz stuleci na szatach — poznaję żem z braćmi...
Gdzież czas ludzi tak stera? płacz tak lica zaćmi..!
Ktoś upadł, głazy święte „ałując rozpacznie, —
Inny wsparł się o ścianę i zawodzić zacznie..
Bezdeń straty i bólu co narodem targa,
O tę ścianę jak przypływ bije — wieczna skarga!
Ktoś mnie trąca milcząco — jakby stróż cmentarzy —
W dłoni ku mnie zwróconej światełko się jarzy.
Księgę Psalmów otwiera, której każdą stronę 
Pożółkłą, znaczą zgłoski i łzy niezliczone...
Świecy ująć nie mogę, ani w księdze czytać,
Nie upadam, by ścianę pocałunkiem witać.
Lecz na boleść bez granic, która serce tłoczy ,
Niema słów — i łez żadnych nie wycisną oczy.
Światła w rękę nie wziąłem, lecz ofiarny płomień 
Wznieca pożar w mym duchu, bucha bez poskromień.
Psalmów czytać nie zdołam, lecz w uczuć odmęcie,
W mej duszy wszechpotężne ścina się zaklęcie.
Gorejąca modlitwa zbudzona bezgłośnie,
Echo echom podane w nieskończoność rośnie.
Jaż nie spocznę do śmierci, bo jak długie życie, 
ścianie płaczu wtóruje mego serca bicie.

•ULILS! FELDHORN TRZY KROLOWE
Dla ścisłości należałoby raczej powiedzieć 

— trze j królowie, lecz godziłoby się dodać, ze 
byli to  królowie w spóamcach. Tak się jakoś 
złożyło, że w  jednym  mniej więcej czasie 
wzbogaciła się lite ra tu ra  życiorysów powieś­
ciowych o dwa „pastiche” Strachey’a  i jed­
ną ciężkawą rozprawę o am bicjach psycho­
logicznych pióra, ślflreda Nemanna.*) Tam 
dwie królowe angielskie. Elżbieta i W iktoria, 
tu  — K rystyna Szwecka. Przekłady popraw­
ne i estetyczne wydania dały im szatę godną, 
pozostawiając daleko w tyle ciekawą w tre ś ­
ci lecz zniszczoną wydawniczo „K atarzynę” 
Giny Kaus.

S trachey je s t stanowczo jak  na h istoryka 
zbyt — interesujący. In teresujący w codzien 
nym, niezbyt wykwintnym znaczeniu .Doce­
nia i przecenia w artość plotki i darzy nią czy­
telnika z uśmiechem bardzo towarzyskim  i 
salonowym. Królowa W iktoria w pantoflach 
i dcmowym s tro ju  zjawia się z kolei jako nie 
wypierzony podlotek na  tronie, kochająca żo 
na  i „groźna” babcia szerokiej, ukoronowa­
nej rodziny. I  na tym  właściwie się kończy.

*) Lytton Strachey: Krolowa Wiktoria. War­
szawa, „Rój” 1937, tenże: Królowa Elżbieta i ksią­
żę Esscx, „Rój” 1937, Alfred Neumann: Krystyna 
królowa szwecka, 'Warszawa, Sp. .Wyd. „Płomień’' 
1937.

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO KI N
Adria — Atlantic — Bagatela —  Uciecha 

Ważny 6. II. Wyciąć, przedłożyć dc wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

Kończy się tam , gdzie powinno się zacząć, je­
śli m onografia m a mieć w artość trw alszą 
nad zaspokojenie grubej ciekawości, węszą­
cej po m onarszych alkowach. Dowiadujemy 
się, że królowa omal nie spowodowała kryzy 
su konstytucyjnego, ponieważ desygnowany 
prem ier nie umiał się dość grzecznie ukłonić, 
albo że znaczenie polityczne księcia - małżon 
ka rosło po ślubie z każdym dniem a szcze­
gólnie z każdą nocą. Gdybyż przynajm niej w 
tym  arcyludzkim szkicu postaci były ślady 
modnego rewizjunizmu liistorycznego. P rzy­
zwyczailiśmy się w dziejach panowania, k ró­
lowej W iktorii widzieć erę, okres roratizyga­
jący dla powstania współczesnego imperium 
brytyjskiego. S trachey nie s ta ra  się zach­
wiać nas w tym  przekonaniu. Dla niego era 
w iktoriańska po prostu  nie istnieje, patrzy  na 
nią jakby przez odwróconą lornetkę. Palmer- 
ston je s t zgryw ającym  się aktorem , Peel nie­
dźwiedziem, Disraeli clownem. A królewskie 
stadło? —  Ciepła, duszna atm osfera niemiec 
ko - mieszczańska. Mąż pedant, bardzo obo­
wiązkowy i nieco znudzony, żona wierna, im- 
petyczna i sentym entalna, —  wszystko ra ­
zem bardzo „gemutlich” nadzwyczaj budują 
ce i iry tu jąco  ciasne. Milutka lek tu ra  dla mi­
łośników anekdot, po k tó re j tęskni się za 
równie lekkim , lecz szersze horyzonty obej­
m ującym  piórem  A ndre Maurois.

Trudno określić ile w  tym  zasługi S tra- 
chey’a  że p o rtre t Elżbiety wypadł lepiej. Mo 
że tu  zniknął obowiązek dyskrecji, k tó ry  z 
pewnością krępuje Anglika w  kreśleniu rze­
czy i spraw  stosunkowo bliskich. Zresztą au­
to r  już w ty tu le  sam ym  zacieśni! tem at. Pos 
tanowi! opisać dzieje miłości Elżbiety i h ra  
biego Esse* —  nic więcej. Zdaje mi się, że 
plastyka obrazu zyskała autom atycznie dzię

ld opisywanej epoce. Późny renesans angiel 
ski, przedwcześnie w barok wybujały, bucha: 
ogniem i żywotnością. Elżbieta śm iejąca się 
tak  głośno, że ściany drżą, Elżbieta klucząca 
z genialnym kobiecym sprytem  między Urwis 
tym i samcam1 żądnymi m ajątku, użycia, w ła 
dzy za wszelką cenę —  to  zjawisko ciekawe 
i niecodzienne. Elżbieta o zwichniętym życia 
seksualnym  w te j  ju rnej gromadzie straceń  
ców gotowych na wszystko zapalczywych i 
nie okiełznanych, to  już coś więcej, to  jakby 
zarys złożonej duszy współczesnej, skłóconej 
z sobą i z światem, pełnej kompleksów a  jed 
nak świadomej własnej siły. Siła z niemocy 
—- oto rdzeń, z którego Strachey wyprowa- 
dza dokonania i sukcesy królowej. Je j prze­
ciwstawieniem jes t średniowieczna m aska in­
kw izytorska Filipa II, konającego w wrogiej 
Hiszpanii straszliwie powoli i  m arzącego o 
nowych Arm adach. A  obok królowej —  je j  
sekretarz, lord Cecil, ułomny i Dezorwisty, 
on jeden prawdziwy arystok ra ta  z ducha, le ­
piej niż Francis bacon przyszłość rozum ieją 
cy, potężny bo beznamiętny. Inni wybuchają 
i gasną ja k  pożar. On pozostaje w tyle, za 
ko tarą  i kieruje wielkimi figuram i historii 
anonimowo —  jak  Opatrzność.

Strachey je s t nierówny, często powierzcha 
wny, lecz naw et w najsłabszych m iejscach 
pozostaje interesującym  „causeurem ”. Na- 
tonńast Neum ann zawodzi na całej linii. W 
„K rystynie” nie m a ani jednego ustępu, k tó­
ry  przypominałby świetnego „C zarta”. Po- 
wieściopisarzowi nie posłużyła widocznie ma 
iam orfoza w  biografa. N alot naukowości 
zmienia się czasem w profesorsi ie glęćizaarw 
stwo. „O tym  wspominaliśmy już wyżej” —♦ 
„Do tego przejdziemy wkrótce” —  to  coś 
nakształt odnośników niemieckich leksyko­
nów.

Mimo wszystko, Neumann je s t psycholo­
giem nieprzeciętnym i wyrafinowanym. Te­
m at miał wyjątkowo trudny. Córka bohater­
skiego C ustaw a Adolfa, szerm ierza .piotes- 
tantów , przechodzi na katolicyzm, bierze u- 
dział w trzech conclave, s ta je  się figurą n a  
szachownicy polityki papieskiej. Dlaczego? 
Pallada północy, protektorka K artezjusza, 
ulega czairowi barokowej rozpusty. Skąd t a  
zm iana? W ładczyni Szwecji rezygnuje z tro ­
nu, uwielbiana egeria hum anizmu popełnia 
pospolite zbrodnie. Czy to  ta  sam a osoba? 
A utor wiąże nici nieprawdopodobnie powik­
łane, przedziera się przez gąszcz tajnych dzia 
lań dyplomatycznych i puszczę reakeyj psy  
chicznych ludzi z wieku XVII. Znajduje w re 
szcie trop  pewny, którego już nie zgubi. K ry j 
tyna  zahipnotyzowana żołnierskim otocze­
niem odrzuciła własną kobiecość. Zahamowa 
ny erotyzm wysublimował się w  wysiłku u- 
mysłowym, wypatrzył się w histerię w kult 
sensacji, w  wieczny niepokój, żądzę czynów 
frapujących otoczenie. Sensacja towarzysz# 
je j życiu od zarania do zmierzchu, wiedzie 
ją  od jednej karkołom nej ewolucji do d ru­
giej, aż tłum iona kobiecość wyzwala się w 
niewesołym, spóźnionym uwielbieniu dla kar 
dynała Azzolina.

Trzy kobiety na tronie. Tak różne, a  jed­
nak może i podobne do siebie. Wszystkie 
trzy  zajęły w dziejach szczególne miejsca- 
Elżbieta dała Anglii długi pokój i ugrunto* 
w ala je j potęgę. K rystyna obdarzyła świat 
ostatecznym zakończeniem 30-letniej wojny! 
W iktoria była symbolem rozkwitu równowę 
gi europejskiej i dobrobytu m ieszczańskie 
go, którego zmierzch zaczął się z je j śmierr 
cią. W szystkie trzy  wywodziły swą potęgę i 
kobiecej niemocy, z tych zalet, k tórych brak 
na ogół mężczyznom będącym u władzy. Za­
czynamy żałować, że E uropa nie m iała wię­
cej takich  władców.
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NA TROPACH SMĘTKA'1
fi-łiążka ta 'wywołała ożywioną dyakoają. By^

j* ta^y, którzy uważali Ją za bardzo szkodliwą.
nany pisarz Jan W iktor, który duzo uwagi 

Poświęca niedoli mniejszości polskiej, gnębio- 
-J <v Niemczech hitlerowskich, widocznie wal 

5 sobą, zanim publicznie oświadczył, że nie 
^azi jakoby p. Melchior Wańkowicz zaszko- 

swą książką sprawie polskiej w Niem- 
2ech, Trudno doprawdy zrozumieć te wątpli- 
°sci. Są być może momenty, kiedy prawda 

szkodliwą, ale tylko na krótką metę. Na 
ńizszą metę nie można ukryć prawdy, zwła- 

r ^ a gdy jest bolesna. Sam autor przyznaje 
yyyainie, że książka jego powstała z zamierzeń 
Politycznych, że trafił na sprawy dla Polaka 
°łesne. A gdy ją  przeglądał przed podpisaniem 
0 druku, doskonale zdawał sobie sprawę z 

^go, i e są w niej rzeczy dla Niemców przykre, 
e n* * ma w niej nienawiści. Nie można grze­

je}16 udawać, że się nie widzi tego, że 350.000 
udności polskiej żyje po prostu w  piekle. W 
i^mczcch prowadzi się obecnie wyraźną an­

i e l s k ą  rewizjonistyczną propagandę, która 
Pozostaje w sprzeczności z oświadczeniami czyn 
“■ków naczelnych. Żeromski wierzył, że Smę- 

zły duch tej ziemi (tj. Prus wschodnich) 
^Prezentujący ducha wojującej niemczyzny, 
p® traktacie wersalskim Prusy wschodnie na 
•^ s z e  opuścił. Melchior Wańkowicz odbył 
J ile c z k ę  kajakiem do jezior Mazurskich, a 
??stępnie autem, pieszo, koleją i wozem dra- 

‘Uiastym zwiedził W armię i Prusy wschodnie 
twierdził, że Smętek wrócił, że działa, że ma- 

niemieckie wróciły do ręki Smętka i że 
J*®Meżutkie tropy Smętka nachodziłem co 
cj«k, że przemykał się przede mną wszędzie w 
■3 fU wschodnio pruskim  mateczniku spraw ł 

ludzkich". Zdaje mi się tylko, że autor 
hołduje zbytniemu pesymizmowi, przypuszcza­
c i e  kanclerz Hitler ma o wiele rozleglejsze 
S^BSt-niż kłótnię pograniczne i że „na tropach 
r ^ tk a t4 przyczynić się może do wyjaśnienia 
Suiięjących rozbieżności między teorią w Ber­

n i e  a praktyką w Prusach wschodnich. Berlin 
hnsltonale wie, co się dzieje w Prusach wschod- 

— wszak w Królewcu rezyduje nadprezy- 
hfut Koch, jeden z wysokich dygnitarzy partii 

‘Berowskiej. Mogę się zresztą powołać na sa- 
fego p. Wańkowicza, który, obliczając term in 
hpływu 10-Ictniego paktu z Polską pisze wy­
jaśnię, że teraz w Niemczech rozpoczął się o- 
r tes najgorszych roczników, bo do poboru sta 
t ło c z n ik i  wojenne. W roku 1940 dojdzie Rze- 

po raz pierwszy do pełnego kontyngentu 
ekruta, to znaczy zetrą się całkowicie n ied o  

, °?y urodzeń lat wojny. Ten najwspanialszy 
T^htyngent kształcić trzeba będzie dwa lata w 
.^ttiiośle wojenym. Będzie więc gotów na rok 

w którym to roku kończy się porozumie- 
e Polsko - niemieckie. Czyli mówiąc słowami 

^  Zamojskiego — „póty ten nieprzyjaciel

pokój dzierży, póki mu potrzeba". Licznie ro»-
rzucone są też po książce m apy używ ane po
szkołach niemieckich, obejmujące „całe Niem­
cy", Jak Je sobie wyobraża obóz hitlerowski. 
A na tych kartach figurują nietylko korytarz 
i Wolne Miasto GcLnsk, tle  i Poznańskie i Gór­
ny Śląsk wraz z Katowicami, A te podręczni 
geograficzne wraz z tymi kartami były w  u- 
żytku szkolnym jeszcze w  roku 1935 i 1936. 
Nadzieje więc, że Berlin nie wie, co się dzieje 
w Prusiech wschodnich, jest tylko pięknym 
gestem kurtuazji.

Możnaby przytoczyć z książki p. Wańkowi­
cza rozmaite bardzo smutne, ale też i autenty­
czne historie, jak np. tragedię Kiwickiego ze 
wsi Dłużec nad jeziorem Dłużeckim, który agi­
tował za Polską podczas plebiscytu, a którego 
brata zabito w jego własnych oczach. Albo też 
opowiedzieć dlaczego ten plebiscyt tak fatalnie 
dla Polski się skończył, bo na 475.925 głosów 
padło na Polskę tylko 15.871 głosów, chociaż 
cała ludność mówi dalej najstarszą i tylko tu i 
ówdzie germunizmami zeszpeconą mową pols­
ką. Możnaby opowiedzieć o tragedii tych wszy­
stkich, którzy dochowali •wierności mowie pol­
skiej i wydają jeszcze gazety polskie drukowa­
ne alfabetem gotyckim. Możnaby wreszcie 
wzruszyć się historią nieugiętego nauczyciela 
polskiego Lanca, lctóry otruty został, alboteż 
przypomnieć w jaki sposób uprowadzony zo­
stał komisarz Biedrzyński i nikczemnie zamor­
dowany został kpt. Liśkiewicz. Tą ostatnia hi­
storia jest conajmniej tak emocjonująca, jak 
porwanie dziennikarza Jacoba, ale o tym 
wszystkim prasa polska mało się rozpisuje.

Nie będę zresztą opowiadał tych wszystkich 
historyjek autentycznych, jestem bowiem prze­
konany, że czytelnik, który weźmie do ręki 
książkę p. Wańkowicza, nie odłoży jej. W ańko­
wicz jest bajecznym naratorem i zna doskona­
le swoje rzemiosło. Nie jest to jednak zwykły 
reportaż, chociaż jeśli o tę sprawę chodzi, moż- 
ńa „Na tropach Smętka" uważać za arcydzieło 
reportażu, ale autor jaknajsumienniej się przy­
gotował do swej podróży i cytuje źródła na pię­
ciu stronicach dużego formatu. Książka ta  jest 
nietylko dokumentem dlatego, że zawiera mnó­
stwo dokumentów, nietylko dlatego, że napisał 
ją rasowy pisarz, ale dlatego, że autor podcho­
dzi do swego tematu z sercem bez żadnych tłu­
mików, że piszć z pasją, której nie chciał wcale 
tłumić. Jeśli więc chcemy się dowiedzieć, czym 
są Niemcy, jak wygląda szura i codzienna prak­
tyka niemiecka, trzeba będzie wciąż cytować 
„Na tropach Smętka" p. Melchiora Wańkowi­
cza- M. K.

S p rzo d o i to ta ln a  w  finnlei

MUZA-HARMONIA
Kraków, P). Mariacki 1 i Grodzka 15

Z saki odczytow ej

*) Melchior Wańkowicz, Na tropach Smętka, 
Warszawa 1937 Wydawnictwo Biblioteka 
Polska.

KRONIKA LITERACKA
j ^ orffanćzacja Trupy Wileńskiej w Nowym 
^  Pisaliśmy już, źe dnia 23 bm. odbędzie się 

Nowym Jorku uroczyste przedstawienie „Dy-
™  * , T  -  ’  .  »  • 1 . i  , _ i _ ______U T ,  dLa uczczenia 20-lecia sztuki, która taką ro 

igrała w życiu teatru żydowskiego. Reżyse- 
inscenizatorem jest Dawid Herman, który 
20-tu laty po raz pierwszy wystawił tę 
z „Trupą wileńską" w Warszawie. W obe 

•U l Podstaw ieniu  nowojorskim biorą udział 
artyści żydowscy, którzy byli pierw­

e j ? 1 członkami „Trupy wileńskiej", mianowicie 
Alornis, Aleksander Azro, Bela Belarlna, 
Nachbusz, Józef Bulów, żelazo, Walter, 

•o ł c  ^ ul)a Edison, Leib Kadison, Ghaim Kadl- 
te neur i wielu Innych. Jest rzeczą możliwą, 
f i*?Pól ten, stworzony na razie dla wystawienia 

ybuka", nie rozpadnie się, lecz grać będzie na 
Pod relyseerią Dawida Hermana.

Joifi?stęr>y ffoieirme Chajele Grober w Nowym 
ty&tk Do Nowego Jorku przybyła znakomita ar 
Stępię Chajele Grober na szereg gościnnych wy-

ę j? ir'am Orleska w Warszawie. Po killrumieslę- 
do pol3-vc'e w Moskwie przybyła z powrotem 
tv*tt 3rszawy Pani Miriam Orieska, czołowa ar. 

J lT  ,dawnci ..Trupy wileńskiej".
u(t>- Łom. HSammelbuch“ god, redakcją E.

Letwika i J. Opatosza. W Nowym Jorku ukazał 
się już drugf tom wydawnictwa „Sammelbuch", 
redagowanego przez H. Leiwika l J. Opatoszu. — 
Tom ten obejmuje powieść B. Demblfna, studia 
literackie Rywkina, („Tendencje literatury żydów 
skiiej") i L. Lehrera („M. L. Halpern").

„Odyseja" Homera w języku żydowskim. Nak­
ładem warszawskiej „Biblioteki Uniwersalnej" 
wyszła „Odyseja" w tłumaczeniu żydowskim M. 
L  Peczenika.

70-lecie W. Weresajewa. Znany pisarz rosyjski 
W. Weresajew obchodzi w tych dniach 70-lecie 
urodzin. Weresajew nazywa się właściwie Smido 
wic® i jest lekarzem. Zasłynął głównie jako autor 
„Zapisków lekarza", w których opisał sWe prze 
żyda. Podczas wojny Japońsko-rosyjskiej wydał 
książkę pł. „Na wojnie", która przetłumaczona eo 
stała na szereg Języków. W okresie, kiedy w lite 
raturze rosyjskiej dominował pesymizm, znajdu­
jący swój wyraz w głośnej powieści Arcybasze- 
wa „Sanin", napisał Weresajew powieść p t  „Do 
życia". Głośne są też jego powieści z okresu Już 
bolszewickiego, jak „W głuchym zaułku", „Trzy 
siostry" ł wiele Innych.

Nowa powieśi Eryka Marti Remarqne'a. W Je. 
dnym z czasopism nowojorskich ukazała słę pier 
wsza część nowej powieści Rcmarque*a, autora

Uniwersytet Hebrajski
Staraniem Tow. Przyjaciół U. H. (Oddział w 

Krakowie) odbył stę onęgdaj w sali Klubu Syjo­
nistycznego zbiorowy odczyt na temat „Imponują­
cy rozwój wszechnicy hebrajskiej na Górze Soo- 
pars”. W zagajeniu podniósł prezes Towarzystwa 
dr D. Bulwa doniosłe znaczenie Uniwersytetu He­
brajskiego dla rozwoju kuiturjt hebrajskiej, Jako- 
też i dla praktycznych badań nad wszelkimi pro­
blemami związanymi z Palestyną. Następny z 
kolei mówca dr Z. Silberpfennig kreśli historię 
powstania Uniwersytetu Hebrajskiego, wskazując 
na charakterystyczny fakt, iż na długo przed uzy- 
sk&niem deklaracji Balfoura nasi przywódcy rzu­
cili myśl założenia własnej wszechnicy, a jednym 

pierwszych poczynań dra Weizmanna po przy­
byciu do Palestyny w r. 1918 było położenie ka­
mienia węgielnego pod gmach Uniwersytetu. W. 
dalszym ciągu mówca przedstawił ewolucję, jaką 
przeszedł Uniwersytet — z instytutu badawczego 
na normalną uczelnię. Referent przytacza w za­
kończeniu szereg liczb statystycznych. I tak: U.BL 
posiada obecnie diwa fakultety, humanistyczny I 
matematyczno - -przyrodniczy, obejmujące 7 insty­
tutów, liczba stsdwtów. na U. H. wynosi ponad 
700 osób, U. H. zatrudnia ponad 100 współpraco­
wników naukowych. Istniejąca przy U. H. Biblio­
teka Narodowa i Uniwersytecka może słę poch­
walić bogatym księgozbiorem, liczącym ponad 
800.000 tomów.

O życiu studentów na TJ. H. informuje następny 
mówca prof. M. Szmulewicz, podnosząc niezwykle 
życzliwy, ale i wymagający, stosunek profesorów 
Uniwersytetu do swych studentów .Z kolei mów­
ca omawia sytuację finansową Uniwersytetu, po­
dając, iż budżet jego wynosi obecnie SO.OOO fun­
tów. Dotacje filantropów amerykańskich, którzy 
pokrywali i pokrywają przeważną część budżetu, 
nie wystarczają na zrealizowanie tych żądań l 
celów, jakie postawił sobie Uniwersytet w naj­
bliższym czasie. Konieczna jest przeto finansowa 
akcja wśród społeczeństwa żydowskiego. Tow. 
Przyj. U. H. przeprowadza obecnie taką akcję 
wa wszystkich krajach świata. Mówca wyraża 
nadzieję, że i krakowskie społeczeństwo żydow­
skie też nie zawiedzie pokładanyoh w nim na­
dziei

Obecni wysłuchali z  wielkim zainteresowaniem 
bardzo ciekawych wywodów referentów.

głośnej 1 przetłumaczonej na wszystkie niemal ją 
zyki świata książki antywojennej „Na Zaehodzis 
nie nowego". Nowa powieść Remarque'a nosi tyj 

| tul „Trzej towarzysze". Wyjdzie odrazu w 19 ję, 
zykach i zostanie sfilmowana. Erich Maria Re- 
marąue liczy obecnie lat 39, przebywa stale 
Asconie (Szwajcaria), gdzie ma własną willę. —i 
Żyje w odosobnieniu, zajmuje się hodowlą róż i 
psów.

,Jdea encyklopedii powszechnej". W Londynia 
ukazał się odczyt H. G. Wellsa pŁ „Idea encykló 
pedii powszechnej", w którym autor mówi o prza 
paścd, jaka Istnieje dzisiaj między wynikami myj 
śli najwybitniejszych jednostek a działaniem i-pa 
glądami szarego człowieka. Nowa encyklopedia 
powszechna ma wyrównać tę przepaść.

Pierwszy film Cecile Sorel. W najgłębszej tajeni 
nicy pracuje obecnie wielka aktorka francuska Ca 
cile Sorel, która przez lata całe była filarem Ko­
medii Francuskiej, a od roku 1933 występuje W 
rewii, nad pierwsza swoją rolą filmową, którą| 
będzie Katarzyna Wielka w sztuce Rostanda. Jaki 
wiadamo, Sorel obawia się swej rywalki nie- 

! śmiertelnej Misłinguet, która ostatnio również za’ 
i debiutowała w filmie dźwiękowym. Ta okolicz-
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laam  zaszczyt zawiadomić moich Szanownych Odbiorców 
że fabryka zegarków

O M E G A
oddala mi

autoryzowaną sprzedaż 
światowej sławy zegarków  OMEGA
Wielki wybór najnowszych modeli może zado- 

woinić najwybredniejszy gust każdego.
Zapraszam do oglądnięcia b ez  o b o w ią z k u  k u p n a ,

H .  i .  T E N N E N B A U M ,  K R A K Ó W , ul. S TR AD 0 M 1 0 .  m a  nr nut

Pobory ks. Windsoru przedmiotem 
dyskusji w parlamencie

(Specjalna dużba informac. „Now. Dziennika*')

Loudyn, 5 2. (C). IzLa Gmin rozważa obec­
nie sprawę poborów, jakie przyznać należy b. 
królowi angielskiemu Edwardowi VIII. Labour 
Piarty broni tezy, że skarb państwa nie może 
być obecnie obciążony, i że wobec tego król 
Jerzy VI powinien sam z własnych funduszów 
wypłacać pensję swojemu bratu. Rząd jednak­
że stoi na stanowisku, że uposażenie dla księ­
cia Windsoru musi być równolegle traktowa­
ne z listą cywilną innych braci królewskich, ar­
gumentując przy tym, że powinna mu byc przy­
znania pensja chociażby na skntek fungowania 
przez niego godności księcia Walii przez lat 25.

Należy przy tym zaznaczyć, że książę Wind­
sor nie domagał się żadnego finansowego za­

bezpieczenia przed swoją abdykacją. Edward 
\  III., jak donosi tygodnik „Gavalcade“, wydal 
w ciągu 11-tu miesięcy swego królowania nie 
tylko całą sumę jaką rozporządzał, ale zacią­
gnął nawet pożyczkę, którą zabezpieczył swą 
przyszłą listą cywilną. Zmarły król Jerzy V, 
nie pozostawił żadnego spadku swojemu naj­
starszemu synowi, licząc się z tym, że pokrycie 
jego wydatków zabezpieczone będzie w dosta­
tecznej mierze listą cywilną. Lwią część swego 
majątku przekazał Jerzy V. księciu Jorku, a o- 
becnemu królowi Jerzemu VI. Wysokość ma­
jątku odziedziczonego przez obecnego króla 
po swoim ojcu, wynosi 300.000 funtów.

FeU Lindenberger J. Jakób
Nowy Targ Tarnów

zaręczeni w Intym 1937 r.
Osobnvch lawiudomień n>e wysyła się

ność widocznie skłoniła Sorel do, spróbowania
szczęścia w filmie.

Zgon Henri Duuernois, Donieśliśmy już w tele 
gramach, że ooegdaj zmarł w Paryżu znany pi­
sarz Henri Duvemois. Swą działalność literacką 
rozpoczął Duvernois, który urodził się w Paryżu 
■w roku 1875, w 17-tym roku życia powieścią pt. 
„Les vous et Lestoi" Potem poświęca się pracy 
dziennikarskiej, a w roku 1910 obejmuje naczelną 
redakcję czasopisma „Femina". Przez długie la­
ta ogłasza nowelki, opowiadania i felietony w 
dzienniku „'Jaurnal" które wydał w kilku to­
mach. Z powieści, które cieszyły się dużą popular 
mością, wymienić należy: „Cirapotte", „Mort la 
bete“ ,Edgar", „Popotte”, „La maisoo de oonfiden 
ce‘‘ „Les boulevards". Wydal też pamiętniki i na 
pisał cały szereg utworów dramatycznych bądź 
sam, bądź też do spółki z innymi

Zgon Marguerttte Audoux. W tych dniach 
zmarła w Paryżu Margueritte Audous, autorka 
dzieła p. t  „Marie Glaire“, które Octav Mirbeau 
uważał za arcydzieło literatury francuskiej. — 
Zmarła autorka była podrzutkiem, wychowała tlę 
na wsi, a wszystkie jej dzieła tchną zapachem 
zięmi. Z początku była krawcową, a literaturze 
poświęciła się, ponieważ z powodu złego wzro­
ku musiała porzucić zawód krawiecki. Zmarła au 
torka okazywała w swych utworach jaknajszczer 
eze współczucie Diednym i wydziedziczonym te­
go świata, a umarła w szpitalu biedna tak jak 
bohaterzy jej książek.

„Moja pieruftza podróż" Jeana Codeau. Znako 
mity pisarz francuski Jean Cocteau odbył podróż 
naokoło śiwiata, a teraz wydał dziennik tej pod­
róży p. t  „Mon premier voyage‘‘.

Ostatnie dzieło Rudyarda Kiplinga, Ostatnim 
dziełem Kiplinga była autobiografia, którą zaczął 
pisać w ostatnim roku swego życia i ukończył 
przed śmiercią. Pierwsze rozdziały tej autobiog­
rafii ukazują się obecnie w „Morning Post",

( s t )

Dziś w „BAGATELI" powtórzenie premiery
Pełna rewia w 20 obrazach (bez kina)

Na czele zespołu:
L E O N  W Y R W I C Z  w specjalnym monologu 

O znanych lekarzach krakowskich 
TAOI D S l FALISZEW SKI znakomity piosen 
karz, oraz I. Pucbalsko, G Honarska, 1. Jedynaka 
L. Leński, J. Fabian, W. Jankowski, L. Boiuóski. 
Początek przedstawień o god*. 7 i 9 wiew. — Bilety * ceni. 

od ił. Ł— do z l 2—.
Kasa 'Bsjgat&H «&yna* Jest god*. 11—1 I 4—9 wiec*.

Komunikaty teatralne i koncertowe
_  DZ,łS PREMIERA KOMEDII MUZYCZNEJ 

„RjtAWIEC W ZAMK.tr. Dziś ukaże się na sce­
nie teatru im. J. Słowackiego ,Krawiec w zam­
ka”, trzyaktowa komedia P. Armonfa i L. Mar­
chand* a, w tłumaczeniu WŁ Krzemińskiego, z mu 
zyką Al. Steinbrechera. — Uwikłanym w Intrygi 
życia zamkowego i rozrywanym przez płeć pięk­
ną krawcem hędzie p. Mieczysław Węgrzyn, peł­
ną szczerości i prostoty panienką z zamku p. Ma- 
tusiakówna. W roli Artemizy, łowczynl eerc mę­
skich, wystąpi świetna artystka warszawska p. 
Janina Sokołowska. Parę książęcą odegrają pp. 
Biegański i Klońska. „Krawiec w zamku” powtó­
rzony będzie jutro wieczorem i w poniedziałek. 
W niedzielę po południu ,Nieusprawiedliwiona 
godzina”, pełna humoru komedia SŁ Bekeffi’ego.

— NIEZWYKŁY SUKCES REWII W „BAGA­
TELI”. Wczorajsza premiera wielkiej rewii w 
20 obrazach pi. „Różowy walc” minęła pod zna­
kiem zachwytu oraz frenetycznych oklasków dla 
świetnych wykonawców: Leona Wyrwlcza, T. 
Faliszewskiego, oraz nowo pozyskanych sił. Dziś 
2 przedstawienia o godz. 7 i 9 wieczór.

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządza w 
nfedzielę 7 bm. Recital fortepianowy p. Natalii 
Weisman-Hublerowej. Początek o godz. 17.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A OBI A: „Borneo 1 J u l  ta" (Norma Shearer).
-SPPLLO: „Królowa Dżungli” .(Dorotby Lamonr, Bar

Mili and).
ATLANTIC: „Bok SOOO" w*. W ellsa „Takie »a dziewczę­

ta "  Carola Lombard.
DOM ŻOŁNIERZA: „Cały P aryś śpiewa",
MUZEUM: „M ały Pułkownik".
PROMIEŃ: „Dzieci szczęścia".
STELLA: „Śmiertelny skok" (Harry Feel) i-, lljm nie­

miecki.
SZTUKA: „Zapomniana symfonia".
UCIECHA: Dzlewcze s Pratera.
WANDA: „San Frańcisoo" tfe tf ltite  Mae Donald,

C lark Babie),

SOBOTA, I  LUTEGO
K raków  6.80 Aud. purauna 7.25 K ilka im orm acyj 5.3# 

M uzyka poranna z p ły t 8 Aud. dla szkól 1L50 „Śpiew aj­
my piosenki" aud. prow. próf. Br. Rutkowski 11.57 Sy­
g n e t czasu, hejnał 12.03 W. A. M ozart: jego utw ory (pły­
ty) 12.40 Daiennik połudn, 12.50 „Trubuńa m łodych"— 
53-50 Koncert życzeń * p ły t 14.35 T eatr W yobraźni dla 
dzieci: „Słownik" baśń Andersena a ilttetf. muz. J .  Ma- 
WaklewieŁa 15 Wlad. gosp. 15.15 Skecz rekL KKO. 15.20 
Koncert reklamowy 15A9 P ły ty  1# Pogad. ak tua lna  16.10 
Wlad. « d n ia -  16.15 Koncert ork. A. H erm ana 17 „Pod- 
kozlolek" aud. muz. w opr. H. MałkowikleJ w wyk. chó­
ru  mesit. i ork. lud. 17.20 P ły ty  17.50 Przegląd wydaw­
nictw  _  prof. H. Mościcki 18 Pogad. ak tualna 18.10 Wiad. 
iport. ■ Warsa. 18.16 Lok. wiad. sport. 18.20 P ły ty  18.45 
Program  na dzień naat. 18.50 Pogad. aktualna. 19 And. dla 
Polaków zagranica: a) „Nowa Polska za oceanem", felj. 
wygł. Al. Thun, b) Muzyka polska w wyk. Małej ork. 
P. B. 19.45 „Kotylion piobenek" lekka aud. muz. w opr. 
W. Budzyńskiego. 20.30 Nowości poetyckie omówi WL 
Bebyla, 20.45 Dziennik wlecz. 1 pogad. ak tualna 21 Muz. 
lekka w wyk. Małej ork. PB. pod dyr. Zdz. Górzyńetie- 
go s udz. W. Łuczyńskiego 21.55 Syrena karnawałowa w 
opr. B. Zrębowicza 22.30 Muzyka taneczna w wyk. ork 
pod dyr. B. Gadena.

WarskoW* ASO p. Kraków 12.be Skrzynka rolnloza, In*. 
Tarkowski 13.30 p. Kraków 15.15 P ły ty  l ł  Nasz program  
16.10 Życie ku ltu r, stolicy 16.15 p. Kraków 18.20 Kon­
cert reklamowy 18.45 p. Kraków 23.30 Muzyka taueezaa.

Lwów 3.80 p. Kraków 12.50 p. W arszawa 13.80 p. Kra­
ków 15.80 Lwowskie wlad. bież. 15.85 P ły ty  15.50 Przegląd 
wydawnictw kobiecych l ł  P ty ty  16.15 p. Kraków 18.15 
Lwowski felj. ak tualny  18.50 p. Kraków.

Katowice ISO p. Kraków 12.50 Nasz program  l ł  Kon­
cert życzeń 14.30 p. Kraków 15.85 Życie ku ltu r, śląeka
15.40 P ły ty  16.15 p. Kraków 18.20 Swaczyna n Dorotki — 
aud. dla dzieci 18.45 p. Kraków.

Łódź 6.30 p. Kraków 12.50 P ły ty  13.30 p. Kraków 15.55 
O wszystkim po troszku 16.05 Nasz program  16.15 p. K ra 
ków 18J0 „Idąo u lica"— (aud. poetycka) 18.85 P ły ty  18.45 
Chwilka artystyczna 13.50 p. Kraków 28.30 K oncert i y -  
czeń.

PROGRAM. ZAGRANICZNY.
W lediń  15.55 Wesołe pleśni w wyk. chóru  17.30 Śpie­

wam y pleśni ludowe 17.55 And. lite racka  19.15 B eporta t 
20i35 „Śpiew, śmiech 1 taniec" — radlopotpourri nkł. H ru- 
by*ego 22.20 „Świadome akademickie ig rzy ik a  sportowa" 
reportaż 22.50 Muzyka taneczna.

Mediolan 19 Muzyka rozrywkowa 21 „Dziewczę * Zaoho 
du" — opera Puccini‘ego .

B ruksela flam. 21 „T rav ia ta“ — opera Verdl*»go.
D roitw lch 19.80 Aud. w alijska 19.45 Koncert ork. woj­

skowej 21 Music-Hall 22.20 K w artet b-dnr H aydna 22.50 
And. literacka 23.10 K oncert

P a r li  PTT. 18 K oncert orkiestrow y 21.80 „Le grand 
lfogtA" — operetka Audrana.

Budapeszt 18.40 Muzyka talonowa 20 Słuchowisko, 21.10 
Muzyka jazzowa 22.05 Koncert ork. operowej.

KOTYLION PIOSENEK W BADIO
Książe karnaw ału zagości dn. 6. I I . we Lwowie, by do 

swego karnetu  wpisaó wszystkie tańce — od poloneza po 
przez kotylion aż do biaiego m azura. Do tańca p rzygry ­
wań bedą dwie orkiestry . W ieczór urozmaicony zostanie 
występami solistów: Dunki Sieczkowskiej, Stanisława 
Stebelekiego 1 S tanisław a Ruseckiego. K onferansjerko 
poprowadzi W iktor Budzyński. Początek audycji o godz- 
19.45.

„MlKBOPON NA BALU MASKOWYM"
Na zakończenie tygodnia wystąpi Syrena Karnaw ało­

wa z audycją p t.: „M ikrofon na balu  maskowym", któ­
ry  uk ry ł sio w zacisznym kątku, zamaskowanym palm ę 
ezy rododendronem. S toją tam  fotele, ofiarow ując wyt­
chnienie zmoczonym parom. Na tle  melodyj tanecznych 1

gw aru słychaó ciągłe „gadu-gadu" przypadkowych 
figur, które sie tu ta j  raz po raz zm ieniają— Zanotować 
czar 1 świeżość pierwszej godziny balu, „dojrzałość" go­
dziny trzeciej w nocy, wreszcie szarawy nadchodzący tb - 
ner — ...pokazać złośliwość, miłość, blagą i przebłyski 
praw dy — oto cel migawek Wesołej Syreny, k tó ra  w o- 
pracowaniu Bom ana Zrebowicza nadana zostanie w 
ostatnią sobotą karnaw ału, dnia 6. IL  o godz. 21.55.

NAGBODY ZA URZĄDZENIE WIECZORNIC 
NA POMOC ZIMOWA DLA BEZROBOTNYCH

Z przyjem nością słuchaliśm y onegdaj radiowego wie- 
ratoru tanecznego. Cztery zespoły orklestralne przygry­
w ały do tańca radiosłuchaczom, a udział w koncercie 
wzięła też „Czwórka radiow a" 1 refrenlścl. Stwierdzi* 
dzisiaj już można i  zupełną słusznością, że audycja •*, 
„W ielka wieczornica taneczna w całej Polsce" — była 
zupełnie udana.

J a k  Już donieśliśmy bowiem Polskie Kadio w zwlas- 
ku  a tą  imprezą urządziło W ielki Konknrs Karnawało­
wy na najlepsze rezu lta ty  finansowe, uzyskane podczas 
zabaw. Przypom inam y wiec, że organizacje I organiza­
torzy zabaw tanecznych w dn. 80. I. powinni nadesłać 
do dnia 10 lutego sprawozdania pod adresem: Polskie Ba 
dio W-wa, Mazowiecka 5, w których należy wyszczegól­
nić:

a) sumo uzyskaną na zabawie (załączyć dowód w płaty 
na rzecz Funduszu Pomocy Zimowej, konto PKO. 70.200).

b) dane dotyczące liczby osób, w raz z podpisami osób 
biorących udział w zabawie,

c) dane dotyczące ceny biletów,
d) Inform acje o środowisku i stan ie  zamożności danej 

dzielnicy.
Po zebraniu  wszystkich danych miedzy 15 a 20 lutego 

odbedzte sie ju ry  konkursu, k tóre uczestnikom przyzna 
nagrody, miedzy którym i znajduje sie również i 10 od­
biorników lampowych, a  mianowicie :odbiornik lampowy 
„Echo" 121 z Państwowych Zakładów Tele i Radiotechnik 
eznyeh. odDiornik „T itanic ‘ f-my „E lek trlt" , odbiornik 
„Piccolo" f-my „N ataw is", wzmacniacz głośnikowy ,.E- 
cho" O 11 1 wiele Innych nagród.

W yniki konknrsu wraz z liBtą nagrodzonych ogłoszona 
(ostaną i  końćem lutego
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Ważne oświadczenia
KRAKÓW, 6 lutego,

Z przemówienia p. wicepremiera. Kwiatkow­
skiego na czwartkowym posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej wyodrębnić należy dwa 
momenty i zadu gające, naszym zdaniem, na 
szczególne uwzględnienie. Pierwszy to uznanie 
t żkodliwości moratoriów w dziedzinie stosun­
ków kredytowych, drugi zaś, to zrozumienie 
naprawdę skutecznycn metod walki ze speku­
lacyjną zwyżką cen.

Zapowiedź p. wicepremiera Kwiatkowskie­
go, że .,okres dalszego udzielania moratoriów 
i dalszego oddłużania ma się ostatecznie ku 
końcowi i że odtąd normalny kodeks cywilny 
regulować będzie stosunki gospodarcze mię­

dzy dłużnikiem a wierzycielem“ posiada w  
chwili obecnej znaczenie raczej teoretyczne. 
Najwolniejsze moratoiia, a mianowicie w dzie­
dzinie ustawodawstwa finansowo-rolnego oraz 
w dziedzinie kredytu hipotecznego —  sięgają 
roku 1938. Nie ulega wątpliwości, że gdyby 
zapowiedź zlikwidowania systemu moratoryj- 
nego została zrealizowana już teraz, lub choć­
by powolnymi etapami —  życie gospodarcze 
odczułoby bardzo szybko dobrocijTine skutki 
takiego zarządzenia. Tymczasem nie wiemy, 
czy do okresu upływu moratociun» dla rolni­
ków i dla dłużników hipotecznych — sytuacja 
gospodarczo finansowa kraju nie ulegnie znów 
pogorszeniu i czy w tych warunkach przyszły 
rząd nie będzie się widziałspowodowanym do 
ponownego przedłużania okresu moratoryjne- 
go, Przecież ustawodawstwo finansowo robie 
z roku 1934 i moratorium hipoteczne z roku 
1933 było początkowo ogianitzone do jedne­
go roku

Poprzednik p. wicepremiera Kwiatkowskie­
go na stanowisku ministra Skarbu yro f. Za­
wadzki oświadczył nawet w r. 1933 publicznie, 
żc ustawoaawstwo finansowo-rolne ,sst ostat­
nim aktem ingerencji państwa w stosunki mię­
dzy wierzycielem a Jtużm kiem . W niespełna 
rok po tym oświadczeniu ukazały się znane 
dekreiy Prezydenta Rzplitej o przedłużeniu, 
moratorium na dalsze trzy lata.

Niewątpliwie — mimo sceptycznych reflek­
sji, nasuwających si^ w związku z smutnymi do­
świadczeniami, poczynionymi w dziedz.nie op­
tymistycznych zapowiedzi rządowych — o- 
świadczenie p , wicepremiera Kwiatkowskiego 
o zaprzestaniu ingerencji państwa w stosunki 
dłużnika i wierzyciela winno przyczynić się do 
wzmocnienia udary w przyszłość kredytu pry­
watnego w Polsce. Chodzi teraz o to, aby wy­
gasające w przyszłym roku moratoria były na­
prawdę ustawami wygasającymi.

Doniosłe było również oświadczenie p. wi­
cepremiera Kwiatkowskiego w sprawie walki 
z nieusprawiedliwioną zwyżką cen. W licznych 
artykułach poświęconych dotychczasowym me­
todom rządowej watki ze zwyżkującymi cena­
mi wskazywaliśmy, że ilekroć w jakimś pań­
stwie metody te opierały się na zarządzeniach 
n \lury administracyjnej — tylehroć kończyły 
się one fiaskiem. Cen nie można ani zamknaC 
do kryminału, ani ustawiać w szeregu wojsko­
wym i podporządkowywać jednolitej komen­
dzie. Ceny są funkcją popytu i podaży, a za­
tem są rezultatem pewnych stosunków ekono­
micznych, na które można wpływać jedynie 
Irodkami polityki ekonomicznej, a nie polity­
ki administracyjnej lub policyjnej. Proponowa­
liśmy kilkakrotnie, jako racjonalny środek po­
lityki ekonomicznej w walce z cenami —-  libe­
ralizację przepisów importowych, rozluźnienie 
kontyngentów przywozowych i ewentualnie ob­
niżkę ceł. Stwierdzamy z satysfakcją, że p. wi­
cepremier Kwiatkowski zapow, -d u d  stosowa­
nie obecnie właśnie tych metod. Można być 
pewnym, że okażą się one nujlenszym, bo naj­
pewniejszym i najskuteczniejszym regulatorem 
układu cen w Polsce« Vir.

Sytuacja na rynkach rolnych
Na światowych rynkach zbożowych w tygodniu 

sprawozdawczym sytuacja układała się słabiej, ce­
ny przeważnie się obniżyły, z wyjątkiem żyta, któ­
re jednak ze względu na nikłe rozmiary obrotów 
ogólnych większej roli nie odgrywa. Zniżka nie 
jest duża. nie przekracza bogiem 2—3 centy na bu- 
szlu (5—7 gr. na kwintalu), nie zanosi się wszakże 
na szybką poprawę, gdyż spekulacja wyzyskała już 
poprzednio wszystko, aby cenę możliwie wywin­
dować. Zaznaczyć wszakże należy, że ceny płacone 
obecnie na rynkach światowych są zupełnie opła­
calne dla rolnika krajów eksporterskich.

Na rynku krajowym wytworzyło się dość skom­
plikowane położenie. Bardzo ścisłe obliczenia 
stwierdzają, żć w naszych warunkach opłacalność 
produkcji zbożowej zaczyna się dopiero od 20 zł. za 
100 kg żyta. W ciągu 7 lat kryzysu poziom ten nie 
został ani razu przekroczony', jakkolwiek na gieł­
dach kilka razy cenę taką zanotowano, to jednak 
rolnik na miejscu otrzymuje o 3—4 zł mniej. Do­
piero w ostatnich dniach ceny wzrosły o tyle, że 
po raz pierwszy i i'olnik mógł otrzymać 20 zł za 
100 kg.

Na rynku zwierząt rzeźnych w tygodniu spra­
wozdawczym nastąpiła wyraźna poprawa, zwyżko­
wało zarówno bydło, jak i trzoda chlewna. Ruch 
zwyżkowy dotyczy wszakże lepszych jakociowo 
sortymentów tego towaru (bydło dotuczone i świ­

nie słoninowe). Towa pośledni w zaniedbaniu, cch 
ny nisKie. Jeśli chodzi wszakże i dcDry rzeźny ma­
teriał rynkowy, wymagający Intensywniejszego u- 
przedniego żywienia, to uzyskiwanie ceny w zupeł­
nością są opłacalne, utrzymując równowagę pomię­
dzy produkcją roślinną i hodowlaną. Na zwyżkę 
duży wpływ wywarły również mrozy tak ze wzglę­
du na łatwość przechowania mięsa, jak na małą 
podaż. Gdyby ciepła pogoda potrwała dłużej, to 
należałoby się spodziewać pewnego osłabienia cen.

Na rynku masła i Jaj większe zmi my nie zaszły. 
Ponieważ jednak zbliżamy się ku wiośnie, kiedy 
produkcja tych artykułów w gospodarstw ach wło­
ściańskich silnie wzrasta, przeto wraz z ocieple­
niem można się spodziewać zniżki, której nie zró­
wnoważy zwiększony popyt wielkopostny.

Na rynku warzyw ceny wybitnie się poprawiły, 
o koniunkturze wszakże dla tego artykułu, jako 
wysoce uzależnionym od przebiegu pogody, można 
powiedzieć, że poprawa będzie powała tak otugc, 
dopóki będzie zimno. Ocieplenie zmusi waizywni- 
ków do większych : przedaży.

To samo można powiedzieć i o rybach, których 
ceny prawdopodobnie wraz z podniesieniem się 
temperatury obniżą się. Należy zaznaczyć, że ry­
nek nie odczuwał braku nawet podczas ostatnich 
mruków. Z. K.

Zm iana w zo ró w  zaświadczeń 
w yw ozow ych

Okólnikiem Min. Skarbu z dn. 21 stycznia 
1937 (L. 1/2 D. 32019/3./36) w sprawie umiany 
wzorów zaświadczeń wywozowych wystawia­
nych przez Min. Przem. i Handlu zawiado­
mione zoetA j wszystkie Dyrekcje Cel, Urzędy 
Celne oraz Inspektorat C d w Gdańsku, że w 
związku z upoważnieniem Państwowego Insty­
tu tu  Eksportowego do wydawań,a zaświadczeń 
wywozowych, wystawianych przez Minister­
stwo Przemysłu i Handlu nastąpić ma zmiana 
tekstu zaświadczeń wywozowych. W szczegól­
ności od 1 lutego 1937 będą wystawiane tylko 
zaświadczenia uzupełnione pod tytułem Pań­
stwowy Instytut Eksportowy podpisy zaś na 
zaświadczenia „naczelnik wydzuału i „refe- 
rent“ będą zastąpione podpisem „dyrektor**. 
Zaświadczenia wystawione przed 1 lutym rb. 
zachowują ważność w terminali h w nich poda­
nych chociażby nie zawierały wymienionych 
zmian

Stosowanie p rze z urzędy 
pozw oleń przyw ozow ych

Okólnikiem z dn. 26. I. 19^7 (L. D. 
4 1880/3 37) Min. Skarbu wyjaśniło, że świa­
dectwa pochodzenia mogą być wystawione w 
kraju, w którym towar był przechowany lub 
został przeładowany, (ze zmianą dokumentów 
przewozowych), a nic w kraju zakupu i to o ile 
w warunkach pozwolenia przyw ozu Min. Przem 
i Handł. nie zastrzeżono, że świadectwo powin­
no być wystawione w kraju pochodzenia to­
waru. W przypadkach przywozu pośre*1 niego 
stroma udowadnia pochodzenie towaru dla za­
stosowania pozwolenia przywozu albo zaświad­
czeniem, że towar nie został wprowadzony w 
kraju 3-cim do wolnego obrotu, albo też świa­
dectwem pochodzenia. W razie przedstawienia 
przez stronę jednego z  tych dokumentów, U- 
rząd Celny nie sprawdza już pochodzenia to­
warów ani drogą ekspertyzy biegłych, ani przy 
pomocy dwóch świadectw chyba, że zachodzi­
łoby podejrzenie nadużycia. Dla zastosowania 
cła konwencyjnego obowiązują przepisy para­
grafu 9 i 10 okólnika L. D. 4 1697*3,'3/35. Towa­
ry pochodzące z kolonij z kra:ów pozostają­
cych pod prol ektoratem lub z krajów manda­
towych nie mogą być odprawiane na podsta­
wie pozwoleń przywozu Min. Przemysłu i 
Handlu, których jako kraj pochodzenia wska­
zano kraj macierzysty (metropolię) tych kolo­
nij lub krajów i odwrotnie.

Przyzn aw an ie  świadczeń 
wypadkowych

Jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Społccznycn,
0 każdym wypadku w zatrudnieniu pracodawca o- 
bowiązany jest zawiadomić właściwą ubezpieczał- 
nią społeczną w ciągu 5-ci dni od dnia wypadku, 
lub od dnia zawiadomienia go o wypadku przez 
poszkodowanego lub jego otoczenie.

Ńa podstawie doniesienia pracodawcy, ewen­
tualnie zawiadomienia dokonanego przez lekarza u- 
bezpieczalni lub władze (Inspektor pracy, policja
1 t. d.), ubezpieczalnia sporeczn i wszczy na docho­
dzenia, maj ące na celu stwierdzanie następu,ąoycłi 
okoliczności:

1) czy poszkodowany podlega obowiązkowi ubez­
pieczenia od wypadków;

2) czy prawo do świadczeń nie zostało przeda­
wnione;

3) czy okoliczności wypadku (data godzina, miej­
sce, przebieg i przyczyna wypadku) odpowiadają 
warunkom, niezbędnym dla przyznania świadczeń;

4) rodzaje obrażeń, doznanych przez poszkodo­
wanego;

5) przebieg leczenia i czas trwania niezdolności 
do pracy;

6) wysokość zarobku który ma być przyjęty u  
podstawę wymiaru świadczeń;

7) stopień niezdolności do zarobkowania.
Jeżeli przy ustalaniu tych okoliczności powstaną

rozbieżności, które mogą mieć wpływ na ustalenie 
prawa do świadczeń, lub wysokości świadczeń, u- 
bezpieczalnia społeczna obowiązana jest usunąć te 
wątpliwości albo przez uzyskanie wiarygodnych 
dokumentów, alno przez przesłuchanie świadków 
w drodze administracyjnej nawet pod przysięgą.

Kredyty czechosłowackie dia Rosji 
sowieckie]

W tych dniach rozpoczęły się w Pradze ro­
kowania w sprawie nowego kredytu dla Rosji 
Sowieckiej. Wysokość kredytu ustalona ma być 
znowu na 250 milionów koron czeskich, z cze­
go 100 milionów stanowić będzie czysty kredyt 
finansowy, udzielony przez wielkie koncerny 
czechosłowackie.

Trudności, które wyłoniły się w trakcie ro­
kowań, są dość znaczne, ponieważ delegaci ro- 
syjscy żądają korzyśtiiiijszycb warunków. Wy­
suwają oni żądanie 8-Ietniego kred;-tu, podczas 
gdy kredyt poprzedni wynosił 6 lat i domaga­
ją się obniżki oprocentowania do 5% ̂  rocz­
nie, gdy dawniejsze oprocentowanie wynosiło 
6 procent.

Poza tym zauważyć należy, że zaintęrf8~wa- 
ne przedsiębiorstwa przemysłowe są mało skłon
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n* do oatąpatw, pcoiswai i t u  satrodnieau i 
■unówień tych pnedriqbk>i«tw jeot w j i u j  nia 
■w i«.tuo <bnroł«J«»7oh, wmmw ooego u  r- 
•aikiojl a S o r.ta tun  banuo  im nU c u d y .

Z GIEŁDY
KBAKOW fKA m L L t  tBOSGWA.

Kraków, A L f i m l u  30% l ia rn . u lU „  I 8 J S -S I H  
dworaka eaarw atanA lł.76- U, b iała atand 17.80—U.71 t a r ­
gowa a tanu 37.38-47.53 ty to  dw ora.la atand. A —4.1* ta r  
gcrwe atand. U.78—SS Owtaa dworak) atand. lekko aadaaiei. 
20.50- ł l  targow y atand. lekko aadeazos. 30—20.'0 Jeo*- 
mień dworakl atand. 10—4  50 targow y atand. 13.50—10 Ma­
jka paieana gafc L  wyoiag 80% 55.50—48 IA  45%  51.80—45 
IB  55% 4136-40 IC 00% 40.50-41 ID 65% 08.50-09 IIO  
65% 17.50—w  U B  <*>% 15-45.50 IIQ  46% U J M O  IIIA  
,J%  18-19 ra iow a 9o% 11.15-10.75 Maka ly tn la  akr. k rsk  
I  gat- 50% Oa 05% 05 pollednla ponad 55% 19-0»—30 razo 
wa 95% 26.50—17 Maka ly tn la  okr. Poznańskiego I  gat. 
60%  85j o  55% 85.60 I I  gat. 55% 18. Otręby ty tn ie  atand. 
15.75—16 pszenne stand. Irednie 15.75—16.

TenJeneja spokojna, poda! średnia dowow lokalne ma­
łe.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
W arszawa, A L Akcje- Bank Polski ±05.75 (ntrzym.). 

Wegltu 17 (tttrzym) Lilpop 18.10 (plus 5 gr).
Tendencja otrzym ana.
Papiery  procentowe 8% prem  po*. lnwest. I  em. 51.50 

Ct>’us 50 gr.) I I  sm. 55.50 (plus 15 gr.) konw ersyjna 55.50 
(‘-trzym ana) dolarowa 51,25 (minus L50) atabillzae y jna 
517.50) plus m. g r  j knpon zl. 155.57. Tendencja przew ainie 
mocniejsze.

Dewizy: Bi Ig i. 86.10 (plus 10 gr.) Holandia 389.75 
(plus 55 gr.) Londyi. 15 £8 (plns 2 gr.) N. Jo rk  ozelr 5.28% 
(plns g r ) H. Jo rk  tel. 5.21% (plns %  gr.) P a ry i 
31.61 (utrzym -ny) P rag a  18.88 (m inut 5 g r  ). Tendencja 
niejednolita ■ odcieniem mocnym

NOTOWANIA POZAGIEŁDOWI!
Warszawa. A 1. K ursy orlentaoyjnaj. Dillouowska 63.75 

W arszawska 55.15 konsolidacyjna grnbe 51.50-51.75 drob­
ne 50.10 Slaska 56. Tendencja niejednolita.

PO&NANSKA GIEŁDA ZBOZOWA 
Poznań 5. A Ceny tranzakeyjne nie notowane. Ceny 

orientacyjne: śyto 28.50- -30.75 nsp. atalsze pszenica bez 
zmian usp. spokojna jeczmiona bea zm<an, osp. statszo 
W szystkie kat. m aki śy tn le j e  05 gr. wyśej. tup . spokoj­
ne. Beszta bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, A 1. Dewizy: P a ry i 20.35% Londyn 21.40 Nowy 

Jo rk  137.62% B ruaseia 7A75 Mediolan £>.— Amsterdam 
133.55 Berlin 175.90 W iedeń noty 78.10 Sztokholm 110 35 
Oslo 107.55 Kopenhaga 95.55 Pragn  15.16 W arszawa 83.60 
Bdalogród 10 A 'eny 0.90 Konstantynopol 0.15 H tk ln k i 
9.11% Japonia  124.621^. Tendoncja niejednolita.'

POZY CAR A “T i  i lu . ," / . !  S INA 
w ŁonayrTB L. 83 w P a ry i a  f  r. fr . Kin) przy tendencji 
niejednolitej.

POŻYCZKI POI SKIB W NOWYM JORKU
Nowy Jork A 3. K ursy «amkniqola; D illuiow ska 60.50 

Stabilizacyjna 78.125 Dolarowa nisnotow. Warszawska 
mgnotos . ś ląska  nienotow. Tanoencja utrzym ana.

DEWIZY EURO PEJSK IE W NOWYM JORKU.
Nowy Jo rk  i ,  3. K uiay zamknięcia B erlin 40.13 Londyn 

ksbel 1.89 11/33 P a ry i 0.65% Zurych 32.87 Bzym 5.26% 
Amsterdam 51.76. Ten lencja niejednolita.

Rozpraw a przeciw ko członkom 
Stronnictwa Chłopskiego

Tarnów 5. II. (Oh) Dnia 4 bm. odbyła się 
przed trybunałem  Sądu przysięgłych w Są­
dzie okręgowym w Tarruyyie rozprawa k a r­
na przeciwko członkom stronnictw a chłops­
kiego Olechowskiemu, Bigusiowi i W ojtowi­
czowi oraz przeciw członkom PPS. i*esiako- ■ 
wi, ManiawUdemu i Sobocińskiemu z peńród 
których Lesiak i Sobociński brali udział w 
sekcji boiowej PPS. w roku 1905. W szystkim j 
oskarżonym zarzuca a k t  oskarżenia popeł 
i ienis zdrad stanu  oraz nawoływania i bra- i 
nie u d ra łu  w zebraniu m ającym  na celu o b a - ; 
lenia przemocą rządu Polskiego w szczólno-ji 
ści, że oskarżeni z PPS. braii udział w kur­
sie Stronnictw a Chłopskiego, na  którym  os 
karżeni Stronnictw a Chiopsmego wykłada- 1

a. i
Po werdykcie p^yrlęg łych  oskarżeni Ole- S 

chorwkki i Wójtowicz zr sądzeni zostali przez 
Łi ybunał na karę więzienia po 2 i poi lat, Bi- \ 
ło ś  na 1 i pół roku zań oskarżeni Leaiak Ma 
niawski i Sobociński zostali uwolnieni, przy 
czym zasądzeni oskarżeni uznani zostali win- ( 
nymi tylko nawoływania i  bran ia  udziału w  \ 
zebraniu m ającym  na cełu powyższe przes­
tępstwo, a  uwotrieni zo stali od oskarżenia 
zdrady stanu. Oskarżonych Lesiaka i Sobo­
cińskiego bronili adwokaci dr. R ingelhiim  z 
Krakowa i aidiw. dr, A gatstein  z Tarnow a zaś 
dalszych oskarżonych bronili adw, dr. Mei z 
i  dr, Rozwadowski 1
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Wszystkie procesy moskiewskie -
na jedno kopyto

Organizatorom procesów brak oryginalności
Londyn, 5- 2. (C). W wywiadzie, udzielonym 

przez dra F„ Adlera, sekretarza drugiej Mię­
dzynarodówki, przedstawicielowi ..Daily He- 
rald“, na temat oetatn.ego procesu moskiew­
skiego, znajduje się pouczające porównanie 
tego procesu z procesem menszewików w r. 
1931:
’ — Wszystko co miało miejsce przed Trybu­
nałem moskiewskim w ostatnim tygodniu, od­
bywało się dokładnie w ten :am sposob 6 lat 
temu. w i. 1931. Wytoczono te same oskarże­
nia, podsądni indagowani byli w ten <am spo­
sób, jedyna różnica polega na iym, że wów­
czas inaczej brzmiały tylko — nazwiska oskar­
żonych. Przed 6 ia'y wszystkie te zbrodnie ob­
jęte były mianem T,mienszrwi5mu“, którego 
odpowiednikiem jest obecnie „trockizm“. Ów­
czesnym oskarżonym w osobach Schera, Ikowa, 
Ginsbergia i innych, zarzucano zbrodnię sabo­
tażu, plan zniszczenia rewolucji proletariatu i 
zamiary rozbioru Rosji. Tylko że wówczas za­
rzucano usikarżonym, że są agentami nie Nie­
miec i Japonii jak dzisicj, lecz że działają na 
korzyść imperium francuskiego, drugiej mię­
dzynarodówki i socjal-demokracji niemieckiej. 
W ciągu procesu z r. 1931 wymieniano zresztą 
wyraźnie nazwiska Leona Błuma i Vandervel-

Idego jako tych, którzy otali za oskarżonymi, 
Organizatorom moskiewskich procesów brak 

stanowczo oryginalności, — oświadczył dr. A- 
dler. W każdym z moskiewskich procesów wy­
stępować musi jakaś „podróż z a g ra n ic z n a ja ­
ko główny dowód winy. W r. 1931 mówiono o 
podróży Abramowicza z Berlina do Moskwy. 
W procesie Zinowiewa oskarżenie opierało się 
głównie na podróży Trockiego z Berlina do Ko­
penhagi. W ostatnim procesie znowu mieliśmy 
podróż Pidtakowa z Berlina do Oslo. Jest przy 
tym raeczą ciekawą, że żadna z tych podróży 
w irtoti: nie miała miejsca. Wszystkie ją zwy­
kłym wymysłem rosyjskiej G. P. U.

W r. 1931 oskarżeni menszcwicy stall pod za­
rzutem że otrzyma! list od wspomnianego A- 
bramowicza, który zalecał im sabotaż i inter­
wencję mocarstw obcych. Dokładnie tak sami' 
zeznał ostatnio Radek, że otrzymał podobny litt 
od Truck ego. Żaden jednak list nie nnajdowai 
się w aktach procesu, tak, że oskarżeni mogli 
treść jeeo cytować -wohodnie, wedle uznania, 
I dokładnie tak samo jak „list*' z r. 1931 ni­
gdy ni3 istniał, należy przyjąć z wielłum praw­
dopodobieństwem, że Tiocki — jalk wreaztą o- 
świadczył ostatnio — nigdy żadnego listu do 
Radka nie pisał.

Curiosa amerykańskie
(s) W Nowym Jorku znajduje się bardzo 

oryginalne przedsięmorstwo, pod narwą „Na­
tional Surplus Company**. Przedsiębiorstwo to 
kupuje i sprzedaje rzeczy, których już nikt ku 
pować ani sprzedawać nie chce. I Surplus mi­
mo kryzysu rorn „kokosowe** interesy. Przed 
kilkoma miesiącami n. p. fabryka obuwia w 
Massachussets chciała się pozbyć 30.000 par wy 
sokich bucików damskich. Naturalnie nie zna­
lazła nabywcy. Surplus dowiaduje się o ofer­
cie, zakupuje cały transport bucików po 30 cen 
tów parę, ścina cholewki, sprzedaje guziki, i 
tak powstałe pół-bueiki wysyła do Chin. Albo 
podczas powodzi wiosennej transport cukru na 
Mississipi. znalazł się pod wodą. Cukier zanie­
czyszczony nie nadawał się do użytku. Surpius 
zakupił ten muł cukrowy i sprzedał go właś­
cicielom ułów z Jawy i Idaho. Albo inny wiel­
ki interes: Surplus zakupił wojenny barak woj­
skowy, reprezentujący milionową wartość za 
grosze. Zdemolował barak i sprzedawał poje­
dyncze części drzewa i żelaza okolicznym chło­
pom. Znajdujące się w baraku w wielkiej iloś­
ci trąbki sprzedał do domów towarowych, któ 
re znowu rozdzielały je swoim klientom jako 
premie.
JAK MOŻNA SI® STAĆ BOGATYM?

W jednym z wielkicn dzienników amerykań­
skich czytelnicy zauważyli przed kilkoma ty­
godniami następujący inserat: „Proszę mi prze 
słać jednego dolara. Harold Wiliams. 12 Ave- 
nue 35“. Jakiś idiota, możnaby pomj śleć, żąda 
dolara, kto mu pośle? Ale inserat pojawiał się 
i w następnych dniach, zawsze z tym rozkazu­
jącym sugestywnym: .Proszę mi przesłać jed­
nego dolara**. I już trzeciego dnia nadeszło na 
adres Wiliumsa 270 przekazów pieniężnych. Je­
den dolar, to wreszcie nie taka wielka suma, 
Ludzie posyłali z ciekawości. Następnie uka­
zał się inserat: „Uwaga, przyjmuję dolara tyl­
ko do 15 bm“.

LmLde poczęli teraz wyciągać najfantastycz­
niejsze wnioski: Prawdopodobnie jakiś zwarjo- 
wany filantrop, który wszystkim tym, którzy 
m u prześlą dolara, ofiaruje jakieś drogocenne 
upominki. „Albo: „Jakiś genialny kupiec, któ­
ry  zapcmocą tych jednodolarowjch subskryp­
cji, powoła do życia jakiś wielki niewidziany 
dotąd przemysł’*. I Williams otrzymał teraz aż 
7685 przekazów7.

P, raz ostatni ukazał się inserat: „J 2szęzt

Fraszki aktualne
MASŁO I MOWY 
ż ę  praK thiszczćw i masła 
Niemcom juz a byt doskwiera, 
w myśl wi$c tiówego hasła 
germańsK) szczep 
smaruje chleb 
oracjami fiiłuera.
ENDECKI PATRIOTYZM 
I im brak kolonii 
sen z powiek płoszy 
chcieliby do Kaledonii 
dostać się via Działoszyn.
KOMIWOJAŻER PATRII 
Nie tylko w śpiewie szuka radości 
bo nic tylko ze swej muzy czerpie 
więc swoim śpiewem przywabia aoścL 
Pierw sobie śpiewa, potem Euterpie.*

LIPEK I KURIER
Lipek grosz do grosza zbiera
i zanosi do Kuriera.
A Ikaca moralność gibka 
wyraża się w regule: 
za pieniądze Lipka
judzić na Srule. A&

dwa dni można przesyłać po dolarze. Po upły­
wie tego term mu, nie przyjmuje się więcaj 
przekazów pieniężnych**.

I teraz mieszkańców miasta ogai nęła praw­
dziwa gorączka. Publiczność rzuciła się formal­
nie na urzędy pocztowe, które wprost nie mogły 
podołać nawałowi pracy. Musiano zawezwać 
policję, ażeby utrzymywała porządek na pocz­
cie.

Williams otrzymał około 300.000 dolarów. Po 
jechał do Honolulu i tam zakupił sobie posia­
dłość, na której do końca życia będzie mógł 
spokojnie mieszkać. Kilka tysięcy osób wnio­
sło przeciwko niemu skargę o wyłudzenie. Ale 
szkoda było pieniędzy na stemple. Harold Wil­
liams nie jest oszustem. Niczego nie przyrze­
kał, nie obiecywał, nie wymuszał. 300.000 lu­
dzi dobrowolnie posłało mu pieniądze, jeszcze 
się o to dobijali. Nie można Williamsowi ni­
czego zarzucić, ani nawet tego, że starał aię wy­
wołać fałszywe iluzje. O. to zresztą postarały, 
się same ofiary*

01150272
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D Z I Ś  D A N C I N G  W IZO
W salach Koła Obywatelskiego Szpitalna 36 L p.

odbędzie się

DZIŚ NAIWESELSZY DANCING
sezon z licznymi atrakcjami i niespodziankami 

Początek o godz. 7-ej wieczór. Bilety akademickie 
przy kasie

L O T Y Wschód słońca
6  u 51 id

c Zachód słońca

D
16 g 26 m

S O B O T A
_ _ ___________

Szebat 25 5697

IV sprawie paszportów  
konsularnych i palestyńskich

W ubiegłym tygodniu ukazała się w prasie ży­
dowskiej notatka o odmawianiu przez władze 
polskie prolongaty paszportów konsularnych mie 
szkańcom Palestyny przebywającym chwilowo w 
Polsce. Informacje te zawierające poza tym jesz­
cze inne nieścisłości 6ą w zupełności mylne. Jak 
wiadomo, stały mieszkaniec Palestyny, który nie 
utracił obywatelstwa polskiego może przybyć do 
Polski na zasadzie polskiego paszportu konsular­
nego i przebywać w niej bez ograniczenia i po­
trzeby starania się o zezwolenie na pobyt (co jest 
zrozumiałe gdyż jest obywatelem polskim). O ile 
upłynął w czasie jego pobytu w Polsce termin 
ważności paszportu, starostwo miejsca zamiesz­
kania może go sprolongować po uprzednim zwró­
ceniu się do Konsulatu poiskiego w Palestynie, 
który paszport wydał i po otrzymaniu jego zgody 
na prolongatę. Jak na razie, nie było w tym kie­
runku trudności ze strony odnośnych władz. -

Inaczej przedstawia się sprawa z obywatelami 
palestyńskimi, którzy przybywają do Polski za 
paszportami palestyńskimi. Muszą oni jeszcze w 
Palestynie postarać się o tzw. wizę pobytową w 
Polsce, którą uzyskują w kompetentnym konsula­
cie polskim w Palestynie. Przed upływem termi­
nu ważności winny zgłosić się do starostwa, któ­
re władne jest wizę pobytową prolongować
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Krakowski Oddział Towarzystwa Przyjaciół 
Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie podaje 

do wiadomości wszystkim zainteresowanym, że 
wpisy na rok akad. 1937/38 już się rozpoczęły i 
trwać będą do 15 marca br. włącznie. Po tym 
terminie podania nie będą przyjmowane. Wszel­
kie informacje i przepisy mieszczą się w specjal­
nej broszurze informacyjnej Towarzystwa. Cena 
broszury wraz z potrzebnymi formularzami wy­
nosi 1.— zł. Biuro Oddziału (ul. Wielopole 24) 
otwarte jest codziennie, z wyjątkiem sobót w 
godz. od 3—5 popoł.

Szczenlowska zasądzona 
na 4  lata więzienia

za zabójstwo w stanie silnego wzruszenia
Wyrok w procesie Heieny Szczeni owakiej, 

oskarżonej o zabicie swego mężia śp. Ksawere­
go SzcaenŁowskiego, ogłoszony został wczoraj 
w południe w krakowskim Sądzie Okręgowym. 
Wyrok oczekiwany był z dużym zainteresowa­
niem, to też licznie przybyła publiczność wy­
pełniła po brzegi salę sądową, gdzie o godz. 
1.30 w południe nastąpiło ogłoszenie wyroku.

Oskarżona Szczeniowska, podobnie jak w cią­
gu całfegu procesu, tak i tym razem zjaw ia się 
w czarnej sukni i zajęła miejsce na ławie o- 
skarżonych,

OCZEKUJĄC SPOKOJNIE NA ODGŁOS 
DZWONKA,
zwiastującego wejście trybunału.

Wśród ogólnego naprężenia przewodniczący 
sądu dr. Konopka odczytał

WYROK UZNAJĄCY OSK. HELENĘ SZCZE- 
NIOWSKĄ WINNĄ ZBRODNI Z ART. 225, 
PAR. 2 K. K., tj. ZABÓJSTWA W STANIE 
SILNEGO WZRUSZENIA I SKAZUJĄCY JĄ 
ZA CZYN TEN NA KARĘ WIĘZIENIA 
PRZEZ CZTERY LATA.
Na zasadzie amnestii darowano oskarżonej jed­
ną trzecią kary. Zaliczono jej również areszt 
śledczy.

W motywach wyroku sąd 6twierdza, iż wziął 
pod uwagę przyznanie się oskarżonej do winy, 
a wyniki przewodu sądowego stwierdzają, że 
przyznanie jej było prawdziwe.

Sąd ustalił, że osk. Helena Szczeniowska 25 
■czerwca 1935 r. strzeliła do męża z rewolweru,

1 trafiając go w czoło nad lewą skronią, a kula 
spowodowała śmierć.

Sąd wziął pod uwagę, że denat, który był jej 
mężem
GNĘBIŁ JĄ MORALNIE I FIZYCZNIE, 
opuścił ją, a na dziesięć dni przed śmiercią po­
wrócił do Kobylan, nie celem pogodzenia się, 
lec*; celem objęcia majątku.

Te fakty wskazują, że osk. Helena Szcze­
niowska działała pod wpływem silnego wzru­
szenia.

Oskarżona tłumaczy się, że strzeliła w obro­
nie własnej. Sąd rozważył dane przewodu sądo­
wego i doszedł do przekonania, że
DENAT NIE DĄŻYŁ DO ZAMACHU
i me stworzył warunków dla działania obrony
koniecznej.

Denat nie dokonał zamachu na mieszkanie, 
bo miał prawo tam mieszkać jako wwpóIdzier- 
zawca majątku.

Nie mógł zagrażać Gędłkowi, bo ten pokonał 
go i ubezwładnił.

Nie mógł zagrażać oskarżonej rewolwerem 
trzymanym w ręce, a zeznaniom śuńadka No­
waka sąd nie dał wiary ze tozględu na ich roz­
bieżność i niedokładność. Przy wymiarze ka­
ry sąd uwzględnił przyznanie się oskarżonej 
do winy i jej nieposzlakowany charakter.

Sąd zasądził oskarżoną na ponoszenie kosz­
tów sądowych w wysokości 160 zł- Szczeniow­
ska przyjęta wyrok spokojnie. Pozostałe po za­
bitym akkje wartości 19.200 zł. przyznano 
masie spadkowej.

Ucieczka więźnia w czasie pogrzebu
Sensacyjny wypadek w Krakowie

W bastionie więzionym przy ul. Kamiennej w 
Krakowie pełnił służbę m. in strażnik Kazimierz 
Ogrcdziński. Pod jego strażą 16 więźniów uda­
wało się przed bastion więzienny, gdzie 6adzili 
morwy.

Pewnego dnia, gdy więźniowie zajęci byii sa 
dzeniein morw, przechodził tamtędy kondukt po­
grzebowy. Więźniowie przerwali na chwilę swe 
zajęcia i przyglądali się konduktowi.

Z chwilą nieuwagi strażnika, którego również 
zaabsorbował przechodzący orszak pogrzebowy, 
skorzystał jeden z więźniów, Józef Zieliński, któ­
ry zeskoczył do rowu i zbiegł.

Przeciw Ogrodzińskiemu wytoczono dochodze­
nia dyscyplinarne, w wyniku których został on 
zwolniony ze służby. Niezależnie jednak od tego 
ma obecnie sprawę sądową.

D O  W IE D N IA
n a  7  i  1 4  ( t n i

„ U N I G N  L L O Y D " ,  Kraków, 
Szpitalna 36, Tel. 181-81

Kurs lekarski dokształcający
Wydział lekarski Uniwers. Jagiellońskiego drzą 

dza dokształcający kurs lekarski z zakresu zaka­
żeń ropnych w czasie od 19 IV do 24 IV 1937. _  
Zgłoszenia uczestnictwa w kursie przyjmuje wrraz 
z opłatą sekretarz kursu doc. dr H. Reiss (Kra­
ków, Krupnicza 5) najpóźniej do 10 kwietnia. — 
Całkowita oplata za udział w kursie wynosi 30 
zł. Szczegółowy program kursu ogłoszony będzie 
w pismach lekarskich.

W strzymanie biegu pociągów mo­
torowych na odcinku Trzebinia- 
Chrzanów

Pociągi motorowe Nr Mt 311A, 311B, 312A i 
H2B na odcinku Trzebinia — Chrzanów i z pow- 
rotem, które zostały wprowadzone w rozkładzie 
(azdy od dnia 15 XII 1936, jako łącznikowe do 
śociągów dalekobieżnych Warszawa — Zakopa- 
,e i  z powrotem, będą wstrzymane od dnia 15 
•utego 1937 r. z powodu zupełnego braku podróż­
nych, korzystających z przejazdu tymi pociągami.

Za kradzież 20 jaj — półtora roku 
więzienia

Jeszcze w listopadzie ub. roku na przechodzą­
cego jedną z ulic Chrzanowa Tadeusza Spirę na­
padł Franciszek Głąb i grożąc mu nożem spręży­
nowym zabrał 20 jaj wartości 2 zi.

Obecnie odpowiadał Głąb przed sądem kra­
kowskim. Obrońca poddał w wątpliwość pełnię 
jego władz umysłowych. Proces zakończył się za­
sądzeniem Głąba na półtora roku więzienia.

Tajemnice starej kanapy
Do władz policyjnych w Krakowie zgłosiła 6ię 

p. Paulina Zimmerstark, zamieszkała przy ul. św. 
Gertrudy 29, podając, że jeszcze w roku 1926 uk­
ryła w kanapie, znajdującej się w mieszkaniu 
kilka pierścionków oraz złotych monet. Gdy obe­
cnie zajrzała do schowka, przekonała się, że rze­
czy te zostały w międzyczasie przez kogoś skra­
dzione.

Echa kradzieży kasowej
Przed kilku dniami pisaliśmy o kradzieży ka-

sowej na szkodę p. Chaji Perli Rosenzwelg, za- j oraz zg.ioszenia p rzy jm ują  od godz. 2—3 «J. W aren,
mieszkałej przy ul. Krakowskiej 35. W toku do- ta u p t, tel. 178-22 i M. Czapnieki .tel. 167-89. Zgłoszeni*
cbodzeń policja aresztowała 40-Ictnlą Janinę [ przyjm uje sic do 9 bm. 481

Skrzyńską, zamieszkałą w Woli Duchackiej, pod 
zarzutem współudziału w kradzieży.

W czasie rewizji znaleziono u Skrzyńskiej rze­
czy pochodzące z kradzieży u p. Rosenzweig, jak 
również rzeczy i garderobą pochodzącą z innej 
kradzieżr.

 O -----
— PANA, KTÓRY PODNIÓSŁ NARTY, jakie 

wypadły z taksówki na ul. Sarego w dniu 1 lute­
go o godz. 5.30 pop. proszę o łaskawe zgłoszenie 
się na nr. 113-27 za wynagrodzeniem. 5432b

W Paustwu IZAKOM KLIPSTBINOM w Krakowie. 
Dajwór 20, serdecznie g ra tu lu ją  z okazji nlSO 13 
Ich syna Aszera iWg

LEONOWIE FISCHOW Ui 
Kraków, Grodzka 51.

 O -----

Herman Grunwald Fela Kessłerówna
K r a k ó w  

zaręczeni w styczniu 1937 r.
Osobnych zawiadom.eń me wysyła s

PODZIĘKOWANIE
W Panu HENRYKOWI DORNFELDOWI, 

lekarzowi dentyście w Krakowie, Grodzka 50, 
składam y serdeczne podziękowanie za pomyśl­
nie przeprowadzony zabieg chirurgiczny.
023kr S. Griinba umowie.

 < > -----
STOWARZYSZENIE ŻYD. STUD. W. S. H. zawiada*. 

mla. że w dniu IB bm. odbędzie sią 4-dn.iowa wycieczka 
do Łodzi i do W arszawy. Wszelkich informaoji udziela-
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Porównanie
Nasze uwagi na tomat apelu dziennikarzy 

polski zh w $ Łanach Zjednoczonych wywołały 
naturalnie oburzenie na lo.mac h „Warszawskie­
go Dziennika N arodow egoP ism o  to cytuje 
nasze twierdzenie, że nie zdarzył się nigdy wy­
padek, żeby w kongresie amerykańskun ktoś 
oświadczył: „Mamy za dużo Polaków, nie chce­
my ich mieć wśród siebie, muszą więc szukać 
wyjścia, muszą emigrować“ i odpiera nasze ar­
gumenty takim wywodem:

Nie wie autor, czym jest Ameryka i czym 
się różni od państw europejskich, które są 
ojczyznami historycznych narodów i siedzi­
bami narodowych cywilizacyj. Wytłumaczmy 
mu więc, że c a ł e  Stany Zjednoczone (poza 
garstką Indian), składają się z elementów na­
pływowych, że dotąd jeszcze nie wytworzyły 
one osobnego narodu w europejskim rozu­
mieniu tego słowa, ale ciągle są tyglem sta­
piającym różne elementy ly lko  naród o skry­
stalizowanej świadomości, naród z własną hi­
storią, kulturą 1 ziemią ma prawo — i obo­
wiązek   dążyć do wyeliminowania przesa­
dnych, a więc przez to samo szkodliwych 
wpiywów oncego elementu na swe życie na­
rodowe. Ameryka nie moża mieć „za dużo" 
ani Polaków, ani Irlanuczyków, ani Anglosa- 
Sów, bo Ameryka jest konglomeratem różno- 
narodowych imigrantów, osiadłych nie na 
swej ziemi

Pozwolimy sobie zauważyć, ze jest to histo- 
riozofia osobliwego autoramentu. Minęły już te 
csaay, k tdy Stany Zjednoczone uchodziły za 
konglomerat rozmaitych elementów. Już dziś 
w każdym podręczniku socjologicznym mówi 
się o państ .vie amerykańskim na wzór państw 
europejskich, a świadomość narodowa Amery­
kan jest niezaprzeczona podobnie jak nieza­
przeczone są odrębne wartości kulturalne Sta­
nów Zjednoczonych. TT jednym przyznajemy 
słuszność „Warszawskiemu Dziennikowi Naro­
dowemuJa Ameryka różni się od wielu państw 
europejskich: nie stosuje podziału wyznanio­
wego ani rasowego, a troszczy się równomier­
nie o wszystkich obywateli. Ale tego pismo 
endet kie woli raczej nie widzieć.

Polemika z „Olimpem"
kongres P. P. S. w Radomiu spowodował 

bardzo charakterystyczną polemikę pomiędzy 
„Gazetą Polską" a „Robotnikiem“. „Gazeta 
Polsku“ nie zajęja dotąd stanowiska wobec o- 
brad kongresu. Nie mniei z  zadowoleniem 
przyjmuje uchwały P. P. S. w •prawie zagad­
nienia siły zbrojnej, natomiast krytycznie od­
nosi się do postulatu zerwania z komunistami. 

Znacznie mętniej, jak dotąd przedstawia się 
uchwała, że „Kongres stwierdza słuszność 
decyzji, odizucającej możliwość współpracy 
P. P. S. z oartią komunistyczną”. Uchwała 
mogłaby nas zadowolnić, pod warunkiem, że 
P. P S. istotnie zaniecha flirtn z komunista­
mi. Jak dotąd nie Wiemy czy „odrzucenie mo- i 
żliwości współpracy” oznacza walkę z komu­
nizmem czy trwanie na stanowisku” wzajem­
nej nieagresji”.

Na słowa te odpowiada „Robotnik“ w o rty  
kule „Z Olimpu zabrzmiał głos":

Olimp — to rzecz prosta, — „Gazeta Pol­
ska”. Jest to, albowiem jedyny dziennik W 
Polsce, który pomija z olimpijskim spokojem 
wszystko, cokolwiek się dzieje w wewnętrz­
nym polskim życiu.

Co do naszego stosunku do komunizmu 0- 
limp ma jeszcze pewne wątpliwości. Olimp 
przewiduje ponadto, że Kongres nie wyraził 
entuzjazmu dla „sanacyjnego” systemu rzą­
dzenia i dla „sanacyjnych”... doświadczeń. 
Olimp akceptuje ten fakt ze stodcyzmem.

Ton Olimpu Jest — jakby to określić? — 
...olimpijski. Dostojny i w miarę uroczy „ty, 
kategoryczny i w miarę podniosły. Błąd zaś 
Olimpu polega na tym, że... przestał on już 

; dawno być- Olimpem.
Jeśli jtiż mowa o kongresie P- P. S. to warto 

zainteresować się losem rezolucji przeciwko 
antysemityzmowi jaką kongres miał powziąć.
0  kulisach nie uchwalenia tej rezolucji nu 
Kongresie pisze „Moment"t

Przegotowania do  XVHi K onferencji K ra 
jowej, k tó ra  odbędzie się dnia 14 bm. w  K ra­
kowie są  w pełnym toku.

Napływające do Egzekutyw y zgłoszenia 
Komitetów lokalnych z listam i v/ybranych 
delegatów wskazują, że w Konferencji weź­
mie udział ponad 300 delegatów z wszystkich 
miejscowości naszej dzielnicy.

Zainteresowanie Konferencją je s t ogrom­
ne.

Egzekutywa odbyła szereg posiedzeń dla 
ustalenia program u, o raz przygotow ania tez 
k tóre m ają  być przedożone Konferencji.

Sprawozdanie z działalności ustępującej

Jerozolima, 5. 2. ŻAT. Dziś podano oficjalnie 
do wiadomości, że 9 lutego Wysoki Komisarz Sir 
Artur Wauchope odleci samolotem do Londynu, 
gdzie spędzi kilkutygounioyw urlop.

Londyn, 5. 2. ŻAT. Jak się ŻAT dowiaduje z 
kół miarodajnych, Komisja Królewska definityw­
nie postanowiła przesłuchać W. Zabotyńskiego 
na publicznym posiedzeniu Komisji w Londynie.

' Poza tym przesłuchani będą byli Wysocy Komi­
sarze w Palestynie jak również kilku wyższych 
urzędnisów Urzędu Kolonialnego.

W arszawa, 5. 2. Pod nagłówkiem  „Zdziczenie 
młodzieży litew skiej" zamieszcza dzisiejsza 
„Gazeta Polska" następujący telegram  agencji 
A. T. E. z Kowna:
Dnia 30 stycznia wydarzył się w Dachnowie 
wypadek, świadczący o zupełnym zdziczeniu 
młodzieży litewskiej, studiującej na tam tejszej 
akadem ii rolniczej. Mianowicie podczas zebra­
n ia towarzyskiego, zorganizowanego przez s tu ­
dentów pierwszego roku do lokalu, w którym  
odbywało się zebranie, w targnęła grupa studen­
tów Litwinów, słuchaczy wyższych kursów . 
W yw ołali oni do sąsiedniego pokoju studenta 
pierwszego roku, Polaka — Józefa Rojcewicza, 
który  nie przeczuwając nic złego, wyszedł z sa­
li. W  tym momencie kilkunastu  studentów  Li­
twinów rzuciło się na bezbronnego Polaka, krzy 
cząc „Precz z Polakam i" i bijąc go w okrutny 
sposób tw ardym i przedmiotami. Kojcewicz usi-

Bielsko- 5. 2. (R) P rzed sądem  grodzkim  
w Bielsku toczył się dziś proces z oskarże­
n ia  pryw atnego p. Ireny H arand  z W ied­
nia, k tó rą  zastępuje adw. d r  Rottenberg, 
przeciw ko drowi Fritzow i Seifterowi, któ­
rego obronę wniósł adw. d r  Prochaska. — 
Oskarżycielka pryw atna zarzuca drowi S tif

Jak się ma sprawa z rezolucją przeciw an­
tysemityzmowi? Rezolucja, którą odczytano 
była rzeczowa, uczciwa i moglibyśmy może 
być zadowoleni z niej. Ale w ostatniej chwili 
zdarzyło się coś, czego nie oczekiwano. W 
ostatniej chwili ktoś zwrócił uwagę, dlaczego 
staje się akuratnie w obronie Żydów? Istnie­
ją  przecież w Polsce także Inne mniejszości 
narodowe 1 Dlaczego nie wymienia się innych 
mniejszości? I kongres przesłał rezolucję do 
opracowania i zredagowania Centralnemu 
Komitetowi

Jakoś nie m^my szczęścia nawet do rezolu­
cji, potępiającej antysemityzm.

Egzekutyw y ukaże się drukiem  w form ia 
broezuj./ 50 stron  druku liczącej ł beozb z 
początkiem  przyszłego tygodnia doręczone 
wszystkim  delegatom. Ponadto oti^ym ają 
delegaci caiy szereg m ateriałów oświetłają- 
cycn całokształt bardzo ożywionej i wielo* 
stronnej działalności ustępującej Egzekuty­
wy. U stalając porządek dzienny obrad (któ­
ry  zostanie opublikowany w niedzielę), — 
pragnęła Egzekutyw a umożliwić Konferen­
cji omówienie wszystkich aktualnych proble­
mów, — zarówno syjonistycznych, jaaoteź 
i kw estyj związanych z obecną sy tuacją  Ży­
dów w Polsce.

Ani prezydent dr Weizman, który zrezygnował 
ze swej podróży do Ameryki, ani żaden inny czło­
nek egzekutywy Agencji Żydowskiej nie będzie 
składał w Londynie wyjaśnień przed Komisją 
Królewską, gdyż egzekutywa sądzi, ze stanowis­
ko swoje wyłuszczyła podczas przesłuchania w 
Jerozolimie.

Data pierwszego publicznego posiedzenia Ko­
misji Królewskiej w Londynie nie została jeszcze 
uslalona. Prawdopodobnie posiedzenie to odbę­
dzie się w okresie najbliższych dwóch tygodni.

łow ał wyrw ać się z rąk  swych oprawców celem 
przyw ołania pon.ocy. Jednak po k ilku m inu­
tach został zupełnie zm asakrow any.

W tym  dzikim napadzie najbardziej odzna­
czył się student trzeciego roku  Chodasewiczus, 
k tóry  stosując metody godne rzezimieszków, 

wybił Polakowi k ilka zębów, naruszył szczęki 
j i podbił oczy. m m  opraw cy pobili ciężko Pola- 
! ka, zadając m u ciosy na cały.n ciele. Po do­

konaniu napadu rozbestwieni oprawcy — stu ­
denci litewscy zbiegli przezornie, obaw iając się 
odprawy, jaką mogli im dać Polacy. To niesły­
chane zajście rzuca św iatło na  rozbestwienie 
młodzieży litewskiej, podjudzanej do podob­
nych czynów przez razm aitych „działaczy pa­
triotycznych*. W śród Poloni litewskiej panuje 
olbrzym ie oburzenie tym  więcej, że do tej pory 
władzo litewskie nie zainteresow ały się tym  
faktem.

terowi, że ten w  piśmie procesowym , skie­
row anym  do sądu w W iedniu, zniesławił 
ją w niesłychany sposób, podnosząc wyssą 
ne z palca zarzuty, jakoby p. H arand za­
m awiała w tygodniku „.Śląska Brygada" ar 
tykuły przeciwko niemu.

Na wstępie rozpraw y dążył adw. d r Rot­
tenberg do ujaw nienia prawdziwego imie­
nia oskarżonego oraz jego dochc dów, co

Sowoduje zdenerw ow anie u d ra  Seiitera. 
kazuje się bowiem, że kilka lat tem u 

zmienił on swe im ię Salomon na Fritz. Na 
szczegółowe pytania co do dochodów, ja ­
kie przynosi m u w spółpraca z katowickim  
organem  hitlerow skim  „O berschlesischer 
K urier" oskarżony odm aw ia odpowiedzi.

R ozpraw a została jednak  odroczona z 
pow odu form alności praw nych, jakie pod­
niósł obrońca z tym, że aaw . d r  Rottennerg 
ma oświadczenie, jak ie  złożył na rozpraw ie 
wnieść pisem nie do sądu-

Wysoki Komisarz Palestyny 
wyjeżdża do Londynu

IW . Żaboiyński złazy zeznaniu przed Komisją Król,

My wiemy, jak to bardzo
Chutigańshi napad na studenta Poldka  — 

na Litwik kowieńskiej

Nowy proces dra „Fritza ' Seifłera
Jako oskarżycielka występuje  p . Irena Harand
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Wolność myśli wyznania i rasy -  
podwalina cywilizacji

Uczczenie twórcy orkiestry palestyńskiej B. Hubermana

W sali „kolum now ej" Sejmu
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

W arszaw a. 5. 2. (Sin.) Dzisiejsze posie­
dzenie kom is" budżetowej Sejmu wypadło 
nader uroczyście, uroczyściej, nd£ p lenar­
ne posiedzenie. Na dziedzińcu sejmowym, 
kilkanaście sam ochodów rzędow ych obok 
sam ochodów poselskich. W  kory tarzu  na 
pierwszym  piętrze wielki ruch. Ma się w ra 
żanie, że cały Sejm przeniósł się na pierw  
sze piętro. Znajdują się bowiem w kory ta­
rzu posłowie, senatorow ie, m inistrow ie i 
dyrektorzy departam entów . S tarą  salę ko ­
lumnową, gdzie od  w ielu lat znajdow ał się 
klub BB, -Ę  przeciągu kilku dni wyw ietrzo 
n o  i -wykadzono, by dawne wpływy nie 
w darły się na  posiedzenie kom isji budżeto­
wej Sejmu. Inaugurację dzisiejszego u ro ­
czystego dnia pow ierzono w iceprem ierow i 
Kwiatkowskiemu. W  pierwszej chwili zda 
w ało się, że zabierze glos referent, ale reie  
ren t sam  wyrzekł się swojej kolejki, p ro­
szą przewodniczącego o  oddanie głosu p. 
Kwiatkowskiem u. Zresztą słusznie m u się 
to  należy, f .  w iceprem ier Kwiatkowski w  
dziele odbudow y Polski odegra* już swoją 
rolę, m ając za sobą kartę  Gdyni. Działo się 
to  w  okresie  stabilizacji życia gospodarcze­
go Polski i  Europy. W okresie drugiej sta 
bilizacjd zabrał przeto  głos ponownie p. 
Kwiatkowski, przedstaw iając p lan  gospo­
darczy n a  okres 4-letni. Plan ten  składa się 
właściwie z dwóch części: Z planu optymaJ 
nego i m inimalnego. Program  optym alny, 
względnie m aksym alny obejm uje 3 m iliar­
dy zł i przewidziany jest ze współudziałem  
całego społeczeństwa. P rogram  m iliarda 
100 milionów zł m a być w ykonany jedynie 
przez rząd  w różnych dziedzinach życia go 
apodarcsego. Na uwagę zasługuje okolioz- 
ność, jaką w  przem ów ieniu swym wysunął 
p- Kwiatkowski o nowych środkach, z  kto 
rych m a iść rozwój gospodarczy Polski po 
nowych drogach. Jeżeli w pierwszym  okre 
sie została w ysunięfa Gdynia, to  w  drugim  
okresie m iastem , skąd ma iść rozwój gos­
podarczy i gdzie m a być skoncentrow any 
ośrudek życia i obrony gospodarczej jest 
Sandom ierz.

Jeszcze rok  ternu w  czasie dyskusji bud ­
żetowej, gdy ooseł tam tego okręgu Kraw­
czyński podnosił doniosłość tego m iasta, 
rozległ się ironiczny okrzyk wicem arszałka 
Miedzińskiego: ba, Sandom ierz. T eraz San 
dom ierz stał się ośrodkiem  życ5a przem y­
słowego, m iasto opiewane przez Żeromskie 
go jako  okręg polowań, okręg ziem iaństwa, 
ma się stać ośrodkiem  życia przem ysłowe­
go.

Przem ówienie mim. Kwiatkowskiego jak  
zwykle, było pełne optymizm u. Zdawało 
się, że cyfry dość skrom ne w przem ówieniu 
jego urastały  do w ielokrotnej potęgi, p . 
Kwiatkowski polemizował rów nież z swy­
mi przeciwnikam i, którzy ten program  go- 
spodarazy ze stanow iska rzeczowego i sta­
now iska konstytucyjnego zwalrzali. Poświę 
cił on  dłuższą część swego przem ówienia, 
uzasadnieniu legalności wniesionych przez 
niego projektów  ustaw inwestycyjnych. W  
ten sposób dał on poślednio  odpowiedź na 
kon wenty kle, k tóre toczyły się w  Senacie, 
gdzie kw estionow ano legalność projektów  
ustaw  inwestycyjnych.

Podniosły nastró j jego przem ów ienia 
przyjęli szczególnie gorąco pusłowie, któ-

Km się zdawało, że zaszczyt odbudow y 
liski spada na nich- To też oklaskiwali go 

gorąco tak samo, jak  niegdyś oklaskiwali 
W tym  lokalu płk. Sławka.

AY kuluarach  przyjm ow ano jednak  już 9 
pew nym  krytycyzm em  niektóre uwagi p* 
w iceprtim era. Niezadowolenie w śród  gru­
py  rolników  wywołało oświadczenie p. wi 
ceprem iera, że dla kontroli tej gospodarki 
oraz d la udoskonalenia p lanu  pow ołano 
specjalna kom isję lachcwiców i  rzeczozna­
wców życia gospodarczego, a  w ięc znowu z 
pom inięciem  Sejmu.

P o  przem ów ieniu w iceprem iera zabrał 
głos referen t poseł Sikoiski, a porem  mńtti- 
śteT spraw  wojsk. gen. Kasprzycki. Dysku­
sja rozpocznie się dopiero jujtrók

Londyn, 5. 2. źAT. Na uroczystym baokie- 
cie na cześć załozywiela orkiestry palestyńskiej 
Bronisława Hubermana, który miał miejsce w 
Anglo-Jttalostb.e Club pod przewodnictwem 
Hugha A1J nra, a który zgromadził li-cznych 
przedstawicieli świata dyplomatycznego i mu­
zycznego, ../głosił przemówienie jako repre­
zentant ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej 
kr. Michałowski. Mówca podkreślił, że uważa 
za wielki zaszczyt reprezentować ambasadora 
Rzeczypospolitej na uroczystości ku  czci męża 
tej miery co Huberman, który winien być zar 
Uczony dc czołowych przedstawicieli narodu 
żydowskiego, co poświęcili się sztuce. Jest on 
jednak więcej niż artysta, gdyż zdotal wielką 
część swojej energii poświęcić sprawie ludzho- 
śct i stanąi do służby dla swojego narodu. Stwo- 
izył on w owoii.i kraju orkiestrą, która już 
od początku jest zaliczana do największych na 
śuiecie. Szczególnie jestem szczęśliwy, zakoń­
czył hr. Michałowski, że mogę wyrazić uznanie 

Htubermanowi jako obywatelowi polskiemu. 
My wszyscy w Polsce podziwiamy, powtarzam 
to słowo podziwiamy sposób, w jaki on łączy 
służbę dla swojego narodu z lojalnością v'obec 
Polski.

Dłuższe przemówienie wygłoJł ambasador 
Czechosłowacji w Londynie Jan Masaryk, któ­

ry złożył hcld Hubermanowi jako wielkiemu 
mistrzowi, wielkiemu Żydowi i wielkiemu Eu­
ropejczykowi. Palestyna nie należy do Europj, 
lecz podada wspólnotę kulturalną z Europą, 
m. in. w postaci orkiestry Huberrna.m. Europie 
potrzebni są tacy ludzie, jak HuLenman, któ­
rzy by pomogli Europie wvbrnąć z jej obecnej 
sytuacji. Huberman wierzy namiętnie w zdol­
ność duszy ludzkiej, swą muzyką i działalnoś­
cią w Palestynie i na całym świecie pomaga 
on zrozumieć, ze wolność myśti, wyznania i ra­
sy winna być i pewnego dnia jeszcze się sta­
nie jedną z podwalin cy wilizucji.

Przemówienie powitalne w imieniu Agencji 
Żydowsik ej wygłosił dr. Leonard Stein. Powi­
tania nadesłali lord Cecil, ambasador Potoki hr. 
Raczyński, poseł austriacki bar. Frankenstein, 
sir Landon Ronald, sir Mamilton Hardy, lord 
Melchett i inni.

Odpowiadając na powitania Huberman po­
dzielił się wrażeniami z Palestyny, gdue zna­
lazł cudowną publiczność. Z największym uzna­
niem mówił Huberman o Toscaninim- którego 
zalicza do najszlachetniejszych ludzi. Mówiąc 
o koncertach w Egipcie zaznaczy! że Palesty­
na będzie nietylko "„odbiorcą", lecz również 
nadawcą dla Bliskiego Wschodu i ale go świa­
ta.

KROMKA ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA 

Bazar Palestyński
Będzin, 5. 2. (K) W sobotę dnia 6 bin. o godzinie 

9-tej wieczorem w salach Żydowskiego Domu Sie 
rót nastąpi uroczyste otwarcie Bazai a Palestyń­
skiego. Na otwarcie przybędzie z Warszawy b. 
poseł A. Hartglas, który wygłosi obszerny referat.

Rewizjoniści uniemożliwiają 
odbycie aicademii palestyńskiej!

Sosnowiec, 5. 2. (K) Wczoraj wieczorem w Te­
atrze Miejskim w Sosnowcu w czasie akademii 
palestyńskiej, urządzonej przez komitet Kereu Ha 
jesod, doszło do niesłychanego zajścia. Na akade­
mię przybyła liczna grupa rewizjonistów, która 
na samym początku, po odegraniu hymnów pań­
stwowych, usiłowała akademii przeszkodzi. Po 
prowokacyjnych okrzykach, prezydium akademii 
nie chcąc dopuścić do nieobliczalnych następstw, 
samo akademię rozwiązało. Łobuzerskie wybryki 
na wczorajszej akademii wywołały ogromne obu­
rzenie i rozgoryczenie w szeregach narodowych 
całego Zagłębia Dąbrowskiego i są tematem roz­
mów. Sosnowiec niewątpliwie na to odpowiednio 
zareaguje i da należytą odpowiedź przy tegorocz­
nej zbiórce.

Z Izby Przem.-Handlowej 
w Sosnowcu

Sosnowiec, 5. 2. (R) Wczoraj wieczorem odbyło 
się plenarne posiedzenie Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Sosnowcu pod przewodnictwem wice­
prezesa Sapera. Na posiedzeniu tym prezes Izby 
poseł Siekański wygłosił referat o obecnej sytu­
acji gospodarczej kraju przy czym podkreślił zna­
czną poprawę w przemyśle województwa kielec­
kiego. Następnie po sprawozdaniach wicedyrekto­
ra Siekańskiego i radcy prawnego dra Brauna 
wywiązała się żywa dyskusja, przy czym podano 
krytyce nowy projekt podziała administracyjnego 
państwa, który przewiduje zniesienie wojewódz­
twa kieleckiego. Po oficjalnej csęści wygłosił re­
ferat o  ograniczeniach dewizowych naczelnik de­
partamentu Ministerstwa Skarbi p. Mantę!

Zairiast paragrafu aryjskiego -  
numeru* dausus*.

Sosnowiec, 5. 2 (K) Ostatnio donieśliśmy o na­
strojach ,rasowych” nurtujących wśród członków 
związku lekarz/ w Zagłębia Dąbrowskim. Jak 
się obecnie dowiadujemy, przed kilku dniami od­
było się walne zebranie tego związku, na którym 
dr R  Liedtke zgłosił wniosek c wykluczenie ko­
legów żydów Z lego związku. Wniosek upadł, na- 
uwgfiaat poyjęto drugi Wniosek jManproapiaoiwjr'.

wysunięty przez zarząd związku, o wprowadzenie 
numerus clausus na placówkach, będących do dy­
spozycji związku lekarzy. Aczkolwiek uchwala 
la nie ma żadnego praktycznego znaczenia, albo­
wiem na placówkach tych panuje numerus nul- 
lus, jest ona b. znamienna. Me bez winy są tu 
lekarze Żydzi, którzy stanowią 35 proc. ogółu le­
karzy i pomimo to nie posiadają ani jednego man 
data w zarządzie. Jak się dalej dowiadujemy, na 
wspomnianym wyżej zebraniu jeden z lekarzy dr 
C., który już dawno wziął rozbrat z żydostwem, 
wygłosił żałosną spowiedź. „Dokąd mam pójść 
zapytał się — z żydostwetu zarwałem, a przeciw­
na strona gardzi mną obecnie”. Żale te wywoła­
ły jednak na ustach aryjskich Kolegów ironiczne 
uśmiechy.

Pogrzeb wicewojewody 
Zgrzebnioka

Katowice. 5. 2. (K) W Rudniku odbył się w dniu 
dzisiejszym uroczysty pogrzeb komendanta dwocu 
powstań śląskich oraz byłego wicewojewody bia­
łostockiego Alfonsa Zgrzebnioka. W pogrzebie bra­
li udział m. in. przedstawiciele ministerstwa Spraw 
Wojskowych i M. S. W., oraz kilka tysięcy ludzi z 
Śląska 1 całej Polski. Przed trumną niesiono mnó­
stwo odznaczeń zmarłego.

0 aw antury na przedstawieniu 
„Alfy Omegi*4

Sosnowiec, 5. 2. (K) Przed sądem grodzkim w 
Sosnowcu toczyła się dziś rozrrawa przeciwko 6 
członkom Stronnictwa Narodowego, oskarżonym o 
wywołanie awantur i ekscesów w czasie przedsta­
wienia „Alfy Omegi" w Teatrze Miejskim w So­
snowcu. Oskarżeni do winy się przyznali, przy 
czym „wyjaśnili", że zgniłe jajka rzucali na publicz­
ność oraz na estradę, albowiem w grupie aktorów 
występowała znaczna część Żydów, zaś autorami 
tej rewii są Hemar i Tuwim. Po przesłuchaniu o- 
skarżonycii, adwokat wniósł o odroczenie rozpra­
wy celem przesłuchania nowych świadków. Sąd 
przychylił się do tego wniosku i rozprawę odro­
czył.

Zasądzony za obrazę 
red. Mackiewicza

Katowice, 5. 2. (K) Przed sądem grodziom w Ka­
towicach toczyła się w dniu dzisiejszym rozprawa
1  oskarżenia prywatnego naczelnego redaktora 
,„Słowa" wilef skiego Cata-Mackiewicza przeciwko 
redaktorowi odpowiedzialnemu „Polski Zachod­
niej" Wilhelmowi Cholewie o zniesławienie w dru­
ku. Jak wiadomo, „Polska Zachodnia" w odpowie­
dzi na artykuł Mackiewicza, atakujący wojewodą 
śląskiego dra Grażyńskiego umieściła artykuł p. t. 
„Wprawdzie Mackiewicz, ale chamstwem pąchnie". 
W wyniku dzisiejszej rozprawy sąd po przesłucha­
niu stroą wydał wyrok, skazujący redaktora Choa 
ltv Tę na 3 tygodnie aresztu, 150 zł grzywny Tpono^ 
sienią koszty w sądawych.



1 0 „NOWY DZIENNIK*' eobuta 6 lutego 1937

Etap na drodze do zapewnienia armii
potrzebnych funduszów

MSnister Spraw Wojsk . gen . Kasprzycki o dotacji
rządu na  F .  O .  N,

Warszawa, 5. 2- PAT. Na dzisiejszym posie­
dzeniu komisji budżetowej Sejtnu po przemó­
wieniu referenta pos. Sikorskiego zabrał głos 
p. minister spraw wojsk. gen. Kasprzycki, wy­
głaszając następujące przemówienie:

^Nawiązując do dyskusji, która miała miejsce 
w czasie debat komisji budżetowej Sejmu nad 
budżetem Min. Spraw Wojsk., pozwolę sobie 
przypomnieć panom, że powszechnie uznano 
i specjalnie podkreślano niewjstarczalność 
środków finansowych, przewidywanych w prze­
dłożeniu sejmowym do dyspozycji wiojską na 
okres budżetowy 1937/38 oraz na lata następ­
ne i konieczność zmobilizowania nowych środ­
ków finansowych na ten ceł. Stwierdzono bez­
spornie rozbieżność, jaka istnieje pomiędzy ro- 
anącymi potrzebami armii w związku z konie­
cznością utrzymania obronności Polski na po­
ziomie technicznym państw ościennych, a ogra­
niczonymi możliwościami normalnego budżetu 
wojska.

Rząd mając identyczny pogląd na sprawę, 
Wiiiósl do Wysokiej Izby projekt ustawy o do­
tacji na rzecz Funduszu Obrony Narodowej.

Jednak, jak miałem zaszczyt przedstawić tę 
•prawę komisji budżetowej, wspommany pro­
jekt tylko częściowo zaspakaja potrzeby na­
szej armii•

Rząd opracował projekt tej ustawy, mając 
na względzie zasadnicze elementy swej polity­
ki gospodarczej i zaspokojenie innych dzie­
dzin naszego żyicia państwowego, opierając się 
na wyniku bardzo skrupulatnej i wybitnie o- 
strożne-j kalkulacji pomiędzy możliwościami, 
jakie daje nam nasza sytuacja gospodarcza, a 
Loniecznościamii, jakie wysuwa dzisiejsza ogól­
na koniunktura polityczna. Ustawę tę należy 
zatem rozumieć, jako etap na drodze do zapem 
wnienia armii potrzebnych funduszów.

Dotacja na Fundusz Obrony Narodowej nie 
jest i nie może być granicą wysiłku finansowe­
go społeczeństwa, to nie jest wszystko, co woj­
sku do spełnienia jego wielkich zadań w dobie 
obecnej potrzeba. To też rząd zdaje sobie nam 
leżycie sprawą z tego, że nie wolno mu zanie­
chać starań o uzyskanie w tym celu dalszych 
środków finansowych.

Kontrola gospodarki tymi środkami finanso­
wymi przez wojsko, któna zgodnie z rozporzą­
dzeniem w sprawie wykonania dekretu p. Pre­
zydenta Rzplitej o Fundnszu Obrony Narodo­
wej, ogłoszonym w Dz. Ustaw nr, 53 dn. 11 lip­
ca ub. r. będzie prowadzona według ogólnych 
przepisów o gospodarce i rachunkowości pie­
niężnej w wojsku, daje pełnię możliwości uaj-

W arszawa- 5. 2. (A) Rzecznicy żydowscy 
w W arszaw ie sprzedają zadnie mięso po 
tak  niskich cenach, że kupow ane jest ono 
n ie tylko przez chuligańskich konsu­
m entów, ale bardzo  często także przez [ 
chrześcijańskich właścicieli niniejszych ja- * 
tek. Równocześnie mięso koszerne prze­
dnie jeszcze bardziej podrożało, gdyż rze 
żnicy żydowscy muszą pokryw ać swoje stra 
ty, poniesione na zadnim  mięsie. Bezpośre 
an im  pow odem  w zrostu drożyzny jest 
fakt, że akcja rabina Poznera w spraw ie 
trybow ania zadnich części inięsa zupełnie

Z  mistrzostw hokejowych 
w  Krynicy

Krynica. 5. 2. (Iwo) Dziś, w czwartym dniu tur 
nieju hokejowego, Czarni (Lwów) wygrali spot­
kanie z AZS (Warszawa) 2:0, (0:0, 1:0, 1:0). Gra 
obustronnie b. ostra, Czarni ustawicznie atako_ 
wali, rewanżując się za wczorajszą klęskę. AZS- 
owi brak było taktyki ofensywnej. Przeciw za­
wodom tym wniesiono protest z powodu 4 graczy

dokładniejszego zapoznania się organów Naj­
wyższej Izby Kontroli ze etanem i sposobem 
ich realizacji.

Mówiąc o zadaniach, jakie stoją przed armią, 
chciałbym je wobec Wysokiej Komisji należy­
cie i szczegółowo oświetlić. Zdajemy sobie jed­
nak wszyscy sprawę z tego, że ujawnianie 
szczegółów organizacyjnych i zamierzeń władz 
wojskowych przyniosłoby więcej szkody, ani­
żeli pożytku dla prany wojska. Zmuszony je­
stem ograniczyć te wyjaśnienia Ii tylko d0 za­
pewnienia panów, że realizując kredyty prze­
znaczone na dozbrojenie armii, będziemy kie­
rować się myślą zapewnienia zaplecza dla na­
szego przemysłu wojennego, w dalszym ciągu 
rozszerzając naszą samowystarczalność przemy­
słową i obronną.

Zresztą w pracy tej nad usamodzielnieniem 
się Polski pod każdym względem nadal koor­
dynować będziemy wysiłki i poczynania nasze 
z wysiłkami w tym kierunku innych resortów, 
nietylko w bezpośrednio interesujących wojsko 
dziedzinach, jak przygotowania w dziedzinie 
ścisłego przemysłu wojennego, względnie su­
rowcowego, ale i w dziedzinie przemysłu po­
mocniczego i przygotowania pereoualu techni­
cznego.

Pod hasłem tej koordynacji wysiłków zo­
stał przez rząd opracowany i wniesiony do Sej- 

I mu rządowy projekt ustawy o inwestycjach z 
funduszów państwowych na r. 1937

Podkreślić pragnę przy tej sposobności, że 
duch tej pracy wojska wie nosi w sobie zna­
mion agresji, a jest jednolitym, wyrazem po- 
Icojowości i obronności państwa i społeczeństwa

Ponad tą pracą wojska, związaną ściśle z re­
alizacją oRolnego planu inwestycyjnego rządu 
oraz ponad koordynacją naszych prac z pra­
cami innych ministerstw, istnieje świadomość 
wytycznych potrzeb planu naczelnego wodza, 
marszałka Śmigłego-Rydza. Praca nasza nace­
chowana jest troską o zapewnienie wszystkich 
warunków obronności naszego kraju, troską
— abyśmy, jako wartość bojowa, ta podstawo­
wa gwarantka naszej niepodległości, nie pozo­
stali w tyle p«d względem doskonałości za in­
nymi (oklaski).

Następnie przemawia! p. minister komuni­
kacji Ulrych.

Po przerwie obiadowej w dalszymi ciągu za­
bierali glos ministrowie: Rolnictwa i Reform 
Rolnych — Pon:atowski, Przemysłu i Handlu
— Roman, oraz Opieki Społeeznej — M. Zyn- 
dimn-Kośeiałkowski.

W dniu jutrzejszym rozpocznie się dyskusja.

zawiodła, czego najlepszym  dowodem  jest 
fakt, że na 450 sztuk bydła  zabitego w cią 
gu ostatniego tygodnia w W arszaw ie na ko 
szer, wy trybow ano jedynie 5 sztuk. Na 
wczorajsze posiedzenie p lenarne rab inatu  
przybył po raz pierwszy od ozasu zjazdu 
rabinów , rabin Pozner, co uważa sic za do 
wód, że wycofał on się już z niefortunnej 
akcji trybowmiczej. W arto  zaznaczyć, że 
w stolicy daje się zauważyć stały wzrost 
cen drobiu , k tóre od czasu wejścia w  życie 
ustawy ubojowej podskoczyły o 100 proc.

w ataku AZS. W razie uwzględnienia protestu, 
wynik będzie opiewał 5:0 dla Czarnych.

Wieczorne' spotkanie KTH z Warszawianką, ro 
zegrane na doskonałym lodzie, skończyło się zwy 
cięstwem KTH 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Gra bardzo os­
tra obfitowała w liczne emocje podbramkowe po 
obu stronach. Podczas meczu kontuzjowany zos­
tał gracz Warszawianki Metternich, ugodzony krą 
żkiem w nasadę nosa. Mimo kontuzji, M. grał w 
dalszym ciągu. Z KTH najlepszy był Rechota, któ 
ry  s potowy boiska oddał szereg ostrych strzałów

Układ clearingowy 
poisko-palestyński

Warszawa, 5 2. (A). W dniach najbliższych 
podpisany zostanie układ clearingowy polsko- 
palestyński. Układ ten przewiduje w pierw­
szym rzędzie poważny wzrost eksportu pol­
skiego do Palestyny, co da Polsce dodatnie sal­
do handlowe w wywozie do Palestyny. Chalu- 
cowie emigrujący do Palestyny, nie be.dą pod­
legali restrykcjom walutowymi.

Akcja polityczna Eliezera Kapłana 
w  Stanach Zjednoczonych

New lo rk . 2 AT. Okrętem „Berengaria” przy­
był do New Yorku członek egzekutywy i kierow­
nik finansowy Agencji żydowskiej p Eliezer Ka­
płan, który powitany został przez przedstawicieli 
amerykańskiej organizacji syjonistycznej oraz ty  
dostwa amerykańskiego.

W rozmowie z przedstawicielem Żydowskiej 
Agencji Telegraficznej, p. Eliezer Kaptan zobra­
zował obecną sytuację w Palestynie, oraz nader 
ważne zadanie, które wypadnie rozwiązać w cza­
sie najbliższym. Eliezer Kapłan sądzi, żc należy 
się liczyć w najbliższej przyszłości z trwałym na­
pięciem w Palestynie. Jako przedstawiciel Agen­
cji Żydowskiej będzie on zabiegał o poparcie po­
lityczne ze strony Stauów Zjednoczonych dla po­
stulatów syjonistycznych w rokowaniach z rzą­
dem angielskim w sprawie zaleceń Komisji Kró­
lewskiej. Z powodu doniosłości obecnych roko­
wań politycznych dr Weizman został w Londynie, 
gdzie kieruje syjonistyczną akcją polityczną.

Pan Kapłan dodał leż, iż egzekutywa zwróciła 
się do Zjednoczonej Kampanii Palestyńskiej o paro 
kiamowanie zbiórki 5 milionów aoaarów w rów­
nych częściach dla Keren Hajesodu i Keren Ka- 
jemet w obliczu piętrzących się zadań.

KRONIKAJLWOWSKA
Zamordował właściciela 
domu podczas eksmisji

Lwów. 5- 2. (M) Przed sądem  lwowskim 
rozpoczęła się dziś sensacyjna rozpraw a 
przeciw ko szewcowi Adamowi Tuszyńskie 
mu, oskarżonem u o zasztyletowanie di a 
Henryka B ernhardta, właściciela dóbr i wił 
li. Tuszyński mieszka! od dłuższego czasu 
w willi d ra B., nie plącąc czynszu i właści­
ciel chciał go eksmitować. Gdy w mieszka­
niu Tuszyńskiego zjawił się kom ornik w  a- 
systencji B ernhard ta, Tuszyński rzucił się 
na niego i zasztyletował go, kładąc go tru ­
pem. W yrok zapadnie ju tro .

Młodociani złodzieje  
nie będą sądzeni

Lwów. 5. 2. (M) W7 dniu dzisiejszym p ro ­
k u ra tu ra  um orzyła dochodzeniee przeciw­
ko klubowi m łodocianych złodziei, znane­
mu pod nazwą Miki—Piki, składającem u 
się z sumvch uczniów gimnazjalnych, k tó ­
rzy wybudowali sobie szałas na cm entarzu 
żydowskim. Umorzenie nastąniło ze wzglę 
du na Lo, że uczniowie ci byli nieletni i 
nie zdawali sobie spraw y z tego, co robią.

Zamach samobójczy 
policjanta

Lwów. 5. 2. (M) Dziś przedpołudniem  na 
cm entarzu łyczakowskim 25-letni posterun 
kowy P. P. Michał Bednarek w zamiarze sa 
m obójczym  sl,zel.l sobie w skroń. W  sta­
nie bezmadaiejhym przewieziono go do szpi 
tala.

W arszaw a. 5. 2. PAT- W  dniu 8 bm. o g. 
20-ej w siedzibie Polskiej Akademii L itera 
tury  (K rak. Przedm. 32, na parterze Pała­
cu) odbędzie się odczyt p. Juliusza Poniato 
wskiego, m inistra rolnictw a i reform  roku 
p. t. „Droga rozwoju wsi polskiej".

górą, obronionych doskonale przez Schneidera. 
Z jednego z tych strzałów padła decydująca o 
zwycięstwie hramka. Obecny stan turnieju: 1) K- 
T. H. 4 gry 6 punktów (9:3), 2) AZS (Warszawa) 
4 gry 6 pkt. (8:3), 3) Cracovia 4 gry 5 pkt., 4) War 
szawianka 4 gry 4 pkt. 5) Czarni 5 gier 5 pk t

Fiasko akcji trybowania mięsa zadniego
powoduje dalsze podrożenie mięsa koszernego
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Zakaz eksportu Zyta przedłużony
do 15 marca

W arszawa. 5, 2  (A) Dziś powzięta została 
decyzja przedłużająca zakaz eksportu żyta 
* je co przetw orów  do 15 m aroa br. Pewna 
nieznaczna ilość nagromadzonego już w  
Gdańsku żyta będzie możli.wa do eksport o

Jerozolim a. 5. 2  (ŻAT) Policja w  Nablu 
sie aresztow ała jednego z najniebezpiecz­
niejszych bandytów  arabskich Chilmi Bata 
ri, którego skazano w swoim czasie n a  15 
lat więzienia, lecz zidołał on dw ukrotnie u- 
ciec z cytadeli w Akko. W  czasie rozruchów

w ania ,ale dopiero po dokładnym  zoriento 
w aniu się w  sytuacji na  rynku krajowym . 
Jest praw ieże pewnym , że zakaz wywozu 
żyta zostanie po  15 m arca przedłużony na 
czas nieograniczony.

B atari kierow ał bandą terrorystów , k tó ra  
napadała na auta na szosach w okolicy Dże 
nin, Nablus i Tul Karem. Przy aresztow a­
nym  znaleziono karabin , 2 rew olw ery i 100 
naboi- >

Podziękowanie
Wielm. Panu Drowi I. SCHENKEttOWI 

chirurgowi, św. Gertrudy 16, za szczęśliwie 
przeprowadzoną operację u  naszego synka 
i troskliwą opiekę serdecznie dziękują.

M. Zuckerowie 
423g Stradom 9.

Żydow scy robotnicy w  Londynie 
na rze c z dzieci żydowskich w  Polsce

Londyn, 5. 2. ŻAT. Odbyła się tu konferencja 
Z  udziałem 17 żydowskich organizacyj robotni­
czych, na której uchwalono przeprowadzić spec­
jalną zbiórkę na rzecz dożywiania dzieci żydow­
skich w Polsce.

Generalny sekretarz Federacji Żydowskich Or­
ganizacyj Pomocy w Londynie p. A. N. Kaiser, 
który dopiero powrócił z Polski w złożonym 
sprawozdaniu podkreślił konieczność tej akcji 
wobec coraz większej nędzy w Polsce.

Konferencja uchwaliła, iż każda żydowska o r­
ganizacja robotnicza w Londynie zobowiąże się 
dożywiać pewną liczbę dzieci w Polsce. \V tym 
celu powołano specjalny komitet.

Ambasador Polski w Londynie hrabia Raczyń­
ski objął wraz z małżonką protektorat nad pre­
mierą filmu na rzecz akcji pomocy dzieciom pod­
jętą przez federację żydowskich organizacyj, któ­
ra odbędzie się 23 maja w Londynie.

'4 5 -stro n iio w a  broszura zaw iera 
m otyw y apelacji przytyckiej

(T e flo n em  od naszego korespondenta).
Warszawa, 5. 2. (Sin). Obszerne motywy wy­

roku Sądu Apelacyjnego w Lublinie w sprawie 
procesu przytyokiego wydane zostały przez sąd 
w to m ie  drukowanej broszury, li żącej 45 
stron drobnego druku. W tej postaci książkę 
rozesłano stronom.

Komisja dyscyplinarna 
w M. IV. R. i O. P.
Warszawa, 5- 2. (Sin). Wczoraj odbyło się 

pierwsze posiedzenie komisji dyscyplinarnej, 
powołanej przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
pod przewodnictwem prof. Wroczyńskiego dla 
rozpatrzenia spraw studentów, wynikłych na 
tle blokady Uniwersytetu warszawskiego.

* # *
Warszawa, 5. 2. (A). W związku z zajściami, 

jakie miały miejsce dnia 21 ub. m. w Kole Me­
dyków, gdzie podczas odczytu ptof. Szymono- 
wicza rzucono probówkę z cuchnącym płynem, 
aresztowani sprawcy odpowiadać będą przed 
Senatem akademickim S G. H. oraz przed Se­
natem U. J. P. Oskarżeni w liczbie 6mmu prze­
bywają dotychczas w areszcie. Oskarżeni orni 
zostali z artykułu 163 K. K.

Wycieczka do Angtii
Warszawa, 5. 2. (A). Z okazji uroczystości 

koronacyjnych króla Jerzego \  l. przewidzia­
ne jest zorganizowanie latem br. wycieczki tu­
rystycznej z Polski do Anglii. Na uroczystości 
koronacyjne wyjedzie z Warezawy specjalna 
delegacja angielskiej kolonii w Polsce.

P. K. O. obniża opłaty 
inkasowe

Warszawa, 5. 2. (Sin). P. K. O. obniżyło opła­
ty, pobierane tytułem prowizj- od inkasa wek­
sli. Opłata inkasowa w Warszawie wynosi 'A 
procent, tj. najmniej 30 groszy, zaś przy inka­
sie zamiejscowym w Krakowie, Katowicach, 
Lwowie, Łodzi, Poznaniu i Wilnie prowizja po­
bierana będzie w wysokości pół procent, naj­
mniej 50 groszy od weksla.

Niesamowita tajemnica 
morza

Paryż. 5- 2- PAT. Na wybrzeże Waadei od 
kilku dni morze wyrzuca trupy, przy czym czę' 
sto trupy te związane są ze sobą powrozami. 
Dziś morze wyrzuciło ciało zabitego na wy­
brzeże Dendenne pod l t  Rocbe sur Yon. Dru­
gi trup wypłynął pod Croixdevi. Tajemnicze 
zwłoki budzą pośród ludności wybrzeża ogrom­
ne wrażenie.

Ofensywa .kolonialna* RtUbentropa
Londyn, 5. 2- PAT. Agencja Reutera dowia­

duje się, że sprawa zwrotu dawnych kolonij 
niemieckich ma być poruszona niebawem przez 
ambasadora v. Ribbentropa w rozmowach z 
przedstawicielami rządu brytyjskiego. Jak przy 
puszczają, v. Ribbentrop odbędzie w przyszłym 
tygodniu konferencję na ten temat z zastępują­
cym min. Edena lordem Halifaxem. Ribhen* 
trop ma jakoby domagać się uznania słusz­
nych niemieckich preteusyj kolonialnych. Po­
ruszenie tej sprawy ma być naturalną konsek­

wencją sobotniego przemówienia kanclerza Hi­
tlera. Chociaż v. Ribbentrop posiada wszelkie 
instrukcje co do traktowania zagadnień kolo­
nialnych, żadna oficjalna nota w tych spra­
wach nie będzie złożona w Foreign Office i nie 
przewiduje się rychłego wystosowania podob­
nej noty.

Agencja Reutera twierdzi, że nowe instruk­
cje, otrzymane przez v. Ribbentropa, dotyczą 
również stanowiska Niemiec podczas dyskusji 
o zawarcie „nowego Locarna14.

W yjazd gości rumuńskich
W arszaw a. 5. 2  PAT. G ubernator Banku 

Narodowego Rum unii, p. Gonstanlinescu, 
■wraz z towarzyszącym i m u urzędnikam i 
banku wyjechał w dniu w czorajszym  do 
Bukaresztu- P. Gonstantinescu żegnał na 
dworcu prezes Banku Polskiego d r  Byrka,
przedstaw iciele M inisterstwa Spraw  Zagra­
nicznych oraz poseł rum uński Zam firescu z 
całym  personelem  poselstwa.

W arszawa. 5. 2  RAT. Po uzgodnieniu za
sad system u płatniczego między Polską i Ru 
m unią, delegacja rum uńska z dyrektorem  
Po łysa na czele, k tó ra  prow adziła w W ar­
szawie odnośne rokowania, wyjechała ,w 
dniu  dzisiejszym do Bukaresztu.

Dwa nowe okręty 
transatlantyckie

Warszawa, 5. 2- (A). W najbliższych dniach 
rozstrzygnięty zostanie przetarg na budowę 
dwóch nowy h transatlantyków o tonażu 10000 
łoun każdy. Mają to być okręty pasażerskie do 
przewozu emigrantów polskich do portów A- 
meryki Południowej. Do przetargu stanął cały 
szereg najwybitniejszych firm zagranicznych, 
*n. in. stocznia włoska, gdzie powstały nasze 
dwa wielkie transatlantyki „Pikudski44 i „Ba­
tory44,

Oszust „certyfikatowy“
Warszawa, 5- 2• (A). W Zjednoczonym Ko­

mitecie Żydowskim niesienia pomocy uchodź­
com z Niemiec pracował w charakterze woźne­
go a następnie urzędnika Jerzy ttechtman. Po 
jakimś czasie zaczęły na niego napływać skargi, 
że pobiera on pieniądze za rzekome ułatwia­
nie emigrantom uzyskania certyfikatów na 
'wyjazd d0 Palestyny. Doniesien-a te okazały 
*ię prawdziwe, gdyż jak się okazało, Rechtman 
pobrał od całego szeregu osób różne kwoty, 
sięgające ogółem 20.000 zł. Reohtmanowi wy­
toczono sprawę karną o oszustwo. Został on 
•kozany na 2 lata więzienia. ___________

Berlin. 5. 2  PAT. Rokow ania o nabycie 
kolejki linowej austriackiej w Zugspitz na

®oką kolej linow ą
austri

Z procesu hitlerowców 
śląskich

Katowice, 5. 2. (K) W  dalszym ciąga procesu 
ptzeciwko II transzy członków InSDAB przesłu­
chano w dniu dzisiejszym świadków oskarżenia. 
Zeznania składali aspirant policji Tyc .sędzia śled 
esy dr Zdankiewicz, s t  wywiadowca Ghvvila, kon 
fident Mrozek i skazan yw poprzednim procesie 
NSDAłJ Jan Cebulla. Wyrok zapadnie z począt­
kiem przyszłego tygodnia.

Znowu śmiertelna 
katastrofa samochodowa

Wejherowo, 5. 2. PAT. Na szosie Kartuzy— 
Wejherowo między miejscowościami Sopieszy- 
ną i Przetoczyną wydarzyła się katastrofa sa­
mochodowa. Samochód osobowy zarzucił silnie 
na wirażu, skutkiem czego kapitan Liberacki 
został wyrzucony z maszyny, uderzając głową 
o przydrożne drzewo. Uderzenie było tak silne, 
że czaszka uległa zmiażdżeniu, powodując na­
tychmiastową śmierć. Jadący w tymże aucie 
kapitan Nowicka wyszedł z katastrofy bez 
szwanku.

Sowieckie rozmaitości
Moskwa, 5- 2. PAT. W willi, w której miesz­

kał Karol Radek, urządzono dom wypoczyn­
kowy dla członków redakcji „Izwiestii44. Cały 
majątek o6ubisty Radka, m. in. samochód, zo­
stał skonfiskowany w myśl w ynku na rzecz 
6<karbu państwa.

• * *

Moskwa, 5. 2. PAT. Obywatele sowieccy, 
noszący nazwisko „Trocki44, rwracają się do 
wtadż z prośbą o zmianę nazwiska, motywując 
to okolicznością, że uważają je za obelżywe.

Moskwa, 5. 2- PAT. Podczas pobytu marszał­
ka Woroszyłowa w Leningradzie zastępował go 
nranowiauy ostatnio wicekomisarz obrony Or­
łów. Dotychczas w zastępstwie marszałka Wo­
roszyłowa występował zawsze marsz. Tucha- 
czewski.

W kołach oficjalnych zmiany tej ńie umieją 
wytłumaczyć.

Ujęcie niebezpiecznego bandyty
arabskiego
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Odpowiedź ZSRR. komplikuje sprawę
kontroli morskiej nad nieinterwencja w Hiszpanii

Francja sprzeciwi się zm artwychw staniu „paktu czterech" 
na wodach hiszpańskich

Londyn 5. 2. PAT. Londyński kom itet 
n ifln te i wencji otrzymał już szereg odpowie 
dzi na k kwestionariusz, rozesłany p rzed  ty ­
godniem  do wszystkich państw , biorących 
udział w  porozum ieniu nieinterw encyjnym  
Jak  wiadom o, kw estionariusz ten stawiał 
szereg zasadniczych pytań co do gotowości 
rządów wzięcia udziału w proponow anym  
projekcie kontroli, rozszerzonej również i 
n a  ochotników. Jak  dotychczas kom itet o- 
trzym ał odpowiedzi od W. Brytanii, W ęgier 
F inlandii, Norwegii, Szwecji i Związku So­
wieckiego. W szystkie te odpowiedzi są przy  
chylne i w yrażają zgodę na proponow any 
projekt kontro li i na  rozszerzenie nieinter­
wencji również na ochotników.

Jedynie odpowiedź rządu sowieckiego czy 
n i bardzo w ażne zastrzeżenia, k tóre niew ąt 
pliwie znacznie skom plikuje spraw ę w pro­
wadzenia w  życie kontro li morskiej" Rząd 
sowiecki oświadcza, że zgadza się na- kont 
rolę m orską, k tó ra  według p ro jek tu  ma 
być wykonyw ana przez flotę m iędzynarodo 
Wą złożoną z jednostek państw , uczestniczą 
cych w układzit nieinterw encyjnym . Rząd 
sowiecki wysuwa jednak  żądanie aby w tej 
kontroli m orskiej b rały  udział wszystkie te 
państwa, k tóre pragną w mej uczestniczyć, 
bez przydzielania pojzczególńych stref kon  
troli na morzu. Rząd sowiecki na zakończę 
nie oświadcza, że ze swej strony pragnie 
wziąć udział w proponow anej kontroli m o r  
skiej.

Taj odpowiedź krzyżuj?, plany, wysuwane przez 
Wielko Brytanię, a poparte na posiedzeniu ko- 
iaby w kontroli uczesTniczyły tylko floty bry­
tyjska, francuska, niemiecka i włoska. Odpo­
rni.etu nieinterwencji pizez Niemcy i Włochy-, 
w:edź francuska nie została jeszcze złożona, 
ale, jak słychać z kół dobrze poinformowanych, 
rząd francuski zamierza podkreślić, iż jeśli 
flota sowiecka nie zostanie zaproszona do u- 
czestnictiua tu kontioli marskiej, to również 
nie należy dopuścić do udziału floty niemiec­
kiej, aby nie tworzyć precedensu uprzywilejo­
wania Niemców przed ZSRR. Rząd francuski 
pragnie również uniknąć wszelkich pozorów 
praktycznego zastosoimnia paktu czterech mo-

Warszawa, 5. 2. PAT. Na dzisiejszych gieł­
dach walutowych nastąpiła wyraźna zwyżka 
szeregu walut, którą ewentualnie można też 
tłumaczyć jako osłabienie franka fraucuskie- 
go i funba, solidarnie zniżkujących.

Na giełdzie w- Paryżu zwyżkowały dewizy 
na N. Jork i Amsterdam. Bez większych zmian 
pozostały właściwie tylko notowania Londynu

Na giełdzie w Zurichu dewizy na Paryż i 
Loiłdyn wykazały pewne osłabienia, podczas 
gdy pozostałe dewizy pozostały bez zmian, 
wzgj. siawet nieznacznie jak N. Jork zwyżko­
wały (przede wszystkim N. Jork /.

Osłabienie Paryża przypisać należy odpły­
wowi złota z Banku Francji oraz debacie par­
lamentarnej, która przyjęta została niezbyt 
przychj lnie przez giełdę. Terminowe notowa­
nia franka francuskiego w Londynie świadczą 
o pesymistycznej ocenie rynku angielskiego.

Roosevelt żąda reorganizacji 
sądownictwa

W aszyngton- 5. 2. PAT. Prezydent Roo- 
sevelt zwrócił się dziś niespodziewanie z o- 
rędziem  do Kongresu, zalecającym  całkowi 
tą reorganizację sądów federalnych. Orę­
dzie proponuje  zwiększenie liczby sędziów 
sądu najwyższego i sądów niższych o raz  po 
rusza kwestię w ykonyw ania postanow ień 
sądu najwyższego w spraw ach konstytucyj 
nych.

Warszawa, 5- 2. (Sin). W Warszawie ma się 
ukazać pismo codzienne jako organ ZZZ pod 
nazwą „Głos Powszechny11.

carsttu, do czego w praktyce sprowadziłoby się 
ograniczenie kontroli morskiej do tych właśnie 
czterech państw.

Wieści z  frontów
Madryt, 5. 2. PYT. Bada obrony stolicy ogła­

sza dn. 5 bm. o godz. 12 następujący komuni­
kat: Na odcinkach parku zachodniego i  dziel­
nicy uniwersyteckiej powstańcy usiłowali kilka­
krotnie odebrać nowe pozycje wojsk republi­
kańskich. Wszędzie ataki odparto. Odwiedziny 
premiera Largo Caballero na froncie wywoła­
ły entuzjazm.

* * *
Madryt, 5. 2. PAT. Obecnie toczą się opera­

cje wojsk republikańskich pomiędzy Pozo- 
blanco i Arionilla w prowincji Kordoiba. A rty­
leria republikańska ostrzeliwuje powstańców 
pod Porcuna.

*
Walencja, 5. 2- PAT. Na skutek przeprowa­

dzonych z powodzeniem operacji wojska repu­
blikańskie zdobyły miejscowości Montoro i Vil- 
lafranca de Cordoba.

*
Sewilla, 5- 2. PAT. Rozgłośnia powstańcza o 

godz. 13.40 donosi: Na fron ta h północnym i 
południowym spokój. Niepogoda uniemożliwia 
operacje o szerszym zakresie.

Skazani za przemyt broni 
jdo Hiszpanii

Bruksela, 5. 2- PAT. Z Liege donoszą, żc tam­
tejszy sąd apelacyjny zatwierdzi! m ro k , ska­
zujący na jeden miesiąc aresztu Paul JouhauK, 
dwóch Francuzów i jednego Hiszpana za nie­
legalny handel bronią

Ofiara wojny hiszpańskiej
1 Warszawa, 5- 2. (A). W mieszkaniu znajome­

go powiesił się Izak Wagman, który przed pa­
ru dniami powrócił z Hiszpanii, gdzie prowa­
dził interesy. Operacje wojskowe spowodowa­
ły, iż strrcil cały swój majątek, co było przy­
czyną samobójstwa

Berlin. 5. 2. PAT. Jak  słychać, przed pa 
ru dniam i zastosowano w H am burgu areszt 
■ochionny wobec 5-ciu dyTektorów towarzy 
stwa okrętowego „Bernstein", reprezentu­
jącego interesy „Red S tar Łiińe". W szyscy 
są pochodzenia żydowskiego- W śród zatrzy 
m anych znajduje się właściciel fistny Bern 
stein. Dwaj z nich zostali już zwolnieni. — 
Przyczyny zatrzym ania nie zostały dotych­
czas opublikowane. Jak  słychać, stoją oni 
pod zarzutem  przestępstw  dewizowych. — 
Przypomnieć należy, iż ostateczny term in 
amnestii dewizowej upłynął z dniem  31 
stycznia.

Rozkład jazdy — zamiast 
białych plam

Ryga, 5. 2. PAT. Jedyny dziennik polski na 
Litwie „Dzień Polski1' nie ma zupełnie możno­
ść i zabrania głosu na temat akcji antypolskiej, 
6iinie ostatnio zaostrzonej, którą rozpoczęły 
brutalne napady na Polaków. W ostatnich 
dniach na miejscu, przeznaczonym dla spraw 
polskich, dziennik aamiesaiza dobrze znany 
rozkład jazdy, wypełniając w ten sposób miej­
sce skonfiskowanych artykułów, gdyż litewska 
ustawa prasowa nie pozwala na białe plamy w 
dziennikach.

Ryga, 5- 2. PAT. Władze niemieckie w Kłaj­
pedzie w dalszym ciągu usuwają Litwinów z 
różnych stanowisk. Ostatnio dy.ektorat kłaj- 
pedzki przy mianowaniu nowych członków są­
du morskiego, pominął zupełnie Litwidów.

Przejęć! do głębi przedwczesna śm iercią nieodżałowa­
nej błp. HEN I TISLOWITZÓWNY. najlepszego człowie­
ka i najszlachetniejszej koleżanki, ślemy Eodzicom w y­
razy prawdziwego współczucia t2J(f

SZYMON STERNBERG I  PEREC NOWOMIAST.

Kronika krakowską
DYŻURY LEKARZY 1 APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr. Bracie* 
jowski Jakub, Salinarna 22, tel. 184-64, Dr. 
Gottlieb Izydor, Długa 38, tel. 115-00, Dr. Lust 
Izaak, Starowiślna 4, tei. 117-01, Dr. Rychwic- 
ki Włodzimierz, Szewska 21, teł. 143-86.

Dziś mają dyżur nocny apteki:-Rynek gł. 22, 
Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo­
pada 17, Dietla 76, Senatorska 5, Kalwaryjska 
27.
SĘDZIA DR. KORUSIEWICZ WYJECHAŁ 
DO WARSZAWY

Prowadzący śledztwo w sprawie Parylewćczó, 
vej sędzia dr Iiorusiewicz wyjechał wczoraj do 
Warszawy. Celem wyjazdu jest przeprowadzenie 
na miejscu dochodzeń w sprawie Parylewiozowej.

W niedzielę odbędzie się w Mszanie Dolnej uro 
czystość związana z wręczeniem wicewojewodzie 
dr Małaszyńskiemu dyplomu obywatela honoro­
wego Mszany Dolnej.
SYJONISTYCZNY UNIWERSYTET LUDOWY . 
Sala Hotelu Londyńskiego. Stradom 11.

Dziś w sobotę 6 bm. wygłoszą następujące refe 
raty:

O godz. 3 pop. dr H. Leser: „Sport — podstawą 
odrodzenia narodowego1* godz. 4 pop.: red, Leo­
pold Rosner: „Żydzi w dziennikarstwie świato- 
wym“ (w miejsce poprzednio zapowiedzianego 
referatu).
Z CYKLU WYKŁADÓW TOZu 
u Stow. Kupców, ul. Grodzka 43.

Dziś, sobota 6 bm. odbędzie się odczyt p. dra 
Blasberga p. t. „Walka medycyny ze starością i 
śmiercią1’.

Początek o godz. 7 wieez. Wstęp 20 gr.

ZGUBIONO
we czwartek 4 bm. w południe na plantach diet-, 
lowskich. w okalicy ul Brzozowej, teczkę skó­
rzaną. zawierającą książki i zeszyty szkolne, ood- 
pisane: E. Spi-egel I kl. B. — Uprasza się łas/e. 
znalazcę o zwrot tj eliże za wynagrodzeniem do 
Admin. N. Dz. pod Jhjczeń”.

_  KLASA II A ŻYD ŚREDNIEJ SZKOŁY
IlANDL. W KRAKOWIE złożyła z okazji Cha­
m/sza Asar Biszwat kwotę zł. 15.— na budowę 
Żyd. Domu Ludowego im. błp. dra Ozjasza Thona.

_  Z CENTRALI „EZRY CHALUCOWEJ”. —
Przestrzega się przed osobnikami, podalącymi się 
za chaluców, którzy rzekomo z polecenia Centrali
„Ezry Chalucowej” względnie prezesa Centradl
zbierają datki na w jjaid do Palestyny. W wypad 
ku takim należy niezwłocznie porozumieć się z 
sekretariatem Centrali Nr 182-53.

— HASZACHAR—PRZEDŚWIT, Dziś 6 wiecz. 
nadzwj^zajne plenarne zebranie z następującym 
porządkiem dżiennym: 1) Sprawy organizacyjne 
(ref. kol. Kcrngold) 2) sprawa , Ogniska" (ref. 
mgr. Ii. Woli) 3) .„Przed XVIII Konferencją kra 
jo\vą“ (ref. dr N. L. Wolf).

  CEIRE MIZRACHI - BRURIA. Dziś 4-ta pop.
„Mesibat Oneg Szabat’’ z referatem kok I. Schreib 
tafla.

— „BREJ SYJON - HERZLIJAR Wielopole 24. 
Dziś 3 pop. Oneg Szabat z udziałem tow- dr A. 
Kahanego.

-  SEKCJA BOKSERSKA „MAKKABI” w Kra­
kowie organizuje bezpłatny kurs dla początkują­
cych pod kierownictwem instruktora PZB p. Tu­
reckiego. Wpisy przyjmuje się nu treningach wv 
sali gimnastycznej Żyd. Domu Akad. przy ul. 
Przemyskiej, oraz w lokalu klubowym przy ul. 
Jagiellońskiej 10 od godz. 7—9 wiecz.

-  SEKCJA NARCIARSKA ŻKS „MAKKABI" ko 
in-unikuje że w niedzielę 7 bm odbędzie się wycie 
czka na Magórką. Wyjazd godz. 7.56 pociągi/ ni 
popularnym. Zgłoszenia na stacji u przodownika 
górskiego kol. S. Lermera.

Przewidywany przebieg pogody do wieczo­
ra dnia 6 bm.: Przeważnie pochmurno i desz­
cze. Cieplej. Umiarkowane i porywiste wiatry 
południowo-zachodnie, w górach wiatr halny.

Warszawa, 5. 2. (A). Do Berezy wysłany zo­
stał mieszkaniec wsi Olesko powiatu włodzi­
mierskiego 38-letni Daniel Student, działacz 
wywrotowej nacjonalistycznej organizacji ukra­
ińskiej.

Słabszy kurs Iranka i łunta D yre kto rzy to w . okrętowego
w  areszcie ochronnym
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J  MISTRZOSTWO BW1 ATa. W TENlglB STO­
ŁOWYM w Badem padły następujące wyniki: — 
polska — Ausuia b:i, Pol., a — Czechosłowacja 
3:5, PoLska — Rumunia 5:2 (Ehrlich w /grał 

walki i pokonał takie rwycdęioę Fin- 
^elsieina Erósa), Austria — Niemcy 5:0 i Belgia 
5:0, Węgry — Czechosłowacja 5:1, Litwa — Es ipt 

Ameryka — Jugosławia 5:1, Francja — An- 
€!ia 5:3, Austria — Anglia 5:1, GzecL_i<WŁ3jL — 
Rumunia 51, Jugosławia —. Lltiwa 5.1, Egipt — 
Belgia 5:2, Węgry — USA 5:4. Wielką senuacją 
było zwycięstwo Finkelsteina (P) nad mistrzem 
świata Koiarem (Czect).

N a ŚWIATOWYM KONGRESIE TENISA STO­
ŁOWEGO w Baden uchwalono, że odtąd czas 
trwania rozgrywek ma wynosić maksymalnie 90 
minut

W ZAWODACH NARCIARSKICH CRACOVn 
W KRAKOWIE, rozegranych we wtorek na tra­
sie boisko Cracovii — Sowiniec i z powrotem, 
twydężyii w grupie seniorów na 12 kim Tylko w 
'tZasie 1,08.30 g., w grupie juniorów Liiienthal na 
9 kina w 0,50.25 g, w grupie pań na 8 kim Walte- 
równa w 0,53.58 g.

LOSOWANIE ROZGRYWFK TENISOWYCH O 
BlJCHAR DAYISA, przeprowadzone przeiz komi­
sję pucharu w Londynie, wyznaczyło Polskę o o  
fazu w drugiej rundzie z Czechosłowacją. W I 
fundzie walczyć będą Węgry — Belgia, Szwajca­
ria _  Irlandia, Połudn. Afryka — Holandia, Chi- 
hy _  N w a  Zeiandia. W II rundzie; Austria — 
Niemcy, Włochy —• Monaco, Szwucja — Grecja, 
Łutuunia —Jf Jugosławia, Francja — Norwegia, 
Polska — Czechosłowacja. W strefie amerykań­
skiej: USA —■ Japonia, Australia   Meksyk.

W MISTRZOSTWACH KOSZYKÓWKI MĘS­
KIEJ OKRĘGU KRAKOWSKIEGO KPW Olsza 
pokonał Modrzejówkę 14:11 (12:3), Cracoyia — 
Garbarnię 18;5 (10:3), Makkahi _  YMCA 30:0 - -  
Walkower z powodu niestawienia się YMCA. Ró­
wnież Beskid nie stawił się.

ANGLICY ZDOBYLI MISTRZOSTWO SWIA- 
ITa BOBSLEJOWE (dwuosobowe) w Cortina 
d’4mp‘>zzo, 2) Włochy, S) Szwajcaria, 4) Gzecho- 
■lowacja, 5) Luksemburg, 6) Niemcy.

HOKEIŚCI UNII (SOSNOWIEC) pokonali kra­
kowski Wawel 3:2 w meczu towarzyskim.

LECH1A (LWÓW) — OD MYSŁOWICE m^cz 
hokeje wy w Mysłowicach zakończył się remiso­
wo 0:0.

START KUSOCIŃSKIEGO na zimowych lekko­
atletycznych mistrzostwach Polski w Przemyślu 
W biegu sztafetowym 3X800 mir okazał się bar­
dzo udałym i wykazał bardzo dobrą tormę byłego 
mistrza, który wrócił na bieżnię.

STANISŁAW M i HUSARZ wygra konkurs sko 
ków we Wiśle, osiągając 515 i 52.5 m., 2) Czech 
Bron. 43 t 49 m, 3) Kciesar, 4) Schindler, 5) Gui 
Szczerba, 6) Kozdroń. W skokach juniorów 1) 
Krzeptowski Daniel. W próbie pobicia renordu 
skoczni uzyskali Stan. Marusarz i  Schindler po 
555 mtr.

RED. 6TATTER- dotychczasowy długoletni 1 
łasłużony wiceprezes KOZPNu, zrezygnował pl- 
■emnje na ręce prezesa gen. Monda z powyższego 
{Stanowiska, solidaryzując się ze stanowiskiem 
klubów robotniczych.

MARATON NARCIARSKI O MISTRZOSTWO 
POLSKI w Głęhcach koło Wisły na trasie 45 kim 
Wygrał niespodziewanie Czepczura (SKN Katowi­
ce) w czasie 3:02.17 godz., 2) Dawidek (Zakopane, 
3) Wowkonowicz (Zak), 4) Sikora (Katowice), 5) 
Matuszny (Kat), 6) Karpiel (Zak), 7) Dziadoń 
(Zak). Wielki sukces narciarzy śląskich, którzy 
zdystansowali renomowanych narciarzy zako­
piańskich. Bieg ukończyło 30 zawodników. Sen­
sacją jest klęska Karpiela.

DRUŻYNOWE BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI; Warta — IKP 9:7 w Lodzi, HGP — 0- 
kęcie 8:8 w Poznaniu.

BOKSERZY SOKOLA (POZNAŃ) pokonali w 
Gdyni RKS Bałtyk 11:5, oraz Sokół z Tczewa 11:5.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE PO­
ZNAŃSKIEGO OKR. ZWIĄZKU HOKEJOWEGO 
Uchwaliło zmianę statutową w kierunku przyj­
mowania tylko klubów chrześcijańskich!! Co na 
to Polski Związek Hokeja Lodowego, ZPZS i  
PU W Fł

T r  * J  b o k s e r s k i  HASMONKA i  l b c h i a
(Lwów) pokonał w# Lwowie Policyjny KS Ka­
towice 12:4.

PZPN wysłał do Paryża zgłeszenie na mUtrao* 
•two świata.

R u c h  z w  Hajduk przegrał znowu w Szople- 
tócach z młodym klubem TS 1:3, który pokonany 
*°slał następnie przez Slavię z Rudy 1:4.

CRAMM POKONAŁ HENKLA W finale mis­
trzostw tenisowych na feg|i a  Bremie, Jędrzejow-

Potąpienie 
niesłychanego n a p i c i a

(Telefonom od naszego kor osp o .idjnta)
Warszawa 5. 2. (A)'. P o i przewodnict­

wem dyrektora Szafara od byłe się po*ie- 
ebema komitetów centralnych to azystkich 
organizacyj syjonistycznych Warszawy. 
Posiedzenie było poćwięćane ostatnim napa 
dom na lokal ouiibrainego Uizędu PsJestoń­
skiego. Po przemówieniach przedstawicieli 
poszczególnych komitetów centralnych po 
stanowiono wydać wspólna odezwę do 4>u 
łeczeństwa żydowskiego z wyjaśnieniem 
przyczyny koiifldktu i naisurowisz] m potę­
pieniem metod, zastosowanych przez rewi
ZjCJStÓW.

itó^ noci eśuie komenda „Betaru“ na Pol 
skę ogłosiła komunikat, w którym oświad 
cza Kategorycznie, że ostatnia demonatiao- 
ja młodzieży rewizjonistycznej w lokalu C. 
U. P. miała cele wyłącznie pokojowe, a do 
pożałowania godnych zajść doszło jodynie 
na skutek napaści ze strony straży, która 
została podobno zaangażowana przez U* 
rząd PjdestyńaKi spe^ainie w c*Ju uchro­
nienia przed napadami rewizjom stów

Ja k  się przedstaw ia faktyczny stan  rze- 
azy, okaże się już chyba nie wcześniej, jak  
podcza i rozpraw y sądowej, k tó ra  w krótce 
odbędzie się przeciw ko 33 'ew izjonisto»i, 
zatrzymanym w czasie zajść, ft rizjoniści ci 
zostali już wypuszczeni z aresztu i oddani pod 
dozór policji.

Tetmajer skarży czeską 
wytwórnię iitmową

(Telej^nem od nuszego korespondenta).
Warszawa. 5. 2. (Sin.) Sensacyjny zatarg 

literacki wynikł na tle sfilmowania ,JLegen 
d Tatr“ przez czeską wytwórnię filmową. 
Czesi zapożyczyli dla swego scenariusza, 
szereg fragmentów z utworów Kazimierza 
Tetmajera, nai uszając w ten sposób jego 
prawa autorskie. Tetmajer z. powodu tego 
plagiatu wystąpił do sąau w Warszawie ż 
wnioskiem o zdjęcie filmu z repertuaru. — 
Niezależnie od sprawy karnej Tetmajer wy 
stąpił z powodzi wem o odszkodowanie w 
wysokości 10000 zł.

S p r z e d a ż
W Z! K O L O N hłIP  OL
bisym l wybór. W*_y«tkl# 
M paehy kwiatowa, korapo- 
t y . ,  kwiatowo, b i l o r l M  
ora* łpoejalno dla fanów . 
PA B FI M IEB IL „YLANG“ 
Kraków, Szpitalna 12, tai, 

W

k m  B pląkne, nowoczo* 
w e, lolidnle wykonane ku­
pli*  najkorzystn iej wprost 
we FABBYCH „STYL" -  
Kraków, Wiólna I  obok 
plant. IR k

MEBLF kuchenne, przed­
pokojowe i pokoje dzieolą 
oe, nowoczesne, izlajflako- 
wane, najsolidniej i nej- 
tan ie j „8 reeja ln„ść“ i i y a .  k 
g t .  12 ponwórze

17llk

W YSPBZEPAZ poinw enta. 
,.o w . BIELIZNY W ytwór 
n la  „L ira"  Kraków, S_ew- 
(k a  18. 5C3k

„BIGO" usuwa nlezawir 
dnia ODOISKI, 30 g r o t n j .  

D rogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plac Nowy.
STA

DYWANY  me kU Ljf,
O B iO L i a iU a w t  w a .
eeaent „Dywan" Kraków, 
Podg raa. K ingi i  Tel 
118-09. Napraw a, B tray te .

MIN

KEBLB KDCHBNN& -e 
przedpokojowa, dzleoinna, 

n a jtan ie j — najaolidnlej —* 
wielki wybór. — O ltner —* 
Kraków, Mały Bynek A - i  

162*

FORTEPIANY od n«J<ań. 
azyobi W ładysław BO LUN, 
bKJL Kraków, ów. A n n r A 

Ó75k

OKAZYJNA wyaprzedai
narciarskiego obuwia. Ca. 
a y  najniższe. Zuokem uu, 
Boieyo Ciała .‘2. 11S g

ELEGANCKIE uf sadza- 
nie sklepowe okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: 
K alw ary jska 75, < rzwl 71 

837e

KILIMY artystyczne — na 
rzu ty  — obicia mebljWO 
G rae^ ro w a , K. “ków. To- 
mnezb 26. W k

„I UX“  Teodor D em blt. 
*er, Kraków, M ikołajska ł .  
urzbdzerta  elek.tyczne, n a . 
p raw  dzwonków — ta ró w , 
rówl i 90 roszy 6I9k :

K U P U J E S Z
z d r o w f e F
ŻĄOAJĄC TYLKO

„ O i  L A "

\l&£sO tlcn0ptl*Ut na^Cefuixt.
v  i  rbcyifiM.___

A o  -aeTN *  o «< w i*o c : me Zachow i,5 NOV OCZiWIIK USZĄOZOMYCM FASR,PATiNT AMEB. OR.PALOGA Na.K»S970'> 1!!in

V arszawa, 5. 2. lA) Urząd Palestyński otrzy­
maj dziś z Jei ozoliuiy 33 driszot od obywatęu pa­
lestyńskich dla ich krewnych w Polsce.

• » *

Warszawa, g. 2 (A). Dyrektor Jointu dr Kahu 
zachorował na grypę i nie przyjmuje na razie ! 
deiegas-yj w sprawie pomory z funduszów a- 
merykańbkich.

*. *
■Warszawa. 5. 2■ (Sin.) Zaw arte zostam 

porozum ienie m iediy Polską a W łochami, 
V' spraw ie przedłużenia do ty chcza sov. yuh 
układów handlow ych n a  czas do 1 kw ietnia 
b. r.

6K L E P spofywczy okazyj­
n ie  do sprzedania * powo. 
C „  wyjazdu. Kraków, — 
Zwierzyniecka U. 425g

ZA każdą możliwą do przy 
jąoi* ceną sprzedaje przez 
krótki czas Fabryka Btali- 
*nj „Paw ", Kraków. Flo­
riańska A Przykład: Pyjzm  
k a  flanelow a 2.50. 647k

MEBLE nc woczesi o. asafy 
kombinowane, sypialnie, ja  
dhlnib, na jtan ie j, Kraków. 
BRACKA 12. 8462k

MASZYNY do pisania biu­
rowa walizkowa różnycb 
m arsk w olbireymlm wy- 
berra  tanio dogodnie pole­
ca. „M ł-zynodotr" . Max 
Lowenetem. Kraków, Zi- b 
rzynleoka £L SSOk

JEŚLI nie dzis, to Juś ni­
gdy nie knpiaz t.k auio 
wszelką bielizną w Fabrr* 
ce Bielizny „Paw", — 
Kraków. Floriańska A — 
Prz-kladi MaJt^zU uitji- 
nea k.oszowe zamiast 6.20 
tylko 8.15. 6, ,s

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
n i*  p r z y jm u j*  l l ą  

talefonlcsnl* 
tylko wprost 

w Administracji 
I wyiącsnto

ZA  O O T O W K ą .
P e e t t ą  o z y t r o w ą  
o d b i e r a *  m a d a a  ty łka  
w ciąga l i  i s  od  śn ty  
akacaaia aif edaedu.zo

inseretu.

ska, wj elimincw ana w singlu przez Zehden w 
półfinale, wygrała w p a w  z Zehden mecz z pa­
rą Sperling Krahwinkel — York.

STAN ZIELIŃSKIEGO, hokeisty reprezentacyj­
nego Polaki, po odniesionej kontuzji sobotniej w ; 
meczu 2 Gryfem (Toruń), jest bardzo groźny. Zie­
liński jest już kilka dni nieprzytomny i ciągle śpi. 
Zdaje się poza wstrząsem mózgu udruósł on ob­
rażenia wewnętrzne.

ARSENAŁ prowadzi w zawodach piłkarskicL 
o puchar Anglii. Ustatnio pokonał Manchester U- 
nued 5:0.

W POŁUDNIOWEJ AMERYCE w mistrzos­
twach piłkarskich prowadzi Brazylia przed Ar­
gentyną, Urugwajem, Paragwajem, Chile i Peru.

FTNSACJĄ NARCLkRKKICH MISTRZOSTW 
ZJAZDOWYCH CZECHOSŁOWACJI w Bańskiej 
Bystrycy było zwycięstwo H&iuit < Jugosławia) 
przed Ber .uerem (HDW), Asemn Hromadką, 
dopiero 9) Lahr, faworyt biegu, który startował 
z gorączką.

CZECH I MARUSARZ zostali wyznaczeni przez 
PZN do wyjazdu na mistrzostwa 113 w Chamo- 
nii w lutym bp. Poitanowienie to krytykuje os­
tro Śląsk, uważając, że ePminacje we Wiśle na 
mistrzostwach Polski wykazały wybitno walory 
ślązaków, którymi należy' tę rnałą ekspedycję uzu­
pełnić,

Wzorou. pracow n ia  dla 
napraw maszyn biurowych
UH ER i A B SLER
Kraków, św. Jana 11 
Tek 1(1905

K R Y N I C A
PE N SJO N A T  1 0 T 0 S  tlAZi?NSfW> ̂  iuf#»2)

pod taraądem
Drów*) R. * 5- U AHRHAFT1G0 WEJ

P e łn y  k o m fo rt — C iepła i s im n a  woda — C en tra ln e  
ogizewanie -  Pokoje słoneczne — Kuchnia *y kwiaton 
Ceny n is k ie  C ały ro k  o tw a rty

■Bi

Reklama dźwignią handlu
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JV0WTT DZIENNIK44 aobotia' 6 lutego 1937

Pocztę szyfrowe 
inseratowe

ailcły w rzucać w ciągu 
całego dnia
ty lk o  

d o  s k r a y n k l
w m urow aael w bra i*
Vtu J ,Noi.yra Ptieosikiem' 
m k tó rą  o p r ó ln l ,  ,1 ; 

6 rary dhtnnio.

RUTYNOWANEGO aplikan 
ta i  aubstytucją w Sądzie 
Okręgowym poszukują do 
natychmiastowego wstąpie­
nia, kancelaria adwokata 
w  Krakowie. Zgłoszenia 
Kraków, Skrytka 64.

692k

POSZUKIWANY zastąpca 
z branży galan tery jnej, za­
prowadzony n  groslstów 
krakowskich. Zgłoszenia 
z referencjam i do Adm. No 
i^ągo Dziennika pod „Pro 
wizja". i96k

BUCHALTLRKA począt­
kująca zostanie przyjętą. 
Zgłoszenia pisemna pod 
„Ładne pismo" do B iura 
Ogłoszeń S ta ttera, Bynek 
8. 930 t r

POSZUKUJĘ rutynow ane­
go pakiera  branży nacayń 
emaliowanych oras p rak ty ­
k an ta  b ran iy . W iener, — 
Krakowska 51. 404g

ZABOBIO m oina dziennie 
zł. 10.— bez ryzyka, przy
akwizycji drobnego artykn  
łu. K aucja zł. 20.— na  ko­
lekcją obowiązkowa. Za­
py tan ia  zaopatrzyć zwrot­
nym i znaczkami. „Tektu­
ra "  Nowy Sącz, 617k

PRZYJM Ę panienką do 
dwuletniego dziecka na 
popołudnia. — Zgłoszeu-s: 
Adm. Nowego Dziennika * 
„K w alifikow ana". 423g

pie lęg n ia r k a  poszu-
KTWANA. ZGŁOSZENIA 
TEŁ, 154-13. 430g

KORESPONDENT ppłeko- 
uiemieoko • francusku, z 
dobrą p rak tyką  biurową t 
handlową oraz księgowo­
ścią szuka posady. Zgło­
szenia do Adm. Nowego 
Dziennika pud „Prosperitę  ‘ 

395 g

POLSKO -  niemiecki ko­
respondent buchalter- bl- 
lanslsta, lat 81 reprezenta­
tywny przyjm ie posadą lub 
zastępstwo. Loewy. Bielsko 
Mickiewicza 8. 177k

MŁODA panna z dobrej ro­
dziny szuka posady ekspe­
dientki do sklepu spożyw­
czo .  kolonialnego lub cu- 
kierniezo - owooowego. — 
Zgłoszenia Adm. Nowego 
Dziennika pod „Dobre trak  
tuaanie". S91g

SYMPATYCZNA bardzo 
pracowita 39-letnia Żydów­
ka poszukuje posady jako 
gospodyni do starszego 
wdowca lub do dworu a l­
bo do większego gospodar­
stwa jako zarządezyni do­
mu. B erta  Linzer dwór 
Rzeczyca poczta UHNOW, 
Małopolska. VJ3„

L o k a l e
DO wynajęcia lokale na 
magazyny składy, w arszta­
ty  lub przemysł. .Wiado­
mość teL 107-80. 578g

LOKAL około 400 m. kw. 
na I  piętrzą o 15-tu  oknach 
weneckich, składający stą
i  obszernej hall ! kilku po. 
kol. centralnie ogrzewa, 
nycb do wynajęcia od l»go 
czerwca. Kraków, Karm e­
licka 15. 589k

DWUPOKOJOWB miesz­
kanie peinokomfortowe sło 
neczne Skawińska od za­
raz do wynajęcia. W iado. 

mość: Bakower, Krowoder 
ska 43, tel. 148-61, między 
godz. 14—15. 513k

BALE fabryczne nowo- 
wybndowane, około 1000 
m>, woda, elektryka, w 
całości lnb częściowo od 
zaraz do wynajęcia. Wia 
domowi Płaszowaka 45 —
tel. 120-40. 1088k

PRZEMYSŁOWY lokal Ja­
sny, elektryka, gaz w V II 
Dzielnicy do odstąpienia. 
Zgłoszenia pod „Cichy 
przem ysł", Adm. Nowego 
Dziennika. 412g

LOKAL frontowy z nowo­
czesnym portalem  na Htie 
domiu tanio odstąpię. In ­
form acje telefon 168-14.

410;

POSZUKUJE umeblowane­
go pokoju z użyciem ła ­
zienki 1 telefonu d la panu. 
Zgłoszenia pod „Poli" B 'u- 
ro Ogłoszeń S tattora, Ry­
nek 8. 61ak

MIESZKANIE Jedno i 
trzechpokojowo wołne. Ba 
torego 7/6. Telefon 149-13.

filćk

POKÓJ umeblowany, osob­
ne wejście odnajmę. Die­
tla  1U5, m. 1. 63 lk

MIESZKANIE 4-POKOJO- 
>VE, pełny komfort, K ra­
ków, Łobzowska 47 do wy­
najęcia zaraz. CZynsz przeą 
wojenny. DozhiTzyni wsas- 
że. 39Sg

PEŁNOKOMFOHTOWE -  
słoneczne 2 pokoje, kuch­
nia, nyża do wynajęcia. 
Krakowska 51 dozorca wsua 
te. 403g

MŁODE małżeństwo poszu­
kuje elegancko umeblowa­
nego pokoju w centrum. — 
Ew entualnie śniadania. — 
Zgłoszenia do Adm. No­
wego Dziennika „Punk­
tu aln i”. 403g

i  POKOJE kuchnia, sło­
neczne, komfort, fronto­
we trzecie piętro  Podgó­
rze, Brodzińskiego 3 za­
raz do wynajęcia. Wiado­
mość: Tel. 170-98. 640k

DO w ynajęcia dwa pokoje 
komfortowe na binro lnb 
mieszkanie. Ewentualnie 
Jeden pokój. Groble 17 m.
16. 41Sg

3 POKOJE 1 kuchnia I
przynależnościami na I I I  
p. front oraz lokal partero  
wy 2-pokojowy nadający 
się na przem ysł spożywczy 
przy ul. Bożego Ciała 10 
do wynajęcia. Dozorca 
wskaże. 416g

W Z A K O P A N E M  r;,vj II

J R I S “
(w ła śc ic ie l O sk ar S e lf te r )

KRUPÓWKI Nr. 69.
LOKAL przemysłowy par­
ter 1 piętro, osobny bndy- 
n es w podwórzu i garaż 
p rzy ul. Strzeleckiej 9 do 
w ynajęcia zaraz. Dozorca 
w-każe. 419g

MIESZKANIE 5-pokojowe 
komfortowe do wynajęcia 
Jasna  5, m. 3. 403g

Z d r o jo w is k a
ZAKOPANE pełnokomfor- 
towa willa „Heńka" droga 
do Białego wykwintne u- 
trzym anie, ceny przystęp­
ne. W willi niema żadnego 
obozu. 3S4g

ZAKOPANE. PENSJONAT 
DLA DZIECI „SW OJA" 
ul. Zamojskiego tel. 10-61, 
poleca pokoje komfortowe 
Opieka pedagogiczna. — 
BELENA BAUMGARTEN.

217k

KBYNICA „B A JK A " na
przeciw Nowycn Łazienek 
Telefon 294. — pod za­
rządem Drowej E. Lo- 
WOWEJ i C. GOLIGE- 
BOWEJ. Nowoczesny kom 
fort — centralne ogrzewa­
nie — wykwintna kucboia. 
Ceny przystępne.

KBYNICA — pensjonat 
„KIV1ERA“ tel 225 poleca 

pokoje peinokomfortowe — 
centralne ogrzewanie salon 
bridgeowy, radio, kuchnia 
wykwintna i obfita. Ceny 
przystępne. Zarząd R. Glas- 
sowej i A. Habcrowej. — 

17 Uk

ZAKOPANE pensjonat — 
„B IY IER A " (dawniej „Kró 
lewianka") Pod Lipkami, 
tel. 18-84. Gruntownie od 
uowionj- pod zmienionym 
zarządem HOCHDOKFO- 
W EJ poleca pełnokomfor- 
towe pokoje słoneczne ta ­
rasy  — radio — patefon. — 
Obfita wykw intna kuchnia 
rytualna. 497k

ZAKOPANE „OPIEKA ‘ 
pensjonat dla DZIECI — 
DROWA BLOCHU WA ~
Telefon 1557 ul Kasprusie 
Zagórze. 79k

KBYNICA ’ „PODHALE"
pełnokomfortowy pensjo­
nat pod kler. Brandowej 
poleca pokoje z  wykwint­
nym utrzymaniem. Tele­
fon 316. 219k

ZAKOPANE. Pełnokomfor­
towy Pensjonat .WEBSAL' 
Krupówki. Gruntownie od­
nowiony. 30 słonecznych 
pokoi z bieżącą zimną 1 go 
rącą wodą. — Salony 
Bridgeowe — towarzy­
skie. Znana kuchnia wy­
kwintna. Zarząd: Scherer- 
Bebenowa, tel. 1299. 1525k

ZAKOPANE „M agnolia" 
pełnokomfortowy pensjonat 
Róży Żmigrodowej. Kuch­
nia warszawska. Telefon 
13-22. 12lg

D L A  W YBREDNEGO PAłlA 
IS T N IE JE  TYLKO*J!fANA-

JEDNAK przekonałeś się, 
że tapczany, fotele, otoma­
ny itd. kupiłeś najtan ie j w 
wytwórni Ch. Goldsekintilt, 
ŚW.-KKZYŻA trzy.

429g

WYKWINTNE obiady 1 zł. 
wydaje inteligentna rodzi 
na żydowska. Brzozowa 
12, m. 3. 381 g

„LUX" Teodor Demblizsr 
Kraków, Mikołajska 5. — 
Urządzenia elektryczne — 
napraw y dzwonków — ta  
rówkl 90 groszy.

W arto kupić na capaal 
Robim y m lajsce na bielizną latnląl 
W yrzu ca m y zim ow ą za B E Z C E N  I 
„ U A " ,  Sklap  fabr. K raków , Szew ska 23.

SZKOCKA GOŚCINNOŚĆ.

Czy mogą państwu ofiarować coi do orzeź­
w ien ia .'

P O G O TO W IE  stolarskie. 
Odnawiam n a jb a rd ile j uży­
wana mebla. — dzwonić:
151-9L Zgłaszam eie natych 
miast. 636k

V ytw órnia  swetrów -
Ja sn a  8/5 dawniej Szewska 
24 poleca ale. 606k

FUTRA. — W ytw órn i. CTŁ- 
m einera aoatała przeniesie
na z placu Mariackiego na 
Grodzką 9 pierwsze piętro, 
poleca fu tra  — lisy  —> ceny 
reklamowe. Dogodne w arun 
kL o.nk

Kania i wydawania
LEK CJE hebrajskiego po­
jedyncze i kolektywne po- 
oenach umiarkowanych 
przyjm uje; Szewach Wal- 
kowski, Kraków. Miodowa 
22, I I  p. 385b

JĘZY K I — Znakomitą me­
todą Ansona — Zł. 4.— 
miesięcznie. Krowoderska 
5. S5Sg

PRAKTYCZNA ZNAJ O.
MOŚÓ OBCYCH JĘZYKÓW 
dostępna dla każdego. P ro . 
spekty wysyła Stanisław 
Goldman, Kraków, Szewska
17. 446k

NA pięciomiesięczny KUBS 
KSIĘGOWOŚCI korespon­
dencji etcet. FEINBERGA, 
Starowiślna 28 przyjm uje 
się W PISY codziennie.

18g

WZOROWE Przedszkole 
ul. Syrokomli 17 przyjm ie
jeszcze kilkoro dzieci. — 

403g

W NAJBLIŻSZYCH dniach 
rozpoczynamy SPECJAL­
NIE DLA OSÓB O WY. 
KSZTAŁCENIU ŚREDNIM 
I WYŻSZYM (pazakurso- 
wą) 2-mieslęczną naukę 
RACHUNKOWOŚCI (kslę- 
gcwości). Ilość miejsc ogra 
niozona- Zgłoszenia codzien 
nie od 8—10 i 16—18-ej. —
KIEROWNICTWO KUR­
SÓW HANDLOWYCH S 
GRYSZPANA, KRAKÓW, 
SABEGO 12.

463k

ZA obiady lub skrom ­
ne wynagrodzenie obejmę 
lekcje. Zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dzienika pod „Na­
uczycielka gim nazjalna".

628k

PRZEDSZKOLE SZKOŁY 
MUZYCZNEJ przy 2. T. M. 

-Zyblikiewicza 5 przyjm uje 
po feriach nowe wpisy. Za­
jęcia freblowakie — ry  t r a ­
ka orkleatra parkusyjna.

458k

L EK C JI tańców indywi­
dualnych — zbiorowych 
udzielam. Wiadomość tel. 
145-80. ślltf

SZYBKO 1 tanio try k o ta r 
fttwa maszynowego wy- 
uozani. Kupfer StarówIśJ* 
na  98b. t89«

KURSY KROJU. MODELO­
WANIA I szyola koncesjo- j 
nowane przez K uratorium  j 
KLWIRY HALPERN -  j 
SUSSEROWEJ. absolwentki | 
W iener Moden Akademie. 
Nauka najnowszym syste­
mem wiedeńskim. Po ukoń­
czeniu świadectwa. W pisy: 
Kraków, KRUPNICZA 18.

7S4k

WPISY KUBS ZA WODO.
WY KLEmBNTYNY BO­
BROW SKIEJ .  8W AŁTEK
Nauka krojn modelowania 
i  szycia. K rój oceniany 
przez komisje zawodowe 
oechów Krakowa i W arsza­
wy Kura daje wykształce­
nie mistrzowskie. System 
angielski I franenski dam­
ski 1 dziecinny. K urs roi- 
poczyni, się 15 lutego. Po 
ukończeniu świadectwa. — 
Kraków, Felicjanek L m. 7.

639k

Matrymonialne
EWA W alter proszę pod­
jąć lis t dla orientacji od 
1994. 407g

POŚLUBIĘ pannę chcącą 
osiedlić się w Palestynie. 
Zgłoszenia pod „P ilne" —i 
Adm. Nowego Dzienika 
Kraków. 599k

MŁODA rozwóoka pozna 
starszego eleganckiego 
pana Cel m atrym onialny. 
Zgłoszenia do Adm. Nowa- 
go Dziennika pod „Tempe­
ram ent". sonc

POZNAM panną młodą, — 
ładną, — dobrą — (samo­
dzielną) porządna, odpowie 
dnlm większym posagiem 
(15.000 zł.) Jestem  porząd­
nym. spokojnym, solidnym 
kupcem 54 lat, zamożnym 
samodzielnym. Absolutna 
dyskreoja zapewniona. — 
Dokładne zgłoszenia nieano 
filmowe pod „C harakter” 
Adm. N. Dziennika. S34g

ZASTĘPSTWO lub przyślą 
pię do dobrze prosperujące 
go interesu. Zgłoszenia Ad 
min Nowego Dziennika dla 
„20.000". SS3g

10.040 ZŁ. t współpracę wło­
żę w dobrze prosperujące 
Jakiekolwiek przedsiębior­
stwo. Rod :„A ptekarz" do 
Adm. Nowego Dziennika.

591s

SPÓDNICZKĘ do wydzier­
żawienia pensjonatu po­
szukuje fachowczynL Zgło- 
z«ukuje fachowca. Zgło. 
„Prom pt". 401g

K u p n
KU PU JĘ używana skrzy­
nie, płaeąo najwyższe ceny. 
Wiadomość telefon Nr. 
184-53. Śrt2g

S p r z e d a ż
CHODNIKI trwałe, gwa. 
rantow ane do p ran ia  pole­
ca tkaln ia w różnych ko­
lorach NAPRAWIAMY,
dorabiam y frondzie do róż. 
nych dywanów. Kraków — 
Józefa 2, telefon 173-98.

6371

MEBLE nowoczesne, solid­
ne, ceny konkurencyjne, do 
godne warunki. Anisfeld -  
Plac Dominikański 4.

4181

WYPRAWY ślubne. WY 
PRAWKI niemowlęce. 
KONFEKCJA dziecięca 
najtan ie j ObatSnder, Ry­
nek 11. S28k

PRENUMERATA w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  g przesyłką pocztową • • . miesięcznie zł- 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zł. 22.50 

OGŁOSZENIA, Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym tamie Strona w 
tekście i uadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Strona za tekstem 6 ła- 
®ów po $8 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz i dni poświąt.
'i-.r,7ir.„,,ii-- i . i. r . "iU,isc g S 5 ^ e ».» i   i ssagssssasss^  i " ■ i m...... ....■ , ■■ ■< ■»..........
JYydawca: Za spółkę Wyd- „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter 

(łnwa D rukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


